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jest w ypadek przenie­

sien ia  w  c ią g u  ro k u  s z k o ln e g o  p e ­
w n e g o  n a u cz y c ie la , k tó r y  c h o d z ił  
n a  n a b o ż e ń s tw a , a p r z e to  ..d a w a ł 
z ły  p r z y k ła d  d z ie c io m " . O s tre g o  
m o n itu  u d z ie lo n o  in n e m u  n a u ­
c z y c ie lo w i  za to , że  to w a r z y s z y ł 
s w y m  w ła s n y m  tr o jg u  d z ie c io m  
d o  k o ś c io ła , b o w ie m  je s t  to  r ó w ­
n o z n a cz n e  z z a k a za n y m  n a d z o ­
rem  d z ie c i  s z k o ln y ch  w  s p r a ­
w a ch  r e l ig i jn y c h .  N a g a n ę  o- 
tr z y m a ł ró w n ie ż  b u rm istrz  n a j­
w ię k s z e g o  m iasta  w  V o r a r lb e r g  
(D o r n b ir n ) ,  p o n ie w a ż  d a ł  o -

c h r z c ić  s w e g o  n a jm ło d s z e g o  
tom k a .

U cz e s tn ik o m  „ s łu ż b y  p r a c y "  
(A r b e it s d ie n s t )  w  P ó łn o c n y m  
T y r o lu , w y łą c z n ie  k a to lik o m , u - 
n ie m o ż l iw io n o  w  .okresie o d  "W. 
k ie j N o c y  d o  Z ie lo n y c h  Św : 
u d z ia ł w  n ie d z ie ln y c h  n a b o ż ’ 
s tw a ch .

W  p o d m ie js k ie j p a r a f i i  R re g e n  
c j i ,  z a k a z a n o  w s z y s tk im  d u o  
n y m  u d z ie la n ia  n a u k i r e l ig i i  i 
c ią ż o n o  k a ra m i ty c h  n au czy ,

„N A P E W N E , N APEW N E, N APEW N E  —
NIECHŻE TA PEW NOŚĆ MNIE KRZEPII 
CZAS IDZIE, GDZIE GŁU SI USŁYSZĄ,
W  KTÓRYM JUŻ PRZEJR ZĄ ŚLEPI“

Jan Kasp rowicz: „Księga Ubogich' .
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k tó r z y  w z ię l i  u d z ia ł w  p r o c e s ji  
B o że g o  C ia ła . W  In sb ru ck u  k ilk a  
ty g o d n i p r z e trz y m a n o  w  a reszc ie  
p e w n e g o  k a p u cy n a , k a rzą c  g o  w  
ten sp o só b  za w y g ła s z a n e  k a z a ­
n ie . W c ią g u  c a łe g o  a resztu  ani 
razu  n ie  p o d a n o  m u  m ięsa , u c z y ­
n io n o  to  z n a ig ra w a n ie m , n a to ­
m iast tr z y k ro tn ie  w  d z ień  W ie l­
k ie g o  P ią tk u .

P r a w ie  w  te j sa m e j p o r z e , w  k t ó r e j  p a r la m e n t a n g ie lsk i u c h w a la ł 
w  os ta tn im  cz y ta n iu  u sta w ę  0 z w a lc z a n iu  te r o r y s tó w , w  p r z e c h o ­
w a ln i b a g a żu  lo n d y ń s k ie g o  d w o r c a  k o le jo w e g o  K in g s  C ross  w y ­
b u c h ła  b o m b a  ze g a r o w a , n o w e  d z ie ło  sa b o ta żu  te r o r y s tó w  ir la n ­
d zk ich . Z d ję c i e  p r z e d s ta w ia  o b ra z  zn iszczen ia , s p o w e d o w a n e g , w y ­
b u c h e m  b o m b y , w  cza s ie  k tó r e g o  z g in ę ła  je d n a  o so b a , a w ie le  o d ­

n io s ło  ra n y .

Katastrofalna p o w ó d ź  n a  Morawach
^orawiEia Ostrawa p »d  wadu*

J e z i o r o  w  ś r o c t a u  m i a s t a
S T R A W A .  30 .7 . s k ie j s ie c i  w o d o c ią g ó w  w  M o r a w  

tra w s lr  ■ y d e c k b M o r a w s k o  O s- sk ie j O s tra w ie  g ro z i b ra k  w o d y  
^ ó d z  1 V n a w i e d z i ł a  p o -  d o  p ic ia . P r z e d m ie ś c ie  M o r . O stra  
rach  c  Lata s tr o fa ln y c h  r o z m ia - 
P i ł y " " m a > O d ra  i B e s ra  w y s tą
P ola f  , b^ f e g ó w  z a le w a ją c  szosy , 
m osty  ’ ^ u r ty  r z e k  z e r w a ły  
f o n i „ , ’ P r z e r w a ły  p o łą c z e n ia  

W z w  1 ^ le g r a f ic z n e .
Skutek  za la n ia  s tu d n i

te le

m ic j-

ôrłacja z Londynu
k o r la  n D Y N ’ S0-7 - P o d  Ś c is ł^ e s -
ra i 1 °  , n tó w > w y je c h a ło  w c z o

i r l a n d z J  ^ n d "  6 ' CiU syraPa ty k ó w  
WvH a m i i  ^ P u b l ik a ń s k ie j .

r z ą d z e ^ 0 KZ ereg  M ątkoWych za 
c z n o ś - ; ’ H y  n ie  d ° P u ś c i ć  P u b li-  
na „  w y w o ż o n y c h  z a ró w n o

statku°r w 'i f USt0n’ a nast«Pnie na T u »H ibernia“

w y  Z a n ib e k  p r z e d s ta w ia  je d n e -w . 
je z io r o . M ie s z k a ń c ó w  ty c h  o k o lic  
e w a k u o w a n o . K o m u n ik a c ja  t r a m ­
w a jo w a  O s tra w a  —  K a r w in a  —  
B o g u m in  zosta ła  p r z e r w a n a .W o d a  
sta le  p r z y b ie r a  g r o ż ą c  d a lszą  k a ­
ta s tro fą .

O k o lic e  Z lin a  na  M o r a w a c h  
n a w ie d z o n e  z o s ta ły  g w a łt o w n y m  
g r a d o b ic ie m , k tó r e  w y r z ą d z iło  
m i l io n o w e  s z k o d y  n ie  ty lk o  w  za 
b u d o w a n ia c h  ta m te js z y c h  fa b r y k  
zn a n e j f i r m y  B a ta , a le  i n a  p o ­
la ch , n isz cz ą c  n ie m a l zu p e łn ie  
z b io ry  z b o ż a .

W ie lk ie  sp u sto sze n ia  p o w ó d ź  
w y r z ą d z iła  w  g o s p o d a r s tw a c h  
ro ln y ch , b o w ie m  w o d a  p o r y w a  
zżę te  z b o ż e  w  sn o p a ch  lu b  za le w a  
ca łe  ro le .

U tw o r z o n a  zo s ta ła  s a m o p o m o c  
m ie js c o w a , k tó r a  u s ta n o w iła  
w a r ty , o s tr z e g a ją c e  lu d n o ś ć  p rz e d  
za le w a m i. S trz e ż o n e  i  u m a cn ia n e  
są w a ły  o h ro n n e , a b y  w o d a  je  n ie  
p r z e r w a ła  i n ie  z a la ła  c a ły c h  o -  
k o lic , le c z  g w a łt o w n y  n u r t  u n ie ­
m o ż liw ia  p r a c e , n is z c z ą c  c a ły  
d o b y te k .

f u n d a odrodzona moralnie
fifc e h r c e io  a  o b r o n i e  r o d z i n a

" • a l k a  z e  s z p i e g o s t w e m  i s a b o t a ż a m i
P A R Y Ż , 30 7 D z is ie js z y  d z ie ń  

n ik  u r z ę d o w y  o g ło s i ł  szereg  d e ­
k r e tó w  u c h w a lo n y c h  w c z o r a j 
p rze z  ra d ę  m in is tr ó w  i p o d p is a ­
n y c h  p r z e z  P r e z y d e n ta  R e p u b li ­
k i. N a jw a ż n ie js z y m i z n ich  są  d e ­
k re ty  m a ją c e  n a  c e lu  z a p e w n ie ­
n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  z e w n ę tr z n e ­
g o  p a ń s tw a . P r z e w id u ją  o n e  w  
w ię k s z o ś c i w y p a d k ó w  b a rd z o  
s u r o w e  k a ry , aż d o  k a r y  śm ie rc i, 
n a w e t  w  cz a s ie  p o k o ju .  J e d e n  z 
d e k r e tó w  p o s ta n a w ia , iż  p r z y r ó w ­
n an i b ę d ą  d o  F r a n c u z ó w , je ś l i  
ch o d z i o  p o p e łn ie n ie  cz y n u  p r z e ­
stę p cz e g o , tu b y lc y  k r a jó w  w  k t ó ­
r y c h  F r a n c ja  s p r a w u je  w ła d z ę , 
o ra z  w o js k o w i i m a ry n a rz e  z n a j­
d u ją c y  się n a  s łu ż b ie  fr a n c u s k ie j.

In n y  d e k r e t  p r z e w id u je  k arę  
śm ie r c i za  zn iszczeń  ;e lu b  u sz k o ­

d z en ie  ś w ia d o m e  o k rę tu  lu b  s a -  
th olotu , lu b  m a te r ia łó w  s łu ż ą cy ch  
d o  b u d o w y , lu b  in s ta la c ji o b je k -  
tó w  o b r o n y  n a r o d o w e j, b ą d ź  za 
czy n , k tó r y  m o ż e  o p ó ź n ić  b u d o ­
w ę  lu b  p r z e sz k o d z ie  fu n k c jo n o ­
w a n iu  ś r o d k ó w  o b r o n y .

D a le j d e k r e t  w y lic z a  ta je m n i­
ce  o b r o n y  n a r e r io w e j, m ó w i o  
p r z e s tę p s tw ie  zd ra d y  w  ś c is ły m  
te g o  s ło w a  zn a czen iu , k tóra  k a ­
ra n a  je s t  ś m ie r c ią  i o  za m a ch a ch  
n a  b e z p ie c z e ń s tw o  z e w n ę trz n e  
F r a n c ji ,

Dziennik urzędow y ogtosit dziś de 
kret dotyczący  polityki populacyjnej 
oraz zaw ierający postanow ienia o 
środkach finansow ych na rzecz po 
m ocy dla rodzin . Dekret przew iduje 
sp ecja ln y  podatek od osób pozosta­
jących  w stanie wolnym , rczw iedzio 
nych lub bezdzietnych w dow ców .

Wzrastające
w  h a n d l u  z

trudności niemieckie
p s i u i i n i o w y m  w s c h o d e m

W ysokość tego  podatku zalezna 
jest od dochodów  płatnika O soby, 
których  dochód jest niższy od  50 
tys. fr . płacić będą 3 procent, a o so  
by posiadające pow yżej 800 tys. fr  
dochodu —  20 procent Małżeństwa 
które po 2-ch latach nie m ają  dzie 
ci, płacić będą podatek w ynoszący 
2/3 podatku, jaki płacą osoby  woli*-.

Zwolnieni od podalnu są ci płat­
nicy, których dzieci zm arły, gay 
przynajm niej jedno z nich doży ło  
lat 16-tu, dalej pobiera jący  rentę 
inwalidzką 40-procentow ą lub w y ż­
szą, oraz płatn icy  m a jący  na sw ym  
utrzym aniu jedno lub kilk oro  dziect.

*  *  ■*
D e k r e ty  fr a n c u s k ie  0 polityce 

p o p u la c y jn e j  s ta n o w ią  dokument 
p r a w d z iw e g o  o d r o d z e n ia  m o r a ln e  
g o  F r a n c ji ,  k tó r e  n ie ty lk o  walczy 
sk u te cz n ie  z b ie ż ą c y m i trudnoś­
c ia m i, a le  s ięg a  m y ś lą  w  przy­
sz łość , b r o n ią c  n a jm o c n ie js z e j pod 
s ta w y  te j p r z y s z ło ś c i  r o d z in y .

D la  nas w in n o  to  s ta n o w ić  przy­
k ła d  i b o d z ie c , . d o  s p ro w a d z e n ia  
p o li ty k i  p o p u la c y jn e j  i społecznej 
na w ła ś c iw ą  d r a g ą  —  odnowy 
praw ' r o d z in y  i s tw o rz e n ia  je j  wa 
r u n k ó w  ja k  n a jle p s z e g o  rozwoju.

N a s z  n o w y  k o n k u r s

o najlepszy tytuł powieści
■ W zwią2ku z r o z p o c z ę c ie m  d ru  
, A E r ^  P o w ie ś c i  n a  ła m a ch  
k  o g ło s i l iś m y  n o w y  k on - 

Urs, k ti-re g o  w7a ru n k i ra z  je s z cz e
P r z y p o m in a m y :
dnri *Jum.eIach „A B C " począw szy od 
kńu, !e l szeS ° ukaże się 7 uryw- 
"  atóra wkrótce druko-

będzie na lam ach naszego pi-

Za najlepsze odpow iedzi wydawni 
ctw o „A B C " w yznacza trzy nagrody 
pieniężne w w ysokości zł. 75, 50 i 
25',

le rm in  nadsyłania odpow iedzi upły 
wa w czw artek 10 sierpnia br., a w 
niedzielę 13 sierpnia ogłoszony bo­
dzie wynik konkursu.

siria,
J e d n o c z e ś n ie  n a d m ie n ia m y , że 

p o w ie ś ć  A l. V a ra ld a  o tr z y m a ła  od  
telw  podst.aw *e tych  uryw ków  Czy- a u to ra  ty tu ł „S ió d e m k a  k a r o “  ( „ I I  

5̂ zorientnm  cio nr «i« - ..i .< coHa Via1 1 a**\ ten  w ię c  ty tu ł  nl

J u g o s ł a w i a  n i e  c h c e  t o w a r ó w  n i e m i e c k i c h
W IE D E Ń , 30.7. W  zw ią z k u  z ty m , że  N ie m c y  n ie  m a ją  ża d n y ch

w z r a s t a ją c y m  z d e n e r w o w a n ie m  | c e ló w  p o li ty c z n y c h , a d ą żą  ty lk o
n ie m ie c k ic h  k ó ł g o s p o d a r c z y c h  z 
p o w o d u  o b e c n e j s y t u a c j i  h a n d lu  
n ie m ie c k ie g o  n a  p o łu d n io w y m  
w s c h o d z ie  E u r o p y , a w  s z c z e g ó l ­
n o ś c i  w  J u g o s ła w ii ,  u k aza ł s ię  
św ie ż o  w  p iśm ie  „S iid  - O s t  E ch o "  
b a r d z o  in t e r e s u ją c y  a r ty k u ł. C y ­
t u ją c  o tr z y m a n e  od  p e w n e g o  w y ­
b itn e g o  p o li ty k a  h a n d lo w e g o  w  
J u g o s ła w ii  o ś w ia d c z e n ie  na tem at 
ju g o s ło w ia ń s k o  -  n ie m ie c k ic h  s to ­
su n k ó w  h a n d lo w y c h , p is m o  sta ra  
s ię  o d e p r z e ć  z a w a r te  w  o ś w ia d ­
c z e n iu  z a rz u ty . Z c  s w e j s tr o n y  z a ­
rz u ca  o n o  J u g o s ła w ii  b ra k  d o b re j 
w o li  i z r o z u m ie n ia  p o s ła n n ic t w a  
n ie m ie c k ie g o  w  E u r o p ie  p o łu d n io  
w o  -  w s c h o d n ie j ,  d o w o d z ą c  p r z y

d o  u z d r o w ie n ia  s to s u n k ó w  g o ­
s p o d a r c z y c h .

W  d a lszy m  c ią g u  p ism o  u sk a r ­
ża  s ię  n a  to , że  w  o s ta tn ic h  c z a ­
sa ch  leżą  w  J u g o s ła w ii  d u że  i lo ­
ś c i  n ie z a ła tw io n y c h  o f e r t  h a n d ­
lo w y c h  N ie m ie c , k tó r e  ze  s.trony 
n ie m ie c k ie j b y ły  s ta r a n n ie  i m o ­
z o ln ie  w y p r a c o w y w a n e . P is m o  n a ­
rze k a  ró w n ie ż  n a  w p ły w y  o b c y c h  
cz y n n ik ó w , k tó r e  —  je g o  zd a n iem  
—  są  n a jw id o c z n ie j  p r zy cz y n ą  o- 
z ię b ie n ia  s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  
m ię d z y  N ie m c a m i a J u g o s ła w ią . 
P is m o  w y r a ż a  z d z iw ie n ie , że  ju g o  
s ło w ia ń s k i m in is te r  f in a n s ó w  o p ie  
ra  s w ó j r o z w ó j g o s p o d a r c z y  sw e ­
g o  k r a ju  n a  p o ż y c z k a c h  d e w iz o -

O n d f  zorientują się w charkterze
tytuł 1 1 trudu zn a jd^ c" nj.ej
W-™ konkursie mogą wziąć udział
c z y m T - a Czyt0lnicy ” A B C “  P™y 
że a ,  uczestnik konkursu mo

_dac ty lko jedną odpow iedź, 
li-żr I* r srianych  odpow iedziach  na 
i im !?0 3C .° ^n^ adres, nazwisko
wctJ a P °z:?dane byłoby  w iek i za

se tte  b e l lo “ ) 
b ę d z ie  b r a n y  p o d  u w a g ę  p r z y  r o z ­
s t r z y g n ię c iu  k o n k u rsu .

P o  z a k o ń cz e n iu  k o n k u rs u  w  o d ­
c in k u  ,,A B C “  z a cz n ie m y  n a t y c h ­
m ia s t  d r u k o w a ć  p o w ie ś ć  A le s s a n -  
dra  V e r a ld o  p od  ty m  ty tu łe m , k tó ­
ry  u zy sk a  p ie r w s z ą  n a g ro d ę .

S a m o lo t y  s o w i e c k i e  n a d  F in la n d ia

P r z y p o m n i e n i e
za-

na u r lo p , a

J u t -o  p ie r w s z y  l ip ie c , ju t r o  
eWne w y je ż d ż a s z  

11 ‘ §c  p a m ię t a j :

J e .-,;!, a B q  k u p o w a łe ś  na 
n ie ś c ie  —  z a p r e n u m e r u j.

2- J e ż e li  je s t e ś  p r e n u m e ra to -1

sw e j

rem  —  z g ło ś  z m ia n ę  a d re s u .

N ie  p o z b a w ia j s ie b ie  a n i 
r o d z in y  c o d z ie n n e j le k tu ry .

K a n to r  A B C  — M a r s z a łk o w ­
sk a  74 cz y n n y  o d  g o d z . 8 d o  1 9 -e j.

o s t r z e l a n e  p r z e z  s t r a ż  g r a n i c z n ą
W e d łu g  in fo r m a c y j  w ła d z  p o li  

c y jn y c h  i  p o g r a n ic z n y c h , f iń s k a  
stra ż  g ra n icz n a  o s tr z e liw a ła  sa m o 
lo ty  k a ra b in a m i m a s z y n o w y m i, 
p r z y  c z y m  je d e n  z n ich  zos ta ł u sz ­
k o d z o n y .

H E L S IN K I, 30 . 7  T r z y  sa m o lo ­
ty s o w ie c k ie  p r z e k r o c z y ły  g ra n icę  
F in la n d ii  n a  „p r z e s m y k u  k a re l­
s k im "  i  p o  t r z y k i lo m e tr o w y m
p r z e lo c ie  n a d  te r y to r iu m  F in la n d ii 
p o w r ó c i ły  d o  R o s ji  s o w ie c k ie j.

S o w i e c k i  g e n e r a ł  d y w i z j i

Z g i n ą ł  w  k a t a s t r o f i e  lo t n ic z e j
P A R Y Ż , 30. 7 A g e n c ja  H a v a sa  

d o n o s i z  M o s k w y  o  k a ta s tr o fie  lo t  
n ic z e j ,  ja k a  w y d a r z y ła  się  w  d n iu  
w c z o r a js z y m , n ie  p o d a ją c  n a  ra z ie  
b l iż s z y c h  s z c z e g ó łó w . W  k a ta s tro

f ie  t e j  z g in ę ło  4 -c h  lo t n ik ó w  s o ­
w ie c k ic h , g e n e r a ł  d y w iz j i  C h o łzu  
ło w , m a jo r  C z e r k a sso w , inż. w o j ­
s k o w y  T it o w  i  a d iu ta n t K u m y -  
s ze j.

w y ch , k tó r e  b ęd ą  m u s ia ły  b y ć  
s p ła c o n e . C y t u ją c  o ś w ia d c z e n ie  
ze  s tr o n y  J u g o s ła w ii ,  że „J u g o s ła  
w ia  n ie  m oż e  k u p o w a ć  w  N ie m ­
cz e c h  h a r m o n ije k  u stn y ch  za  50 
m iln . d in a r ó w , s k o io  p o tr z e b u je  
ty lk o  za  1 m iln .“  —  g a z e ta  d o d a ­
je , że  p o z y c ja  h a r m o n ije k  je s t  z n i­
k om a  w o b e c  in n y c h  w a r to ś c io ­
w y c h  to w a r ó w , d o s ta r c z a n y c h  J u ­
g o s ła w ii  p r z e z  N ie m c y .

R e a s u m u ją c  to  w s z y s tk o , p is ­
m o n ie m ie ck ie  d o c h o d z i d o  d o ś ć  
n ie o c z e k iw a n e g o  w n io sk u , że  w ła ­
ś c iw ie  h a n d e l z p o łu d n io w o -,w s ch o  
d n ia  E u r o p ą  n ie  p o s ia d a  d la  N ie ­
m ie c  zb y t w ie lk ie j w a g i.

Z ł o t s  H - s z p a n i i
p r . : y b y ł o  z  F r a n c i t

M A D R Y T , 3 0 .7 . P r z j 'b y ło  tu  5 
s a m o ch o d ó w  c ię ż a r o w y c h  w io z ą ­
cy ch  z ło to  b a n k u  h isz p a ń sk ie g o , 
p rzy s ła n e  z F r a n c ji .  Z ło to  b ę d z ie  
w y ła d o w a n e  w  d n iu  d z is ie js z y m .

K o m u m k e c l a
telegraficzna

F r a r r a  —  H i s z p a n i a
E F R G O S , 30.7. O g ło s z o n o  d e ­

k re t p r z y w r a c a ją c y  z d n iem  1 -g o  
S ierpnia  k o m u n ik a c ję  te le g r a fic z  
n ą  p o m ię d z y  F r a n c ją  a H isz p a n ią .

Z f e d n o c z y ć  s i ę  z  n a r o d e m  r u m u ń s k im
Z n a m i e n n e  p r z e m ó w i e n i e  B u ł g a r a

B U K A R E S Z T , 30. 7. J a k  d o -  
d o n o s i a g e n c ja  R a d o r , n a  u r o c z y ­
s to śc i p o ło ż e n ia  k a m ie n ia  w ę g ie l  
n e g o  p o d  b u d o w ę  k o ś c io ła  p r a ­
w o s ła w n e g o , w y g ło s i ł  p r z e m ó ­
w ie n ie  p r z e d s ta w ic ie l  m n ie js z o ­
ś c i  b u łg a r s k ie j w  R u m u n ii, o - 
ś w ia d c z a ją c , iż m n ie js z o ś ć  ta z 
z a d o w o le n ie m  s tw ie r d z a , ż e  t r o ­
sk a  o  z a p e w n ie n ie  m o ż liw o ś c i  r o ­
z w o ju  lu d n o ś c i  b u łg a r s k ie j w  
d z ie d z in a c h  e k o n o m ic z n e j, s p o łe ­
cz n e j i k u ltu r a ln e j, p o s ta w io n a  
zos ta ła  w  sze re g u  g łó w n y c h  z a ­
g a d n ie ń  p a ń s tw a .

C h c e m y  —  o ś w ia d c z y ł  m ó w c a  
—  z je d n o c z y ć  n a sze  s iły  z s iła m i 
n a r o d u  ru m u ń s k ie g o , u d z ie la ją c

c a łk o w it e g o  p o p a r c ia  m a te r ia ln e ­
g o  i m o r a ln e g o , c e le m  w z m o c n ie ­
n ia  n o w e g o  p o r z ą d k u  w  p a ń s tw ie  
C h c e m y  w s p ó łp r a c o w a ć  z Całą 
s z cz e ro śc ią  i o d d a n ie m  z t r o n e m  
i k r a je m  o r a z  ż y ć  i r o z w ija ć  s ię  
w  s z c z ę ś l iw e j i s iln e j R u m u n ii.

1 I i 
C z n  §
o d n o w i ć
p r e n u  m e  r  a  t ę  

n a  m i e s i ą c

S I E R P I E Ń
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D ziś : ś w . I g n a c e g o  
•Jutro: ś w . P io t r a  w  o k o w .

I N E A j n g j f
W IE L K I: N ie cz y n n y .
N A R O D O W Y : „Ś w ię ty  G a j” .
N O W Y : N ieczynny.
P O L S K I: Sztuka G. B . Shaw'a

„G e n e w a ” .
LE TN I; „Z g orszen ie  publiczne*.*
M A Ł Y : N ieczynny.
M A Ł E  Q U I  P R O  Q U O i N ieczyn­

ny.
K A M E R A L N Y : N ieczyn ny.
M A L IC K IE J : N ieczyn n y.
„8 .15“ : „B a ro n  K irarael" operetk a  

W altera K elle.
A T E N E U M : K om ed ia  „S zczęśliw e  

dn i“ . i (M r w  !■ >
B U F F O  (M o k o tow sk a  7 3 ): T eatr

nieczynny.
IN S T Y T U T  R E D U T Y : O g od z . 8 

w. „H a n e czk a  i duch“ — A . Bunscha

K I W A
I n f o r m a c je  o f i lm a c h  dozwolo- 

a y c h  d la  m ło d z ie ż y  te L  7 .1 1 -2 5 .
H O L L Y W O O D : „M a łżeń stw o  z 

p rzeszk odam i”  i rew ia.
'IT A L IA : „M osk iew sk ie  n oce “ .
JURATA: nieczynne.
L O T : „ W  ogn iu  p o jcsk ów ”  i P ra w ­

d z iw y  p rzy ja cie l” .
K O M E T A : „S a m  p rz e z  ż y c ie “  i

dodatk i.
M A R S : „N ag a  praw da”  i dodatki.
M IE J S K IE : „Ż y c ie  w e d w o je ” .
N A P O L E O N : „N ieb ezp ieczn a  m i 

ło ś t “ .
O L Z A : „ I c h  s tu  i  o n a  jedna”  i 

„N iem y b oh a ter1’ .
K IN O  P A R A F II  Ś W . A N D R Z E J A : 

„D z is ie jsze  cz a sy ” .
P A R A F II  Ś W . A U G U S T Y N A : 

N ieczynne
P A N O R A M A  E (N o w y  Ś w iat 27): 

G re c ja  i G roty  podziem ne w  Eyzies,.
P R A G A : „O r d y n a t  M ic h o r o w -

sk i“  i  „P ra w i p r o f .  Ł in d s a e ju -5
PRASKIE O K O : Nieczynne.
R O M A : „K a t a r z y n k i” .
SO K Ó Ł: P ensjonat .M im oza ”  i

„N iedośw iadczony dozorca” .
ST U D IO : nieczynne.
Ś W IA T : „P o ś c ig ”  i „K o c ia  M u ­

zyk a” .

Z  w i z y t ą  u  l a t a r n i k a

f  ptwscśC o „pono profesorze
J a s t r z ę b i a  G ó r a  n a  g o r ą c o

t t

w ia  d o  lu d n e j J a s tr z ę b ie j G ó r y  ta j b ły s k a w ic z n ie , p o z b y w a ją  s ię  
sk ok  je s t  o g r o m n y . O c z y w iś c ie  n ie p o tr z e b n e g o  b a la s tu  w ie k u , za - 
sk ok  n ie  w  p r z e s tr z e n i —  a u tem  p o m in a ją  o la ta c h . K a ż d y  c h c e  
to  z a le d w ie  k ilk a n a ś c ie  m in u t  ich  m ie ć  n a jw ię c e j . . .  d w a d z ie ś c ia , 
ja z d y  —  a le  w  n a s t r o ju .

P r z e d  sz y b ą  a u ta  *-r o z w ija  s ię  i f o r tu n a  s p r z y ja , k u tr y  p r z y b i ja ją -
g ła d k a  w s tę g a  w y b o r n e j ,  a s fa lt o -  c e  d o  b r z e g u  są  p ę k a te  o d  ry b ,
w e j  s z o sy . P o  ob u  je j  s tr o n a c h  k tó r e  p r z e r a b ia  s ię  n a  m ie js c u  w
r o z s ia d ły  s ię  w ie k o w e  to p o le , ta - n o w o p o w s ta ły c h  w ę d z a r n ia c h .

k ie , c o  to b y ły  k ie d y  n ie  b y ło  n as  R O Z E W S K A  B A S Z T A  | - - D 7 IE S IF Ó  P I F T F R
—  i b ę d ą , k ie d y  n ie  b ę d z ie  n as . W y n ie s io n a  k ilk a d z ie s ią t  m e- D Z IE S IĘ Ć  P I Ę T E R
P a m i- t a ia  nne n an ew n n  cz a s v  w  0 d  3Zosy  Je s t  i uz ty ,k o ‘ k llk a  W y n ie s io n a  K ilk a d z ie s ią t m e
którw eł, k ro k ó w  d o  r o z e w s k ie j la ta r n i, c o  tr ó w  p o n a d  o g r o m n ą , la z u r o w ą ' S p a c e r u je  w ię c  s o b ie  m ło d z ie ż
m a le ń k o  r v h » « k a 'k ie  n ib y  b a s z ta  p o tę ż n a  s ta n ę ła  n ad  toń  w ó d , p o k r y ta  z ie lo n y m  p ł a s z - ; w  s h o r t a c h  i p ła s z c z a c h  k ą p ie lo -
IV n i T h v ł 7 i e X z e  « n i  T d v n i a n i b r z e g ie m  m o rza . I s to tn ie  je s t  o n a  , cz e m  l iś c ia s t e g o  la su , z a b u d o w a -1  w y c h  b e z tro s k o , o g o r z a ła  p o  le s ie , 

uy n e oy m  je s z c z e  a m  urn n , a m   ̂ ^  b a g z ta  o b ro n n ą ( b r o n l  n a  m a ły m i, p r z e w a ż n ie  p r y w a tn y -  j w  k tp ry m  w y c ię t o  k rę te  ś c ie ż y n k i,
/ a b o w ie m  ż e g la r z y  ‘ o d  z a b łą d z e n ia . : m i w il la m i -  z m ie js c a  p o d b i ja  p o s a d z o n o  t r o c h ę  k w ia tó w  i n a -

W  c ie m n ą  n o c  m ig a ją  co  c h w ila  p r z y b y s z a  m ło d z ie ń c z y m  u ro k ie m .
; j e j  ś w ia t ła , d a le k ą  p r z e s tr z e ń  r o z -  j K e ln e r , c z ę s tu ją c y  n a s  n a  ta r a ­

na w y b r z e ż u  n a  k a żd y m  k rok u  o- 
g lą d a ć  m o ż n a .

z w a n o  p a rk ie m .

M ło d z ie ż  je d n a k , c h o c ia ż  m a n o -
W Ł A D Y M jA W O W O  1 d z ie ra  s y g n a ł :  R . O . Z . R . O . Z . s ie  je d n e g o  z p e n s jo n a tó w  m r o -  j g i z d ro w e , z  u tę s k n ie n ie m  w y c z e -

J e d e n  z n ic h  —  to w y b u d o w a n y  R . O . Z . j ż o n ą  k a w ą  je s t  je d n y m  z „ t u b y l-  | k u je  w in d y . O d  c h w ili ,  k ie d y  z a ­
cz ę to  ją  b u d o w a ć , n ie  d a je  on aw  n ie z m ie r n ie  k ró tk im  c z a s ie  p o r t  T e r a z  je d n a k  je s t  je s z c z e  w id -  ■ c ó w “ , k tó r z y  m o g ą  s ię  p o s z c z y c ić  

w e  W ła d y s ła w o w ie ,  d z ięk i k tó r e -  no, s ło ń c e  le d w ie  z a p a d a ć  z a c z y - w i e l o m a  o b s e r w a c ja m i, 
m u  z m ie n iła  o b l ic z e  p o b lis k a  W ie l n a  w  p u r p u r o w ą  o d  je g o  b la s k ó w  i

l a t a r n i !

c z o n e  d o  p o ło w u  ry b .
N a s z e  ry fco łó s tw o  d a le k o m o r ­

s k ie  r o z w i ja  s ię  c o r a z  b a r d z ie j,  
p o k r y w a ją c  z n a cz n ą  c z ę ś ć  z a p o ­
tr z e b o w a n ia . M o c n e , z d o ln e  d o

—  W ie ś . m o r sk ą  toń . Z e  s z cz y tu
O b o k  b ia łe g o ,  o b s z e r n e g o  „ D o -  w id a ć  d o s k o n a le  szerok i, s ię g a ją -  

m u 'R y b a k a ”  p r o w a d z i w ą s k a  d ró ż -  cy  d a le k o  lu k  H e lu . 
k a  aż na  sa m o m o lo  p o r to w e . P r z y  W ą s k im i, k rę ty m i s ch o d k a m i 
m o lo  p r z y c u m o w a n e  rzę d e m  s to ją  z s tę p u je m y  d o  w e jś c ia ,  u k tó r e g o  
z g r a b n e  m o t o r o w e  k u try , p r z e z n a -  p r o g u  s ie d z i s ta ry , o p e r g a m in o ­

w e j tw a r z y  la ta rn ik .

L A T A R N I K  O P O W I A D A
P a n  W z o r e k  w ie le  ju ż  w id z ia ł  

w  sw y m  d łu g im  ż y c iu  i w ie le  p a ­
m ię ta . W s k a z u ją c  n a  w m u r o w a n ą  
p r z y  w ej*ściu  m e ta lo w ą  ta b lic ę , 
c h ę tn ie  o p o w ia d a , ja k to  sp ęd ził 
k ilk a  m ie s ię c y  p o d  je d n y m  d a ­
ch e m  z w ie lk im  p ie w c ą  m o rza , 
S te fa n e m  Ż e ro m sk im , „p a n e m  p r o  
f e s o r e m ” , ja k  g o  z a w s z e  w  r o z ­
m o w ie  n a z y w a . P a n  p r o fe s o r  b y ł 
m i lc z ą c y  i w ie c z n ie  z a m y ś lo n y . 
G o d z in a m i p r z e s ia d y w a ł w  m a le ń ­
k im , sk ro m n y m  n ib y  k la s z to rn a  
c e la  p o k o ik u . C za sem  je d n a k  w y ­
c h o d z ił  n a  d łu g ie  s p a c e r y  d o  p o ­
b lis k ie g o  la s u  i na  p ia s z c z y s ty  
b r z e g  W y g lą d a ł  w te d y  i s łu c h a ł 
„W ia t r u  o d  m o r z a " .

L a ta r n ik  zn a  w ie le  s ta r y c h , k a ­
s z u b s k ic h  le g e n d  i p o t r a f i  w y ­
tr w a le  g a w ę d z ić .  C ie s z y  s ię , g d y  
m o ż e  z k im ś  p o r o z m a w ia ć ,  „ w y ­
g a d a ć  s ię g n ą  z a p a s ” , z, m y ś lą  p 
ty c h  d łu g ic h  z im o w y c h  m ie s lą -  

d a le k o m o r s k ic h  p o ło w ó w  k u tr y  ca c h . w  k t ó r y c h  g o ś c ie  n a  la ta r n i 
p r z y w o ż ą  w  s e z o n ie  p lo n  o b f i t y ,  są  z ja w is k ie m  n ie z m ie r n ie  rzad - 
cz a s cm , g d y  w ia t r y  są  p o m y ś ln e , k im . N ie c h ę tn ie  w ię c  z a m ie n ia

p o ż e g n a ln y  u ś c is k  d ło n i.

N A  G Ó R Z E  J A S T R Z Ę B I E J

P A N  P R E Z E S  I N C O G N I T O

M o rz e  —  w e d łu g  n ie g o  —  zm ie -

Jak uchroń, ć się
przed zatrucier grzybami?

R o k  ro c z n ie  m a ją  m ie js ce  n ie ­
stety  je s z cz e  d o ś ć  lic z n e  w ypadk i 
z a tru c ia  g rz y b a m i. Jest t o  d o w o ­
d e m  m a łe j  z n a jo m o ś e i g r z y b ó w  w  
n a szy m  s p o łe cz e ń s tw ie . S t o s u n k o ­
w o  le p ie j  zn a ją  u  n a s  g r z y b y  m ie ­
szk a ń cy  w s i n a tom ia st  m ie szk a ń cy  
m iast m a ją  o  g rz y b a c h  n ie z w y k le  
sk ą p e  w ia d o m o śc i.

G łó w n ą  p rz y cz y n ą  te g o  sta n u  
rz e cz y  je s t  o g ro m n y  b ra k  p o p u la r ­

n y c h  i  d o s tę p n y c h  d la  w szy s tk ich  
w y d a w n ic tw  o g r z y b a c h , a  z w ła ­
szcza  d o b r y c h  b a r w n y c h  ta b lic , 
k t o r s b y  m o g ły  d o trz e ć  d o  n a js z e r ­
s z y c h  w a r s tw  sp o łe cz e ń stw a .

Z  u zn a n ie m  d la te g o  m u s im y  p rz y  
w ita ć  w y d a n e  p rz ez  (L »ą z n ie ę  -  
A tla s  ś c ie n n e  b a r w m  ta b lic e  g r z y ­
b ó w  ja d a ln y c h  i  t r u ją c y c h  w  • "P u ­
co w a n iu  g n a n e g o  g r z y b o z r a w c y  
in z. O rłos ia .

nia lu d z i n ie z m ie r n ie . P o w a ż n y  i 
m o c n o  s z p a k o w a ty  p r e z e s  z n a n e j 
in s t y t u c j i ,  d e f i lu ją c y  p o  W a r s z a ­
w ie  w  „m e lo n ik u ”  i s z tu c z k o w y c h  
s p o d n ia c h  —  n ad  m o rze m  w d z ie ­
w a  k u se  m a jte c z k i , o d s ła n ia ją c  
b ia łe , n ie tk n ię te  s ło ń c e m  n o g i. —  
N ie o p a lo n e  c ia ło  —  to  n a jw ię k s z y  
d y s h o n o r  n a d  m o r z e m . P a n i, k tó ­
ra  w  s t o l ic y  n ie  m o ż e  s ię  o b e jś ć  
b e z  pu d ru , szm in k i, n o  i —  o c z y ­
w iś c ie  —  e le g a n c k ie g o  k a p e lu s z a .
w y s ta r c z a  tu  z u p e łn ie  zw y k ła  _

( w ie js k a  ch u s tk a  n a  g ło w ę  i p la ż o -  j b y  b e z p o ś r e d n ie g o  w s p ó łż y c ia  c z ło
O d  c ic h e g o ,  d o s t o jn e g o  R o z ę - ' w e  o k u la r y . L u d z ie  m ło d n ie ją  tu  w ie k a  z  p r z y r o d ą .

Zwalczanie
2 e b r a c t w a  p o d w ó r z o w e g o

P la g a  ż e b r a c tw a  z  u lic z n e j za 
m ie n iła  się n a  n o d w ó r z o w ą . Z w ię k  
s z y ł  s ię  z n a cz n ie  za stęp  ś p ie w a ­
k ó w , a k r o b a tó w  p o d w ó r z o w y c h  
itp. o r a z  za stęp  ż e b r a k ó w  d o m o ­
k rą ż n y ch , d o b i ja ją c y c h  s ię  n a ta r ­
c z y w ie  d o  m ie sz k a ń . N a  w ie lu  
b r a m a c h  d o m ó w  w id n ie je  n ap is  
„ ż e b r a k o m  i d o m o k r ą ż c o m  w stęp - 
w z b r o n io n y " ;  d o z o r c y  d o m o w i n ic  
g rz e sz ą  o c h o tą  w  p r z e s trz e g a n iu  
te g o  za k a zu u . N ie m oż n a  im  s ię  
d z iw ie , z d a rz a ją  się b o w ie m  n a w e t  
w y p a d k i, że  ż e b r a c y  p o t r a fią  g r o ­
z ić  d o z o r c o m  n o ża m i, o ile  n ie ch cą  
w p u ś c ić .

O b e c n a  p o s ta ć  ż e b r a c tw a  je s t  
n a jb a r d z ie j d o k u c z liw a , g d y ż  
zw ię k sza  h a ła s  p o d w ó r z o w y  i n ie ­
p o k o i lo k a to r ó w  w s z y s tk ic h  p r a ­
w ie  d o m ó w , s z c z e g ó ln ie  w  ś r ó d ­
m ie śc iu . Ż e b r a c tw o  p o d w ó r z o w e  
u ła tw ia  p r z y  ty m  o p e r a c je  z ło ­
d z ie js k ie  p o  m ie sz k a n ia ch .

Utonięcie
na wybrzeżu

W  dn. 28 w  god zin ach  p o łu d n io ­
w y ch  u ton ą ł p od czas Kąpieli w  m o 
rzu b a w ią cy  na letn isk u  w  H allero  
w ie, m ieszk a n iec  W a rsza w y  inz.

, K on stan ty  Z ie liń sk i, 1. 29.
I Z w ło k i in żyn iera  w y d o b y to  po 

10 m inu tach , jed n a k  zastosow an e 
i b ezzw łoczn ie  zab ieg i ra tow n icze  n ie 
! od n ios ły  pożą d a n eg o  skutku. Jak 
■ s tw ierd ził w ch w ilę  p óźn ie j p r z j - 
' b y ły  lekarz, śm ierć  nastąpiła  w sku 

tek  udaru  serca.

Fra n c u s k i
min. lotnictwa

w  L o n d y n i e
L O N D Y N , 30 .7 . F r a n c u s k i m in . 

lo tn ic tw a  G u y  la  C h a m b re  p r z y ­
b y ł  w e  w to r e k  w  p o łu d n ie  z F ran  
c j i  d o  L o n d y n u . M a  on. m . in. 
w z ią ć  u d z ia ł w  o b c h o d z ie  3 0 -e j 
r o c z n ic y  p r z e lo tu  k a n a łu  L a  M an  

I ch e  p r z e z  B le r io ta . P o d c z a s  sw e - 
Ń a ra  e je d n a k  s ta r c z y  ty lk o  | g0  p o b y t u  w  sto i ic y  Ą n g l i i  m in . 

m o n to w a n ie  te g o  n a jd z iw n ie js z e -  ; G u y  la  c h a m b r e  s p o tk a  się z b r y  
g o , w  p o w ie tr z u  u c z e p io n e g o  ty js k im  m in . lo t n ic t w a  K in g s le y  
d ź w ig u . W o o d e m . F r a n cu sk ie m u  'm in is tro

1 w i lo t n ic t w a  to w a r z y s z y  w  te j 
Z P R Z Y R O D Ą  b A M  - N A  - S A M  p o d r ó ż y  s z e f  fr a n c u s k ie g o  s z ta b u

J a s tr z ę b ia  G ó r a  —-  ja k  p o w ie -  ; *0 *rd c*;wa" 
d z ia łe m  —  n ie  m a  w  s o b ie  n ic  z 
m o r s k ie g o  m a je s ta tu . S k u p iły  się  
za  to  w  n ie j ,  n ib y  w  s o c z e w c e  u- 
ś m ie c h  i p o g o d a , r a d o ś ć  i s z c z ę ś -  | 
cie , s ło ń c e  i la zu r , w s z e lk ie  p o w a -

sp o k o ju . W y g o d a  to  b ę d z ie  p rze  
c ie ż  n ie b y w a ła  —  p rosto  z p la ż y  
w y je c h a ć  d o  p o ło ż o n e g o  o d z ie ­
s ię ć  p ię t e r  w y ż e j p a rk u .

Z ł ó ż  ofiarę 
m  F .  0 . N .

Zakłamanie ® yplomacjl osi
Sowieckie marzenia © rewoiucji

Międzynarodowy kryzys zaufania
„S ta n  n ie p e w n o ś c i  

n e r w ó w  z a w is ł  n ad

P O N IE D Z IA Ł E K  31 L IP C A  
W A R S Z A W A  I 

6 30 Pieśń  „K ie d y  ranne w sta ją  z o rze ". 
6.35 Cjim nas-yka. ń.50 M u zy k a  (p ły ty ).  
7.00 D ziennik  7.15 M u zyk a (p ły ty ). 8.15 
P ogadanka dia ku pców . ,

11.57 H e jn a ł. 13.03 A u d y c ja  p o łu d r m -  
v a . 14.45 Słuchow isko, c - .  III, „D aw id  
CoDperfield ' . 15.15 M u zy k a jo p u la rn a .
15.45 W iadom ości gospodarcze. 16.00 
D ziennik  popołudniow y. 1C.1C P ogada n­
k a  akrualna 16.20 K on ce rt chórów  (z 
P c raan ia  16.45 K ro n ik a  n a u k ow a: „F i-

W T O R E K , 1 SIZP .P N IA

6.30 P ieśń  „K ie d y  ranne w sta ja  zo ­
r z e " . 6.35 C im n astyk a . 0 50 M u zy k a (p ły ­
t y ) . 7.00 D ziennik . 7.1? M uzyka (p ły ty ).  
7.40 K oncert ork iestry w o jsk o w e j. 8.15 
G aw ęda (ze L w o w a ).

i n a p i ę c i a . cza sem  d y p lo m a c ja  w ło s k a  g ło s i  M u s s o lin im , w y r a ź n ie  p o w ie d z ia ł 
E u r o p ą  z ' co  in n e g o . S z o fe r  w  N e a p o lu  p o -  d o  s w e g o  o lo e z e n ia :  „J a k  n isk o  

c h w ila  g d y  p r o w a d z ą c y  u k ła d y , w ia d a  d o  m n i e : - J e ż e l i  p a n  c h c e  u p a d liś m y ! P r z y s y ła ją  in sp e k to - 
d v p lo m a c i s t r a c i l i  d o  s ie b ie  z a u - , s ię  p r z e k o n a ć , ja k  w  g r u n c ie  r z e -  r a ! " .  C a ła  d y p lo m a c ja  „ o s i  o p a r -  
f a n je ”  —  p is z e  fr a n c u s k i p u b l ic y -  1 czy  m y  W ło s i  n ie n a w id z im y  N ie m  ta je s t  na  za k ła m a n iu , s p o w o d o -  
s ta  H en r i du  P a s s a g e . B y ł to  m o - ! c ó w . je d ź  p a n  d o  T u r y n u , a lb o  w  w a n y m  k o m p lik a c ja m i g o s p o d a r -  
m e n t p r z e ło m o w y  -  n isz e  o n  -  ; o g ó le  n a  p ó łn o c  W ło c h  -  d o  L otn - czy n u  W ło c h  (p o r .  „ T o p  D o g  
a c ie k a w y  w  sw y m  u ję c iu  p s y c h o - : b e r d ii ,  tam , g d z ie  je s t e ś m y  b lis k o  D ip lo m a c y ) .

d n ia  ! ich  g r a n ic y .. .  J e s te m  sz cz e ry m  fa -  J e s z c z e  b a id z ie j  za k ła m a n ą  
a le  a lia n s z N ie m c a m i u - je s t  d y p lo m a c ja  s o w ie c k a . L o n -

lo g ic s n y m , g d y  p e w n e g o  
p r z e s ta n o  w ie r z y ć  H it le r o w i .  O d  , sżystą , 
t e g o  cz a s u  p o s u n ię c ia  p o li ty k i  n ie - w a ża m  za  z b r o d n ię ! . . .

14 45 , .P rzerw a'ic  w a k a c je " — op ow iad a­
nie (cz. I I ) . 15.00 M u zy k a góralska 15.15 
M uzyka popularna. 1.5.45 W ia d o m ość : g o ­
spodarcze. 16.00 D ziennik  pop. 1610 P o ­
gadanka, 16.20 U tw ory organow e V w yk  
Józefa P a w lak a (z P o zn an ia ). 16,45 K r o -

z y k a ". 17.00 M u zy k a do tańca (p ły t y ) .l  n ,ka literacka. 17 00 M u zy k a  do tańca
13 J0 D aw na m u zy k a  fletow a. 18.20 O d ­
czyt. 18.30 G ra  L ilia  B aranyi (W ę g r y ) .  
10,00 A u d y c ja  przysposobienia W ojsk  o- 
w egc K o b ie -. 19.30 „P rą y  w ie cze rzy  
20 25 A u d y c ja  dla wsi. 20.40 A u d y c je  in ­
fo rm a cy jn e . 21.00 R eportaż dźw ięk ow y  
ze Szw ajcarii, 21.50 „E cha m ocy  i ch w a­
ł y " .  22.00 M u zy k a  d -  tańca (p ły ty ). 23,00 
D zien n ik . 23 05 W iadom ości w  język u  
niem ieck im  i w ję zy k u  angielsk im .

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E  
16.45 K ronika n a u k ow a: F izyka.
18 30 R ecital fortepian ow y LiUy  

B Jranyi W ę g ry ),
21.HO „7. kra ju  gór, śniegów  i m oc­

nych lu d z i" —  reportaż dźw iękow y. 
21.50 .Echa m ocy i c h w a ły ".

W A R S Z A W A  II
13.00 M u zy k a  rozryw kow a, 14 00 Parę  

in form acji. 14.15 E dw in Ficher —  Diani- 
sta 1 dyrygen t (p ły ty ). 15.00 Śpiew a Ed-

(p ły ty ). 1G.00 śp iew a  Edw ard B ender. 
18.25 Jan B ia h m s : T rio  E s-d u r. 19,00 
A u d y c ja  dla robotników . 19.30 P rzy  w ie ­
czerzy (z W iln a ). 20.25 A u d y c ja  d >  wsi. 
80.40 A u d y c jo  in fo rm a cy jn e  21.00 G io -  
acchino R ossin i: „C y ru lik  sew ilsk i' - -  
opera k o m ic(n a  (p ły ty ). 23.00 D ziennik .

W A R S Z A W A  n
13.00 M u zyk a )ekka (p ły ty ). 13.10 K o n ­

cert rozryw kow y. 14.00 P o gaw ędk a g o ­
spodarska 14.05 Parę in form acji. 14.15 
w . A  M o za rt: K w artet E s-d u r (p ły ty ).  
14.40 K on ce rt solistów . 15,30 G ru zespół 

j, r, „  i „ n i , .  SLcfana R achonia 16.30 W a lce  sy m fo -
:, a r d  B endera (basK  ( g W - J S  „ c z n e  (p iy ty ) . 17.05 Z y cie  A u l t ą -
io w s  (p ły ty ).
m lj-ty ) . 17.05 ?,ycie kulturalne stolicy,

7.15 C hw ila  I-. Q . P  P . 17.25 M u zy k a  ' 
rlrv.na (p ły ty ). 21.05 M uzy ka (p ły ty ) . |
31.15 '"h a fle s  L a n b :  „O  popularnych !
fa łsza ch ' —  essay 21.30 M aurice RafeJ 
•płyty) 22.22 W o lfg a n g  M ozart (p ły ty ), j 
23.06 M u zy k a  do tańca.

Fale A
0.98 Śpiew a Jan K iepu ra . 1 00 K o n c rr ’ .

orkiestry dętej 1 45  Pogadanka. 2.C0 0.08 H en ryk  W ieniaw ski

11,57 J ie jn a ł . 12.03 A u d y p ja  południowa, 1 m ie c k ie j p o c z ę to  t r a k to w a ć  jak'0
„ fa łs z y w ą  g r ę " , P r z e s ta ły  d z ia ła ć  
z a p e w n ie n ia  i o ś w ia d c z e n ia  F iih - 
r e r a  P o w ie d z ia n o  s o b ie :  w s z y s t ­
k o , c o  ten  cz ło w ie k  g ło s i  je s t  z 
g ó r y  o b m y ś la n e , ja k o  s p o s ó b  w y ­
p r o w a d z e n ia  w  p o le  p r z e c iw n ik a . 
P r z e s ta n o  r o z m a w ia ć , z a cz ę to  
d z ia ła ć . Z o s ta ły  p u s z c z o n e  w  r u c h  
k o ła  fa b r y c z n e , w y t w a r z a ją c e  
b r o ń .

W  ta k i to  s p o s ó b  —  p is z e  d a le j 
H e n r i  du  P a s s a g e  —  e le m e n ty  i 
z ja w is k a  n a tu r y  m o r a ln e j ,  ja k  
k w e s t ia  z a u fa n ia  i p r a w d o m ó w n o ­
śc i —  w p ły n ę ły  n a w e t  na  lo s  m a ­
te r ia ln y  n a r o d ó w . O k a za łe  s ię  j e ­
s z c z e  raz , że  w  ży c iu  p o li ty c z n y m  
i g o s p o d a r c z y m  w s z y s tk o  s p r o w a ­
d z a  s ię  o s ta t e c z n ie  d o  p y ta n ia , 
c z y  k o n tr a h e n t  je s t  u c z c iw y .

F A Ł S Z Y W A  G R A
W  d z is ie js z e j  d y p lo m a c ji  —  p i ­

sze  a n g ie ls k i  m ą ż  s ta n u  D e l is le

k o ś c i .  W o jn a  ta  w y w o ła  r e w o lt y  
w ś r ó d  s t r o n  w a lc z ą c y c h ,  c o  w r e s z ­
c i e  z ła m ie  s z a ń c e  ś w ia t o w e g o  i m ­
p e r ia l i z m u ”  (P e łn y  te k s t  t e g o  o - 
ś w ia d c z e n ia  z n a jd u je  s ię  w  o r g a ­
n ie  K o m in te r n u  „ I n te r n a t io n a l  
C o r r e s p o n d a n c e ”  2 4 .4 .3 9 ) .

K R Y Z Y S  Z A U F A N I A  
„ W  ja k i s p o s ó b  —  z a p y tu je  

„ T h e  T a b le t ”  —  m o g ą  b y ć  p r o ­
w a d z o n e  w a tm o s fe r z e  m in im a l­
n e g o  c h o ć b y  z a u fa n ia  p e r tr a k ta ­
c je  z S o w ie ta m i, k tó r y c h  p o li ty k a  
z a g r a n ic z n a  p o s iłk u je  s ię  w y r a ź ­
n ie lu d ź m i z w ią z a n y m i z K o m in -

N A J C C E K A W S Z E  A U D Y C J E

16.20 U tw ory organow e w wyk. Jó- 
zefa P aw laka.

18.00 R ecital śpiew aczy Edw ardą  
Bendera.

21.00 G ioacehino R ossini: „C y ru lik  
sewilski** 9— opera kom iczna.

j d y ń s k i „ T h e  T a b l e t "  (z  d n ia  15 
P O M O C  W Ł O C H O M  l ip c a  r , b . )  w y k a z u je , że  Ł o z o w -

,C o w ła ś c iw ie  z w ią z a ło  ty c h  Ju- sk i, k tó r y  s ta n ą ł o b e c n ie  w  k om l- 
d z i, M u s s o lin ie g o  i H i t l e r a ? "  —  s a r ia c ie  S p ra w  Z a g r a n ic z n y c h  do 
z a p y tu je  d a le j D e l is le  B u r n s  —  r o z g r y w k i d y p lo m a ty c z n e j z p a ń - 
P r z e c ie ż  n ie  „ m i ło ś ć ” , b o  p o d o b -  s tw a m i Z a c h o d u , je s t  w ła ś c iw ie  z te rn e m , z m ie r z a ją c y m  d o  w y w o - 
no s ię  w z a je m n ie  b a r d z o  n ie  lu -  p o c h o d z e n ia  ży d em - J e g #  w ła ś c i-  ła n ia  r e w o lu c j i  ś w ia to w e j.. .  
b ią , z a z d r o s z c z ą  s o b ie , a n a w e t w e n a z w is k o  b r z m i :  S a lo m o n  D r i-  T *  0™ “  r .™
M u s s o lin i  d r w i ł  w  s w o im  c z a s ie  d zo . Byrł o n  s e k r e ta r z e m  g e n e r a .-  
z H it le r a , g d y  g o  p ie r w s z y  ra z  n y m  P r o f in te r n u  (K o m u n is ty r z -  

ł w e  W ło s z e c h . „ O ś ‘ n e j m ię d z y n a r o d ó w k i Z w ią z k ó w  
k r ę c i  s ię , n ie  w sk u te k  s y m p a tii , Z a w o d o w y c h )  i d o t y c h c z a s  w c h o -  ła  d o  p a n u ją c e g o  d z iś  w  p o l i t y c e  
a le  z mu,-5u. D z ia ła  tu  p o  p r o s tu  dzi w  sk ła d  e g z e k u ty w y  K o m in te r -  
g r u b o s k ó r n y  in te r e s . A ż  30 p r o c .  nu . W  r. 1923 o r g a n iz o w a ł  s tr a jk  
c a łe g o  e k s p o r tu  w ło s k ie g o  id z ie  g e n e r a ln y  w e  F r a n c ji ,  1 n a w e t  
d o  N ie m ie c . M u s s o lin i  je s t  z a le ż -  d z ia ła ł  w  L o d z i w ś r ó d  r o b o tn ik ó w  
n y  g o s p o d a r c z o  o d  R z e s z y . J e ż e li  ja k o  a g e n t  M o sk w y . (P is a l iś m y  o 
p a ń s tw a  z a c h o d n ie  ch c ą  p o ło ż y ć  ty m  o b s z e r n ie  w  Ą 6 G ) .  
k res te j  „ p r z y ja ź n i ”  w ło s k o -n ie -  O tó ż  ó w  d y p lo m a ta  s o w ie c k i, 
m ie c k ie j,  to m u szą  M u ss o lin ie m u  p r o w a d z ą c y  o b e c n ie  w r a z  z M o- 
u ła tw ić  e k s p o r t  i p o m ó c  m u g o - le to w e m  u k ła d y  z p a ń s tw a m i „d e -  
s p o d a r c z o .  W ło s i  są  b ie d n i. B a n k  m o k r a ty c z n y m i' Z a c h o d u  —  o g ło -  
I ta l i i  r o z p o r z ą d z a ł  o s ta tn io  ty lk o  s ił  w  sw odm  cz a s ie , p o w o łu ją c  s ię  
3 .800  m i l io n ó w  l ir ó w  w  z ło c ie , c o  n a  M a n u ils k ie g o , s z e fa  K o m in te r -  
s ta n o w i o k o ło  43 m i lio n ó w  fu n -ralne stolicy. 17.25 Jan SibeliuS: K o n -  -  —  - -  -  ,  .

cert skrzypcow y d -m o ii. 21.05 cia u d io  s z e  a n g ie ls k i  m ą ż  s ta n u  D e l is le  t ó w . * p r z y s z ło ś c i :
w p r o w a d z o n e  e le m e n ty  j ż e  W ło s i  to  r o z u m ie ją  i ź e  im  „ W o j n a  p r z y s z ła  # w  E u r o p ie  

chow isko. 22.00 M au rice  Ravei ( p ły t y ) . ' v fa ł s z y w e i  g r y " ,  z w ła s z c z a  w  R o -  p r z y k r o , n a  to  n ie  t r z e b a  w ie lu  b ę d z ie  ty m , c o  p r z y s p ie s z y  z w y -  
23.00 M u zy k a do tańca (p iy ty ). ^  W ło s z e c h , w y k a z u ją , ż e  I d o w o d ó w . G d y  o s ta t n io  z a p o w ie -  c ię s t w o  ś w ia t o w e g o  p r o le t a r ia t u

p o l i t y c y  idą  n ie r a z  w b re w  o p in i i  , d z ia ł w  L ib i i  sw ą  „ w iz y t ę ”  g łó w - B ę d z ie  t'o n a ł b a ” d z ie j  s p ra w m d L
koncert s p o łe c z e ń s t w , k tó re  r e p r e z e n tu ją ,  r o d o w o d z ą c y  a rm ii n ie m ie c k ie j ,  w ą , n a jb a r d z ie j  b ło g o s ła w io n a

D ziennik  w  jęz an®iei«kim  205 Co skrzypcow y a -m o ii. in o  u c z m y  się p o i- j W ie m v  n p., że  s p o łe c z e ń s t w o  w ł o - , g e n . B r a u c h it s c h  —  m a rs z a łe k  ( t h e  m o s t  h o l y )  w o jn a ,  ja k ą  k ie -
słychać W sporcie p o ls k im " .'  2.15 K o n - i skie.^ P‘osę_nki"._ L 2 0 ^ K o n c e rt rozryw ko^ ^  m a  d o g y ć  N ie m c <5W) a t y m - i E a lb o , n a jb a r d z ie j  p o p u la r n y  p o  d y k o lw ie k  n o t o w a ły  d z ie je  lu a z -

ST A C JE  K R Ó T K O F A L O W E  
FM e A

cert solistów. wy. 1.45 Kronika dźwiękowa.

T a  ,jp o d w ó jn a  g r a ”  n o w o c z e s ­
n e j d y p lo m a c ji  w  n ie k tó r y c h  p a ń ­
s tw a ch , n ie z a le ż n ie  o d  te g o , p o

p r z y jm o w a ł w e  W ło s z e c h . „ O ś ‘ n e j m ię d z y n a r o d ó w k i Z w ią z k ó w  k tó r e j s tr o n ie  s ta ją , d o p r o w a d z i­
ło  wskutek s v m n a tii . Z a w o d o w y c h )  i d o ty c h c z a s  w c h o -  ł

,k ry z y s u  z a u fa n ia " .
W  o s ta t n ic h  c z a s a c h  S to lic a  A - 

p o s to ls k a  z w r ó c i ła  u w a g ę  n a  tert 
za m ęt, ja k i  z a p a n o w a ł w  d y p lo ­
m a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j .  K a r d y n a ł 
s e k re ta rz  sta n u  M a g lio n e  w  l i ś c i ’  
do p r z e w o d n ic z ą c e g o  „ T y g o d r  
S p o łe c z n y c h "  p r o fe s o r a  D u th o it  
dn . 15 l ip c a  r . b . p is a ł :

„ N a le ż y  n ie s te ty  s tw ie r d z ić ,  
w  n a s z e j e p o c e  z a p a n o w a ł tak i 
z a m ę t w  u m y s ła c h  i o b y c z a ja c h  

nu, n a s t ę p u ją c ą  o p in ię  o w o jn ie  p o li ty k ó w , że w s z y s tk o  to , co  s ię
p r z y c z y n ia  d o  p o m n o ż e n ia  w  s p o ­
łe c z e ń s tw a c h  d z is ie js z y c h  zd ro  
w ia  d u c h o w e g o , ro zsą d k u  i s z c z e ­
r o ś c i  —  z g o d n ie  ze w sk a z a n ia m i 
S t o lic y  Ś w ię te j n a le ż y  u w a ż a ć  ja ­
ko n ie z m ie r n ie  c e n n y  o b ja w , m a ­
ją c y  n a r e s z c ie  p r z y ś p ie s z y ć  d z ie ­
ło  p o k o ju " .
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Kodeks
rodziny

F r a r

te m b e ro k  -  sanktuarium Słowacji
vi r ,p n c u s k a  R a d a  M i n i s t r ó w

• i S S E * .  d l " ilacI>’ ?">■
s^a n a  i } s ię  I1,e iTla m ie J '  
b ie ż a Co n e  z a g a d n i e n i a ,  j a k
? n a l a , i  sP r a w y  p o l i t y c z n e ,  , 
n a  _Z ła  j e d n a k  w i e l e  c z a s u  ż o m b e r o k ,  to  k o le b ie

Przyjaźń słowacko-polska
s p u ś c i z n ą  k s .  A n d r z e f a  H f l i n k i

R i* że m b ero k . w  t ip c u .
P o ło ż o n e  n ad  rzek ą  W a g ie m  

n ie w ie lk ie  m ia s to  s ło w a c k ie  R u - 
n a r o d o w e g o

w a c k ie g o  je s t  w  ca ły m  k r a ju  o l- b o w ie m  R u ż e m b e ro k  u rósł w  o- 
b rz y m i. W s z y sc y  bez, za s trze że ń  ! cza ch  S ło w a k ó w  d o  g o d n o śc i s ło -
cz c z ą  g o  ja k o  n a jw ię k s z e g o  b o h a ­
tera , a le  n a jg o r ę c e j c z c i H lin k ę

. ° P r £ > co w a n ie  n ie z w y k le -  r u c h u  s ło w a c k ie g o , k ie r o w a n e g o  R u żem b erok , tu  b o w ie m  s p o c z y -  
a 5’c h d e k r e l ó w ,  k t ó r e  m a  w  c *4 gu  k ilk u d z ie s ię c iu  la t  p r z e z  ! w a ją  n a  cm e n ta r z u  w  s k r o m n e j 

d z in ^  ^ aZaÓ’ j a k o  k o d e k s  r o  j W ie lk ie g o  S ło w a k a , C z c ig o d n e g o  j m is jo n a r s k ie j k r y p c ie  J e g o  d o c z e ­
p i  ^  . a n c u s k i e j .  R z ą d  F r a n  K a p ła n a  ks. P r a ła ta  A n d r z e ja  sne z w ło k i  i tu  b y ło  m ie js c e , z 
2a P ^ ^ i ę c a j ą c  d z iś  c z a s  ty m  H lin k ę . S tąd  p r o m ie n ia ł  n a  c a łą  i k tó r e g o  H lin k a  k ie r o w a ł lo sa m i 
d łm  m ’ k t ó r e  p r z e z  | S ło w a c ję  n o w o c z e s n y  ru ch  n a r o - 1 s w e g o  n a rod u . G r ó b  ks. H lin k i,
c e  T?Z y  "i k r e s  k y ł y  -v  R e p u b l i  d o w y  s ło w a c k i, z d o b y w a ją c  s o b ie  j o to c z o n y  je s t  czu łą  o p ie k ą  ca łe g o  

r a n c u s k i e j  o d s u n i ę t e  i  c o r a z  w ię c e j  z w o le n n ik ó w , a p o  ! R u ż e m b e ro k u . Z a w s z e  w  p o w o - 
łv c r  z  ż y c ia  p o l i - ; w ie lu  la ta ch  je d n o c z ą c  w s z y s t -
ęj a e g o  d a j e  d o w ó d ,  ż e  o -d ro  k ich  S ło w a k ó w  p o d  sw y m i sz ta n - 

- 1116 _m o r a l n e  F r a n c j i  j e s t ; d a ra m i. W  R u ż o m b e ro k u  p a d łyn ie
n  t y ! k o  p o r y w e m  o b r o n -  ] p ie r w s z e  ż ą d a n ia  S ło w a k ó w  sk ie - 
W aż -1 • S ię g a  g ł ę h o k o  d o  n a j  i r o w a n e  d o  rzą d u  re p u b lik i C ze- 
Uf, n ie Js z y c h  p o d s t a w  in s t y n  , sk o  - S ło w a c k ie j .  Z d e c y d o w a n e  a

   i fń ir n A /i .n ń n iA  ....___• ■ .r ó w n o c z e ś n ie  o g r a n ic z a ją c e  s ię

P it s b u r s k ie j ,  g w a r a n t u ją c e j  S ło ­
w a c j i  a u to n o m ię  w  ra m a ch  c z e ­
sk o  - s ło w a c k ie g o  p a ń s tw a .

A U T O N O M IA
K s ią d z  A n d r z e j  H lin k a , w ysu -

n a r o d o w e g o ,  
is tn i  n, °  b o w i e m  o  b a r d z i e j  
m d  k w e s t i ę  d l a  ż y c i a  n a -
l o u o w e g o  j a k  s p r a w a  p r z y r o -  
n n - 3 a t u r a l n e g o ,  r o z w o j u  l u d -  

o s c i ° W e g °  s p o ł e c z e ń s t w a
stnJf-nil€go' *̂dz bowiem pozo 
i ,e z wielkich dzieł intelek
c\4 rfi; W yr3finowanej wygody 

Zacyjn ej, nawet z potę- 
leżm- ltyczneJ cz3r m ilitarnej, 
dzipj ,naród wym rze, a jego 
dro wo wszystko jedno
Za ew olucji, czy zaboru —
Abv ° kcy krw ią i duchem.
r n 7 2®chow ać dziedzictwo na 
k, OWe tfzeba przede wszyst 
czn P an^i§tać o zdrowiu fizy 
któr111- * m oralnym  narodu, 
runlf' Podstawowym  wa- 
ju j  Jfim norm alnego rozwoju 
n i»n0 j C*0 wog °  * przekazyw a­
n i  f dobyczy kulturalnych z 

R°Lei|ia  na Pokolenie.
Dł. „ °  . j S . r ° d z i n y  f r a n c u s k i e j  
n a  e w l d u Je  z a r ó w n o  p o z y t y w  
c a  j^ 011100 d l a  l u d n o ś c i ,  m a j ą  
d z i  a  C-e ' U ? b r o n §  1 r o z w ó j  r o  
n i ^a k  * z w a l c z a n i e  s z k ó d  

c t w a  i  d e m o r a l i z a c j i  n i s z -  
* * * >  ż y c i a  r o d z i n y  A  w i ę c  
m o c  p r z y  z a ł o ż e n i u  r o d z i -  

z a p o m o g i  d l a  k o b i e t  w y -  
Ri U1 %c y c h  d z i e c i ,  z a p o m o -
d »  . r ° d z i n  w  w y p a d k u  u r o  
j  j ‘ -t iia  s ię  p i e r w s z e g o  d z i e c -  

a * a  o b o k  t e g o  z w a l c z a n i e  
o r n o g r a f i i  o r a z  p o d a t e k  o d  

"  v  M e r ó w .  Z a r z ą d z e n i a  l e  , . . .
J n z w a l a j ą  m i e ć  n a d z i e j ę ,  ż e  \ Jak  d « 2Bnie d o  ^ k a m a  a u to u o
n a a n c j a  w y  d o b ę d z i e  s i ę  z  o - ' m “ -
w d e  e ^ °  k r y z y RU> g d ^ z  n a  p r aT_„a . si?§a do zniszczenia ko­czem zła>

b v ó  ^ n ^ a d  F r a n c j i  p o w i n i e n
s z y m  l f  P ° k k i  j.a k  n a j g o r ę t -
tow fi Przy n aglcriiem, aby ra- 
nośri Zagrozony przyrost lud 
nasyp- y rat°w a ć  podstawę 
J a t u  ^ P.rzy szłości — rodzinę.
c z e  n  k  n i e  j e s t e ś m y  j e s z  
p o d  a  s z a r y m  k o ń c u  E u r o p y
frv  •JTiZ§ ę̂d.em Przyrostu, cy- 
stu i ; ^ , u^  ze spadek wzro 
n l u d n o ś c i  w P o l s c e  zaczy- 
«n  P r z y b i e r a ć  k a t a s t r o f a l n e

l e c m y ' i Q o n C Zas’  g d y  w  c z t e r o  
1K cc7 1 9 2 2  —  1 9 2 6  
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J u ż

d zi k w ia tó w  i z ie le n i, je d n a k  z a w ­
sze  p r o s ty  i sk ro m n y , ja k  p r o s ty m  
i s k r o m n y m  b y ło  ż y c ie  H lin k i, 
g r ó b  J e g o  je s t  m ie js c e m  p ie lg r z y ­
m e k  ca łe j S ło w a c ji .

O b e cn ie  s p ie szn ie  w y k o n y w a n e  
są p r a c e  n ad  w y k o ń c z e n ie m  w sp a -

w a c k ie g o  sa n k tu a riu m  n a r o d o ­
w e g o .

N a stęp cą  ks. H lin k i zos ta ł b. 
re k to r  se m in a riu m  w  S p isk ie j N o ­
w e j W si M o n s ig n o r  F e re n c ik , k a ­

p ła n  w ie lc e  w y k s z ta łco n y , g o r ą c y  
p a tr io ta  s ło w a ck i, b lisk i w s p ó ł­
p r a c o w n ik  ks. A n d r z e ja  H lin k i, 
p o s e ł na  se jm  s ło w a ck i. Z  w ie lk im

W  K a n a d z i e

Mniej Indian
n i ż  P o l a k ó w

K a n a d a  m a  w ię c e j  P o la k ó w  ja k  
I n d ia n ;  ś w ia d c z ą  o  tym  dan e s ta ­
ty s ty c z n e , z k tó r y ch  w y n ik a , że 
P o la k ó w  je s t  p r z e s ż ło  150.000, a 
In d ia n  ty lk o  118.000. L ic z b a  In ­
d ia n  w z r o s ła , np. w  r. 1934 b y ło  
ich  112.510.

Z  p o w y ż s z e j l ic z b y  60 .000  je s t  
na z u p e łn y m  u trzy m a n iu  rzą d u

p o ś w ię c e n ie m  k o n ty n u u je  on  , 50 .000  ż y je  z p o lo w a n ia , r y b o łó w -  
H L n k o w e  d z ie ło . i s tw a  i tra p e rk i, a  re s z ta  p r a c u je

A n d r z e j  P ło d o w s k h  j p o  fa b r y k a c h , f ir m a c h  itd .

Wspólna miara w yrzeczenia
o b o w i ą z u j e  w s z y s t k i e  u g r u p o w a n ia

N a cz e ln y  o rg a n  S tro n n ic tw a  L u  gie. W itos wezwai chłopów do karno-

w y łą c z n ie  do s p e łn ie n ia  u m o w y  I n ia łe g o  m a u z o le u m  H lin k i w  p o ­
b liż u  k o ś c io ła  p a r a fia ln e g o  w  R u  
ż e m b e ro k u . M a u zo le u m  to m a 
b y ć  u k o ń c z o n e  n a  d z ie ń  16 s ie rp ­
n ia  b. r., k ie d y  to  w  ro cz n icę  
śm ie r c i W ie lk ie g o  S ło w a k a , c ia ło  
J e g o  p r z e n ie s io n e  zosta n ie  z m l-

w a ją c  żą d an a  ie a u to n o m ii S o w a - i  sj , j k r y p ty  d o  k o ś c ie in 0 3 o 
w a ją c  ż ą d a n ie  a u to n o m ii S ło w a - m a u z o le u h l. W  ten  sp o s ó b  c ia ło  
m e  n a p ra w d ę  s a m o d z ie ln e g o  p a ń -1  f f i in k i  spo^  na w ie k i w  u lu - 
s tw a  s ło w a c k ie g o  b y ło b y  n ierfioż- : b k m  n rzez  N ie g o  k o ś c ie l 
h w e  ze  w z g lę d u  na  b ra k  sit m a łe -  r a f ia l , , nij k tó r e g o  p r o b o s z c z e m  
g o , o  , p o ł  m i l io n o w e g o  n arod u ! b ^ m i n ^ a p rzez  k ilk a d z ie s ia t  lat. 
s ło w a c k ie g o . D la te g o  H lin k a  lU e f l  w  s ie r p n io w y c h  u r o c z y ś t o ^ c h  
d ą ż y ł n ig d y  do r o z b ic ia  p a ń s tw a  k u  € ci W ie lk ie g 0  S , o w a k a  w e ź _ 
c z e s k o s ło w a c k ie g o ; b y  o n  a u t o - ; m ie  uy z ia ł ca fy  r d r e p u b lik i 
n o m .s t ą i  r u ch  p r z e z  m e g o  s t w o - ; ra z  n a jb liż s j w s p 6 łp r a c o w ^ icy  
r z o n y  k ie r o w a n y  b y ł ru c h e m  W ie lk je g 0 K a p ła n a z n a jd ro ż sz y m  
a u to n o m icz n y m , a le  m e  s e p a ra -  , n a jb liźszJ .m  w s p ó łp r o c o w n ik ie m  
ty s ty cz n y m . Z a p y ta n y  w p ra w d z ie  ; 1<arolen S id o re m , o b e c n y m  p o- 
k .e d y  c z y  p r a g n ą łb y  ^ w o r z e m a  | ^  S 1  . W a ty k a n ie . W  
n ie p o d le g łe g o  p a ń s tw a  s ł o w a c k ie - lc z a s ie  u r o c z y s ło ś c i ^  b y ć  ^
g o , o d p o w ie d z ia ł ;  „ k t ó r y  ty  testa n ien t H iin k j p o z o s ta w io n y
m e  p r a g n ą łb y  im e c  w ła s n e g o  p a ń  Y a r o d o w i  Sł6^ c kiert1u. 
s t w a ‘ ,>a le  z a r a z  p o t e m  d or .a f „ d o -

d o w e g o  „ Z ie lo n y  S z ta n d a r "  zam ie  
szcza  a r ty k u ł p. t. „Z a w s z e  je d n a ­
c y " ,  w  k tó r y m  w  m o c n y c h  s ło ­
w a ch  o d p o w ia d a  na za rz u ty  O zo ­
n o w e  p r z e c iw  W in ce n te m u  W ito ­
sow i. C y tu je m y  w y ją tk i z teg o  
a rty k u łu .

P o  z o b ra z o w a n iu  a ta k u  n a  p r z y  
w ó d cę  S tro n n ic tw a  L u d o w e g o , roz  
p o c z ę te g o  p rze z  „ g o r l iw e g o  n e o fi ­
tę s a n a c y jn e g o "  „Z ie lo n y  S z ta n ­
d a r "  p isze , o d p o w ia d a ją c  na za ­
rzu t w s p ó łp r a c y  z L e w ia ta n e m ;

Jest to już oszczerstw o, po którym  
oH razu poznać, że używ a go ktoś, kt0 
przyzw yczajony do tego właśnie z 
czasów  stjm okracji, ra  którą obecnie 
wym yśla, przypisu jąc fałszyw ie cihęć 
jej wskrzeszenia prezesowi W itosow i.

W łaśnie ow ą sejm okrację tw orzyli 
ci różni łazicy, po dawnych Stron ic- 
twach chłopskich, przyzw yczajeni do 
zwalczania przeciw nika błotem  i piw o 
cinami, którzy następnie w „B ezp a r­
tyjnym  Bloku” , razem z obszarnika­
mi, kapitalistami i Lewiatanem , tw o­
rzyli rzeczyw istość polską, a obecnie 
tworzą... „z g od ę  narodow ą” .

Jeżeli w oburzeniu na atak H raby- 
kow y brali udział w szyscy uczciwi lu­
dzie, od lew icy do prawicy, nie w y łą -

ści i pogotow ia  —  i m asy odpow ie­
działy zgodnie, z entuzjazm em .

A r t y k u ł  „ Z ie lo n e g o  S z ta n d a r u "  
c y t u je m y  n ie ty lk o  d la teg o , że  je s t  
o d p o w ie d z ią  na k a m p a n ię  p r z e c iw  
W ito so w i, k tó ra  sp o tk a ła  się z o - 
b u r z e n ie m  o g r o m n e j w ię k s z o ś c i 
p ra sy  p o ls k ie j ,  a le  ró w n ie ż  d la te ­
go , ż e  sp ra w a  W in c e n te g o  W itosa  
to  je d e n  z n a jja s k r a w s z y c h  fa k ­
tó w  p a r t y jn e j a k c ji , t y c h  lu dzi, 
k tó r z y  s z e rm o w a li h a s łem  „ o d d a ­
nia b a g a żu  p a r t y jn e g o "  d o  p r z e ­
c h o w a ln i. S p o k o jn e  s ta n o w isk o  
S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  tak  zresz ­
tą  ja k  sze re g u  in n y c h  u g r u p o w a ń  
b y ło  zg o d n e  z o g ó ln y m  p r z e k o n a ­
n iem  s p o łe cz e ń s tw a  p o ls k ie g o , k tó  
re  n a p ra w d ę  w y r z e k ło  s ię  c h w i­
lo w y c h  i g r u p o w y c h  k o rz y śc i, n ie  ! 
s te ty , d y sh a rm o n ię  te g o  n a stro ju

k rz y ż y k , n ie  w r a c a ć  d o  ta k  sm u t­
n e j s p ra w y , n ie ste ty , n ie  m ożn a  
te g o  p r z e m ilc z e ć  dziś, g d y  je s z cz e  
o d z y w a ją  s ię  g rosy  ja k  n p . w  
w  „ C z e r w o n e j R ó ż y " ,  że  „ b ę d z ie ­
m y  b ić  ja k  w  k a c z y  k u p e r " , g ło sy  
p r z y p o m in a ją c  „ ła m a n ie  k o ś c i"  i 
n a jg o r s z y  o k re s  z a o g n ie n ia  p a r ty j 
n ego . D la te g o  tr zeb a  te fa k ty  w y ­
raźn ie  p o d k re ś la ć , a b y  n a re sz c ie  
zroz u m ia n o , że n ie  m oż e  b y ć  m o ­
w y  o p r a w d z iw y m  p o c z u c iu  z g o d ­
n ości, g d y  je d n a  s tro n a  b ę d z ie  g o ­
to w a  d o  w y r z e c z e ń , a d r u g a  b ę d z ie  
p r z y g o to w y w a ła  się d o  „b ic ia  ja k  
k a cz y  k u p e r " .

P o tę p ić  ta k ie  w y stą p ie n ia , k tó ­
re  ch y b a  m oż n a  w y t łu m a c z y ć  
z b y tk ie m  g o r l iw o ś c i  i za p a trz e ­
n iem  w e  w ła sn e  ce le , tr ze b a  ja k -  
o s trz e j, b o  n ie  je s t  to o b ro n a  in te -

b r o  n a r o d u  m u s i b y ć  n a jw y ż s z y m  
d o c z e s n y m  c e le m  c z ło w ie k a .  T r z e ­
b a  ta k  c z y n ić ,  b y  n a r o d o w i  z a - , ty p o w y m  g ó rs k im  m ia s te m  s ło - 
p e w n ić  w ie lk o ś ć  i s w o b o d n y  r o z -  w a ck im . W c iśn ię ty  m ię d z y  ota -
w ó j “ . c z a ją c e  je  ze w szą d  zw aby g ó rsk ie , , . . . .

B o h a te r  n a r o d o w y  S ło w a c j i ,  ks. | p o ło ż o n y  p o  o b u  s tro n a ch  w a rt-  j ^ i c ^ i ^ . e r ^ . ^ - r ^ ,  
A n d r z e j H lin k a , b y ł tr z e ź w y m  p o - [ k ie g o  w  ty m  m ie js c u  W a g u , rob i

tos o  to prosił, i to g o  nie m oże ob ­
ciążać. Ci natom iast, k tórzy  m ają za 
sobą N ieśw ież i  Dzików, którzy H o

lity k ie m . R o z u m ia ł o n , że  u p ad ek , 
a ly m b a r d z ie j n ie w o la  C z e c h ó w  
p r z e d s ta w ia  w ie lk ie  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  d la  sa m e j S ło w a c j i  i d la  
te g o  m im o , że  w id z ia ł b łę d y  C ze ­
chów ', n ie  r z u c a ł in n e g o  h a s ła ,

w y n o s i ł  
r o k  1 9 3 7  w y k a z a ł  

p r z y r o s t  z a l e d w i e  1 0 ,9
hI 0 0 - ’ . a s p a d e k  n a p r a w ­
d ę  z a t r w a ż a j
! a k  n a jg ł o ś n i e j  n a  a la r m ,  a b y

ż a j ą c y .  M u s i m y  b i ć

ten  Ct n
a n  z m i e n i ć  ju ż  o d  d z iś ,  

.'k a ż d e j  c h w i l i  s t r a c o n e j  
z e m y  p o t e m  n ie  o d z y s k a ć ,  
a r z ą d z e n i a  m u s z ą  i ś ć  w  

- o c i  k i e r u n k a c h :  z  j e d n e j  
r o n y  P r a w d z i w a  o p i e k a  p a ń  

n ,W a  i } a d  r o d z i n ą ,  a  w i ę c  p o -  
° c  f i n a n s o w a ,  o p i e k a  s p o ł c  

ZQ a  n a d  k o b i e t ą  i  p r a w d z i -  
r e a l i z a c j a  p ł a c  r o d z i n y ,  

L° ” a n y  u m o ż l i w i ł a  n o r m a l n y  
^ z w o j  r o d z i n y ,  z  d r u g i e j  s t r o  

y  m u s i m y  r o z w i ą z a ć  z a g a d -  
j e n i e  a t m o s f e r y  p s y c h i c z n e j ,  
? r a  s t a ła b y  s ię  p r a w d z i w ą  

c n r o n ą  ś w i ę t o ś c i  ż y c i a  r o -  
i n n e g o ,  k t ó r a  b y ł a b y  s k u t e -  

' ' z ® l€ i s z y m  ś r o d k i e m  o d  w s z y  
*  ^ ic h  z a r z ą d z e ń  a d m i n i s t r a -  

y j n y c h ,  b r o n i ą c y c h  z d r o w i a  
t y c z n e g o  n a r o d u .  P r a c a  j e d  
a k  m u s i  b y ć  r o z p o c z ę t a  j u ż  

j z iś ,  b o  o d  n ie j  z a l e ż y  n a -
S2a  p r z y s z ł o ś ć .

J. W .

Zaprenumeruj
i t

N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O
N IE M IE C K I E

H lin k a  r o z u m ia ł n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  n ie m ie c k ie  i ja k ż e  cz ę 3 to  
z w r a c a ł n a  n ie  u w a g ę  w  s w y ch  
p r z e m ó w ie n ia c h  c z y  a r ty k u ła ch , 
za m ie s z c z a n y c h  w  n a c z e ln y m  o r ­
g a n ie  s w e g o  s tr o n n ic tw a  „ S ło w a ­
k u " . K s . H lin k a  p a m ię ta ł ta k że  o  
tr u d n y m  p o ło ż e n iu  S ło w a k ó w  w o ­
b e c  W ę g ie r ,  k tó re  z g ła s z a ły  w y ­
ra ź n e  p r e te n s je  d o  te r y to r ió w  
s ło w a c k ic h  i w p a ja ł  s w y m  u c z ­
n iom , a b y  o  ty m  p a m ię ta li.

T r z e ź w a  o c e n a  s y tu a c ji  S ło w a ­
k ów , n a k a z a ła  H lin c e  n a w ią z a n ie  
ja k n a js e r d e c z n ie js z y c h  s to s u n k ó w  
z P o ls k ą , w  k tó r e j w id z ia ł w ie l ­
k ie g o  p r z y ja c ie la .  N a r ó d  p o lsk i 
r o z u m ia ł  ta k że  s łu s z n e  d ą ż e n ie  
H lin k i i J e g o  r u c h u  i w s p ó łp r a ­
c o w a ł w r a z  z n a ro d e m  s ło w a ck im .

P R Z Y J A Ź Ń  
P O L S K O  - S Ł O W A C K A

N ic  w ię c  d z iw n e g o ,  ż e  m ię d z y  
n a r o d e m  p o ls k im  i s ło w a c k im  z a ­
d z ie r z g n ę ła  s ię  m o c n a  n i ć  p r z y ­
ja ź n i  i  b r a t e r s t w a .

W p r a w d z ie  o b e c n ie  n ie k tó r z y  
p o l i t y c y  u s iłu ją  tę w ię ź  d u c h o w ą  
o b u  n a r o d ó w  o s ła b ić , a  n a w e t  c a ł­
k ie m  z n isz cz y ć , je d n a k  je s t  to  Sy­
z y fo w a  p ra ca , g d y ż  c a ły  n a r ó d  
s ło w a c k i m y ś li w e d łu g  w sk a z a ń  
s w e g o  W ie lk ie g o  N a u c z y c ie la  i 
P r z y w ó d c y  i ro z u m ie , że  p r z y ­
sz łość  i p o tę g a  S ło w a c ji  zw ią z a n a  
je s t , s z c z e g ó ln ie  teraz , z p r z y s z ło ­
śc ią  N a ro d u  P o ls k ie g o .

R u ż e m b e ro k  b y ł m ie js c e m , 
g d z ie  z r o d z ił  się i s k rz e p ł n o w o ­
cz e s n y  ru ch  n a r o d o w y  S ło w a c ji ,  
a o b e c n ie  R u ż e m b e r o k  je s t  m ie j­
scem , g d z ie  r o d z i s ię  n o w e  o d r o ­
d z e n ie  s ło w a c k ie g o  p a ń stw a . M ie- 
s z k a ń cz y  R u ż e m b e ro k u , k tó r z y  co  
d z ie n n ie  n ie m a l s ty k a li się zc 
s w y m  k a p ła n e m  i b e z p o śr e d n io  od  
N ie g o  c z e r p a li w s k a z ó w k i i n a u ­
ki, n ie  z a p o m n ie li ani n ie  sp a - 
czy i J e g o  s łó w . R u ż e m b e ro k  m y ­
śli o b e c n ie  tak , ja k  cz u ł i m y ś la ł 
A n d r z e j H lin k a .

K U L T  K S . H L IN K I 
K u lt  d la  W ie lk ie g o  V o d c y  s ło -

w ra ż ę n ie  n a d e r  m iłe  i sy m p a ty czr  
ne, zresztą  p o d o b n ie  ja k  in n e  m ia ­
sta  s ło w a c k ie , a s z c z e g ó ln ie  p er ła  
S ło w a c j i ,  B a ń sk a  B y s tr z y c a . R u - 
ż e m b o ro k  je d n a k  p o s ia d a  ja k iś  u- 
r o k  s w o is ty , k tó r y  tru d n o  o k re ś lić  
s ło w a m i, u r o k  ten  r z u c ił  n a  m ia ­
sto  je g o  p a tro n  i w y c h o w a w c a , 
A n d r z e j H lin k a . D z ię k i H lin ce

w y w o ła ły  ta k ie  w ła śn ie  fa k ty  ja k  i r e s ó w  ja k ie jk o lw ie k  g ru p y , a le  
a tak  n a  W itosa . j z a g r o ż o n e j sp o is to śc i c a łe g o  sp o -

N a le ż a ło b y  na ty m  p o s ta w ić  łe cz e ń s tw a .

tach pow oływ ali do ustanawiania praw
R zeczypospolitej, a pieniędzmi o b - obliei,eń ą iem ieck ie jr  u rz ;
szarm kow  . Lewiataną swa egzystfen- dil kontyngent uboju

(r /o d y  cfilew naj w  N iem czech i; 
utrzynt.ny »a  poziom ie 80 próc. ito. 
ści ubijanych świń przed w prow adze­
niem reglam entacji uboju  żyw ca  rzeź­
nego. W  stosunku d o  m aja b. r. spę­
dy świń były niższe o  przeszło 11% .

£1 t t  of&rą na F.O.N. 
Iłmmtsr iuł sjadaią
zapasy chłodzonego mięsa

■ cję  budowali —  nic nie wskórają m e­
todą „łapaj złodzieja” .

A  d a le j s tw ie rd z a  p ism o , że  za ­
w io d ła  n a d z ie ja , iż W ito s  b ę d z ie  
r o b ił  p r z e w ró t , a w ó w c z a s  O zon  
o d b ije  S t r o n n ic tw u  L u d o w e m u  
w p ły w y  n a  w si.

Nie stało się ani jedno, ani d n i-

/m u szon e  sięgnąć d o  za p rsów  ch ło ­
dzon ego  rmęss wlepi zew ego . celem  
ook rycia  n iedoboru  produkcji krajo­
w ej.

T rzeba zazn aczyć, że  w  zw iązku ce 
zm niejszonym i w  tym  okresie spęda­
mi trzody ch lew nej k ra jow ej p o z o ­
staje w zrost dow ozu  świń ora z mięsa 

Zm niejszone w  stosunku d o  m aja ’ 7. za granicy, k tóre jednak nie są w y - 
b r. spędy trzody ch lew nej sp o w od o - , starczające na pok rycie  potrzeb  kon 
w ały , że w ładre T rzeciej R zeszy  b y ły  i sum cyjnych  w  Niem czech.

P Tzem ów iepit* H itle ra  9 G d a ń s k u

dykozujii perfidie polityki ffiemiec
Z a p e w n i e n i a  p r z y j a ź n i  I  r z e c z y w i s t o ś ć

P o d a je m y  k ró c ió tk i p r z e g lą d  
c h r o n o lo g ic z n y  p r z e m ó w ie ń  k a n c ­
le rz a  H itle ra  o s to su n k a ch  n ie ­
m ie c k o  -  p o ls k ic h . S ło w a  fu e h r e -  
ra  N ie m ie c  w y ra ź n ie  s tw ie r d z a ją  
ca łą  p e r f id ię  p o li ty k i  R zesz y , 
k tó r a  z a p e w n ia ła  P o ls k ę  o  sw e j 
p r z y ja ź n i, p r z y g o t o w u ją c  r ó w n o ­
cześn ie  k o le jn y m i e ta p a m i za b ó r  
p o ls k ie g o  w y b r z e ż a  B a łty k u .

1933  —  30 S T Y C Z N I A  —  O b ­
ję c ie  k a n c le r s tw a  R z e s z y  p rze z  
H itlera .

—  7 lu t e g o  —  W y w ia d  k a n c le ­
rza  z  d z ie n n ik a rz e m  a n g ie lsk im , 
k p t. E th e r to n e m . —  O św ia d cz e n ie , 
iż „ k o r y ta r z  p o ls k i "  je s t  n ie  d o  
zn ies ien ia , i że  P o ls k a  m u si g o  
z w r ó c ić .

—  17 m a ja  —  P o k o jo w a  m ow a  
k a n c le rz a  w  R e ich s ta g u  —  W y ­
s tą p ie n ie  p r z e c iw  g e r m a n iz a c ji .—  
R z e c z o w e  u w a g i w  stosu n k u  d o  
P o ls k i i F r a n c ji . —

—  14 p a ź d z ie r n ik a  —  M ow a

o r a z  p r z e c iw  k o n ty n u o w a n iu  b łę ­
d ó w  p r z e sz ło ś c i. —  P a k t  —  w e ­
d łu g  k a n c le rz a  —  je d n ą  z n a jb a r ­
d z ie j w a ż k ic h  p o p r a w e k  h is to r y ­
czn y ch .

—  21 m a ja . —  M o w a  k a n c le rz a  
w  R e ich s ta g u . —  Ż ą d a n ie  r ó w n o ­
u p ra w n ie n ia . —  U k ła d  p o ls k o  -

k ła d  co  d o  m n ie jsz o śc i p o ls k ie j w  
N ie m cz e ch  i n ie m ie c k ie j w  P o ls ce .

—  12 w rześn ia . —  M o w a  H it le ­
ra  w  N o r y m b e r d z e  w  s p ra w ie  
N ie m có w  su d e ck ich . —  P a k t z  
P o lsk ą , ja k o  p r z y k a łd  o fia ry  N ie ­
m ie c  na rz e c z  p o k o ju .

—  23 w rze śn ia  —  M o w a  k a n c -

p r z e d w y b o r c z a  k a n c le rz a  w  P a ła -1 
cu  S p o r to w y m . —  O św ia d cz e n ie , 
że  m o ż n a  b y ło  zn a le źć  in n e  w y j - ’ 
ś c ie , n iż  u tw o r z e n ie  „ k o r y t a r z a "  i 
że P o lsk i n ie  m o ż n a  zg ła d z ić  z p o ­
w ie r z c h n i z iem i.

—  18 p a ź d z ie rn ik a . —  W y w ia d  
k a n c le rz a  z d z ie n n ik a rz e m  a n g ie l
sk im  W a r d e m  P r ice m . —  S t w i e r - 1 n ie m ie c k i p r z y k ła d e m  p o k o jo w o -  le rz a  w  P a ła cu  S p o r to w y m  p r z ę ­
d z e n ie , iż  N ie m c y  n ie  m y ś l ą 1 ści p o li ty k i n ie m ie c k ie j .  \ c iw  C z e c h o s ło w a c ji .  —  U zasad -'
w s z c z y n a ć  w o jn y  z P o ls k ą  o  „ k o -  1936  —  7 M A R C A . —  M o w a  n ie m e  p a k tu  z P o ls k ą  i p o d k r e -  
r y t a r z " . ! k a n c le rz a  w  R e ich s ta g u . —  S tw ie r  s ie n ie  za s łu g i H it le ra  d la  p u k o ju .

1934 —  26 S T Y C Z N I A .  —  P o d -  d z e n ie , iż ta k  w ie lk ie  p a ń s tw o  ja k  —  O ś w ia d cz e n ie , iż P o ls k a  i N ie m  
p isa n ie  p o ls k o  -  n ie m ie c k ie g o  u - ' P o lsk a  m u si m ie ć  d o s tę p  d o  m o - ' c y  nie ż ą d a ją  c d  s ie b ie  n a z w a je m
k ła d u  o n ie a g re s ji. j rza . —  W ia ra  w  s a m o d z ie ln o ść  nicztego. —  Z a p o w ie d ź  r o z b u d o -

—  30 s ty czn ia . —  M o w a  H itle ra  : p o l i ty k i  p o ls k ie j .  | w a n ia  p o r o z u m ie n ia  z P o ls k ą . —
w  R e ich s ta g u , p o r u s z a ją c a  i s p r a -  j 1937 —  30 S T Y C Z N I A .  —  M o - 1 D e k la r a c ja , że  o b s z a ry  s u d e ck ie
w ę  z a w a rte g o  u k ła d u . I ^ 'a  k a n c le rz a  w  R e ich s ta g u . —  są o s ta tn im  żą d a n iem  te r y to r ia l-

 2 s ie rp n ia . H it le r  w o d z e m  na S tw ie r d z e n ie  k o r z y śc i d la  N ie m ie c  1 n y m  H itle ra  w  E u ro p ie .
ro d u  i k a n c le r z e m  R z e sz y . | i P o ls k i  z z a w a rc ia  p a k tu  —  na-1 1939  —  30 S T Y C Z N I A .  —  M c-

1935 —  25 S T Y C Z N I A .  —  W y -  d z ie ją  na s e rd e cz n e  s to su n k i z ' w a  k a n c le rz a  na  p ie r w s z y m  po- 
w ia d  z k o r e s p o n d e n te m  „ G a z e t y . w s z y s tk im i są siad a m i. —  P o d k r e -  
P o ls k ie j "  w  p r z e d d z ie ń  r o c z n ic y  ś len ie , iż n a ró d  p o ls k i i P a ń s tw o  
z a w a rc ia  p a k tu  z P o lsk ą . —  O - i  P o ls k ie  są r z e c z y w is to ś c ią , z k l ó -  
ś w ia d c z e n ie  p r z e c iw  g e r m a n iz a c ji  rą  s ię  tr z e b a  lic z y ć .

—  5 l is to p a d a . —  O ś w ia d cz e n ie  
k a n c le r z a  na a u d ie n c ji  p r z e d s ta ­
w ic ie li lu d n o ś c i  p o ls k ie j .  —  P o -Praogotowanaa w oj ine Sowietów

Rehabilitacja marsz. iBIOchera
M O S K W A , 29. 7. O trzy m u ie m y  , p rz y m o r s k ie j k o m m d c r  S tern . N a 

obecnie^ u zu p e łn ie n ie  w ia d o m o ś c i, j e g o  m ie js c e  m ia n o w a n o  k o m a n d o  
p o d a n e j w c z o r a j o  re h a b ilita c ji  ra  K a r to w s k ija . R ó w n o cz e ś n ie  u - 
m arsz. B lu e ch e ra  i  p o w ie rze n iu  i le g ł  c a łk o w ite j  r e o r g a n iz a c ji  sztak /!■m u  D o w a in e i  m it , ;  „ n i r i - i n t ; i .  P o  ' ai-m u , „ —  —    „ : -  s ie n ie  z b liż e n ia

s ie d z e n iu  R e ich s ta g u  W ie lk ic h  
N iem iec . —  W z m ia n k a  o s tosu n ­
k a ch  z P o ls k ą  w  p ią tą  ro cz n icę  
p a k tu , n a z w a n e g o  tu „z b a w ie n n ą  
u m o w ą " .

—  28 k w ie tn ia  —  W ie lk a  m o w a  
k a n c le rz a  w  R e ich s ta g u , w  k tó r e j

m u  p o w a ż n e  i m is ji  p o lity cz n e j. P o  a rm ii p r z y m o rs k ie j, p rz y  c z y m  n ie
zo s ta je  t o  w  z w ią zk u  z  e n e rg ic z n y ­
m i p rz y g o to w a n ia m i a rm ii s o w ie c  
k ie j  d o  e w e n tu a h ie j w o jn y  ja p o ń ­
sk o  - s o w ie ck ie j .

N o tu ją  o b e cu ie  n a  D a lek im  
W s ch o d z ie  sze reg  p rze su n ię ć  p e rs o

któi^zy je g o  c z ło n k o w ie  zosta li n ie  
sp o d z ie w a n ie  a re szto w a n i. A re sz to  
w a n ia  d o ty c z ą  p rz e d e  w szy stk im  
k o m isa rz y  p o lity c z n y c h  w o js k  d a le  
k o w sc h o d n ich .

P o d o b n o  a re szto w a n i o f ic e r o w ie
n a łtiy ch  w  stosu n k u  d o  ty ch  lu d z i i i k o m isa rz e  m a ją  sta n ąć p rz e d  są - 
k tó rz y  w y s tę p o w a li  p r z e c iw k o  u sm  osk a rżen i o  fa łs z y w e  z a rz u ty  
m arsz. B T u ech erow i lu b  b y l i  św ia d  | w o b e c  m a rsz . B lu e ch e ra , p o  p rz e ­
korn i w  je g o  g ło ś n y m  p ro ce s ie . Z o  p ro w a d z e n iu  d o ch o d z e ń  i s p ra w y  
sta ł m . in . o d w o ła n y  d r w o d c a  J s a d o w e j n a s tą p iła b y  o f ic ja ln a  reh a  
p ie r w s z e j o d r ę b n e j a rm ii t . zw . b il ita c ja  m arsz. B lu ech era .

tw ie r d z e n ie  d ą ż e ń  d o  h a r m o n i jn e - , k a n c le rz  p r z e d s ta w ia  „ p r o p o z y -  
g o  u ło ż e n ia  się s to s u n k ó w  z m n ie j j c j e "  w y s to s o w a n e  d o  R z ą d u  P o l -  
szo ś c ią  p o is k ą  w  N ie m cz e ch . j sk ie g o  w  sp ra w ie  G d a ń sk a  i P o -  

1938  —  20 L U T E G O . —  M o w a  j m o r z a  o ra z  z a w ia d a m ia  o  je d n o -  
H itle ra  w  R e ich s ta g u  —  P o d k r e -  s tro n n y m  z e rw a n iu  p r z e z  N ie m cy

z P o ls k ą . S tw ie r - ' d z ie s ię c io le tn ie g o  p a k tu  o n ie a g re
d z en ie , że  P o lsk a  re s p e k tu je  n a - s ji  z P o lsk ą .
r o d o w e  s to su n k i w  G d a ń sk u . — I —  5 m a ja . —  M o w a  m in is tra  
N a d z ie je  na d a lszą  p r z y ja z n ą ' B e c k a  w  S e jm ie . S tw ie r d z e n ie , że  
w s p ó łp r a c ę  z P o lsk ą . | P o ls k a  o d  m o r z a  o d e p r z e ć  * ię  nie

—  13 m a rca . —  W y w ia d  k a n c -  da . 
le rz a  z k o r e s p o n d e n te m  p ism  an - j W  ś w ie t le  s łó w  H itle ra  s ta je  się 
g ie ls k ic h  W a rd e m  P r ic e m . —  w id o c z n e , że  „ p r z y ja ź ń "  z P o lsk ą  
P r z y z n a n ie , że  d ia  P o ls k i  dostęp|  p o 'r z e b n a  bvla H itle r o w i d la  w ol 
do m o rza  je s t  k o n ie cz n o śc ią . —  n e j g r y  w o b e c  A u s t r i i  i C z e e h o -  
Z w r ó c e n ie  u w a g i na z a w a r t y  u - Słowacji.
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Ogniowa prdba przyszłŷ  piletćw
0 > ó z  s z y b o w c o w y  w  U stia n e w e J

W o js k o w a  s łu ż b a  lo t n ic z a  s ta ­
w ia  b a r d z o  w y s o k ie  w y m a g a n ia  
z a ró w n o  w  z a k re s ie  z d o ln o ś c i  lo t ­
n ic z y c h  ja k  i z a le t  c h a ra k te ru , 
d la te g o  w s z y s c y  k a n d y d a c i n a  lot 
n ik ó w  w o js k o w y c h  m u szą  p r z e jś ć  
k u rsy  s z y b o w c o w e , k tó r e  są  d z i­
s ia j ' w y p r ó b o w a n ą  n a j le p s z ą  m e ­
to d ą  s e le k c y jn ą . O to  p o s z c z e g ó ln e  
e ta p y  k u rsu  s z y b o w c o w e g o :

—  c h w ie jn ic a  —  n au k a  r e a g o ­
w a n ia  s te ra m i n a  s z y b o w c u  z a ­
w ie s z o n y m  na  s p e c ja ln y m " r u sz to ­
w a n iu ,

—  sk ok i —  p ie r w s z e  p a ru s e k u n  
d o w e  m a łe  o d e r w a n ia  s ię  o d  z ie ­
m i,

—  lo ty  z za k rę ta m i, w r e s z c ie
—  lo ty  z w ię k s z e j w y s o k o ś c i  i 

lo t y  ż a g lo w e  p o le g a ją c e  ju ż  na 
w y k o r z y s ta n iu  p r ą d ó w  z b o c z o ­
w y c h .

R O I  A  I N S T R U K T O R A
T r o s k liw a  o p ie k a  in s tr u k to r a , 

r a c jo n a ln ie  s to p n io w a n y  p o stę p  
s z k o le n ia  w y łą c z a  p r a w ie  z u p e ł­
n ie  n ie b e z p ie c z e ń s t w o , p o z o s ta ­
w ia ją c  je d n a k  s e n s a c ję  i e m o c ję  
ora z  p o k o n y w a n ie  t r u d n o ś c i z w ią  
za n y ct i z  p ie r w s z y m i lo ta m i.

U c z e ń  o tr z y m a w s z y  o d p o w ie d n ie  
u w a g i o d  in s t r u k to r a  z d a n y  ie s t  
n a  s ie b ie  i sa m  m u s i s o b ie  r a d z ić  
w  p o w ie t r z u , r e a g u ją c  o d p o w ie d ­
n io  s te ra m i. B r a k  o s ło n y  k a b in y  
(s z y b o w ie c  s z k o ln y  m a  s ie d z e n ie  
zu p e łn ie  o d k r y te )  d a je  u c z n io w i 
le p s z e  z e tk n ię c ie  s ię  z  p o w ie tr z e m  
ora z  w y c z u c ie  s z y b k o ś c i a je d n o ­
cz e ś n ie  in s t r u k to r  m o ż e  le p ie j o b ­
s e r w o w a ć  r e a k c ję  u c z n ia  o d z w ie r ­
c ie d la ją c ą ,  s ię  n a  je g o  tw a r z y  i 
r u c h a c h .

P I E R W S Z E  E L I M IN A C J E
J u ż  p r z y  s k o k a ch  n a s tę p u je  

p ie r w s z a  e l im in a c ja  : n a  z a a w a n so  
w a n y c h , p o k o n y w u ją c y c h  t r u d n o ­
ś c i  s z y b c ie j —  o r a z  na  m n ie j za ­
a w a n s o w a n y c h  i s ła b s z y c h , k tó ­
r z y  szk o lą  s ię  w o ln ie j  p o d  d a ls z ą  
b a c z n ą  o p ie k ą  in s tru k to ra .

P r z e c h o d z ą c  d a ls z e  e ta p y  s z k o ­
le n ia  u cz e ń  o s w a ja  3 ię  p o w cU  z 
s z y b k o ś c ią , w y ś o k o ź ę ią , w y k o n y ­
w a n ie m  e w o lu c ji  i t d p r z y  czy m  
in s tr u k to r  m a  m o ż n o ś ć  p o z n a ć  za  
c ię c ie  lo t n ic z e  u c z n ia , s ilę  w o li ,  
s p r a w n o ś ć , o p a n o w a n ie , o cen a  
s z y b k o ś c i, w y s o k o ś c i ,  r e a k c j i  itd .

N ie r a z  u c z :ń  p o w ta r z a  je d e n  i 
te n  sa m  b łą d , m im a  że z w r a c a  m a 
s ię  na to u w a g ę  i p o m im o , iż  sam  
z d a je  s o b ie  z t e g o  s p r a w ę ;  je s t  to  
je d n y m  z d o w o d ó w  b ra k u  w y t r z y  
m a ło ś c i  n e r w o w e j .  J e d n i na  p r z y  
k ła d  s ta le  w y r y w a ją  n e r w o w o  
s z y b o w ie c  p r z y  s ta r c ie , in n i z n ó w  
z b y tn io  n u r k u ją  d o  z iem i, z w ię ­
k s z a ją c  n ie b e z p ie c z n ie  s z y b k o ś ć .

N ie k tó r z y  u c z n io w ie  n ie  w y ­
tr z y m u ją  p r ó b , sa m i p r o sz ą  o 
z w o ln ie n ie , in n y c h  zaś e l im in u je  
s ię  n im  d o jd ą  d o  t r u d n ie js z y c h  i 
n ie b e z p ie c z n ie js z y c h  lo t ó w , k t ó ­
re  są  o s ta te c z n y m  i d e c y d u ją c y m  
eg z a m in e m .

W y e lim in o w a n ie  z k u rsu  n ie  
w y łą c z a  b y n a jm n ie j  la ta n ia  na 
sa m o lo ta ch  tu r y s ty c z n y c h , c h o d z i  
tu  b o w ie m  je d y n ie  o  s tw ie rd z e n ie  
n ie z d a tn o ś c i d o  lo t n ic t w a  w o j ­
s k o w e g o .

P o z a  z b a d a n ie m  c h a r a k te r u  i 
z d o ln o ś c i lo t n ic z y c h  k u rs  s z y b ó w  
c o w y  o s w a ja  k a n d y d a ta  z p o w ie ­
trze m  i s te rą m i, d o  p e w n e g o  sto* 
p n ia  p r z y g o t o w u ją c  g o  z a r ó w n o  
te c h n icz n ie , ja k  i p s y c h ic z n ie  d o  
p r z y s z łe g o  z a w o d u .

O B Ó Z  W  U S T IA N O W E J

O ś ro d k ie m , w  k tó r y m  o d b y w a  
s ię  o w a  e l im in a c ja  lo tn ic z a  je s t  
O b ó z  S z y b o w c o w y  w  U s t ja n o w e j. 
W  cz a s ie  le tn ic h  m ie s ię c y  p r z y ­
b y w a ją  tu  k a n d y d a c i d o  lo t n ic ­
tw a , z o r g a n iz o w a n i w  o d d z ia ły  
w o js k o w e .

U s t ja n o w a  je s t  n a jw ię k s z y m  
s z y b o w is k ie m  ś w ia ta  p o d  w z g lę ­
d e m  m a s o w o ś c i  s z k o le n ia . R o z ­
rz u co n a  n a  d o ś ć  d u ż e j p r z e s tr z e ­
n i, sk ła d a  s ię  z o b o z u  g łó w n e g o  i 
tr z e ch  p o m o c n ic z y c h , z k tó r y c h  
k a ż d y  m o ż e  p o m ie ś c ić  o k o to  200 
u cz n i s z k o lą c y c h  s ię  n a  p o b l is ­
k ic h  s to k a c h  w ś r ó d  m a lo w n ic z e j 
g ó r s k ie j o k o l ic y .

U s t ja n o w a  m a  k ilk a s e t  s z y b ó w  
có w . r ó ż n y c h  t y p ó w  o r a z  p o m y ­
s ło w o  u r z ą d z o n e  p o m o c e  n a u k o ­
w e  d o  w y k ła d ó w  te o r e ty c z n y c h . 
O b e cn ie  p r z y g o t o w u je  s ię  tam  in ­
s ta la c je  fo t o g r a f ic z n e  i f i lm o w e  
d la  i lu s tr o w a n ia  s z k o le n ia . Z  c z a ­
se m  p r z e w id u je  s ię  u ż y c ie  m a ­
ły c h  r a d io s t a c ji  n a d a w c z y c h  ną 
s ta rc ie  o r a z  o a b .o r n ik ó w  n a  s z y ­
b o w c a c h  D o ś w ia d c z e n ia  w  te j 
d z ie d z in ie  są  w  to k u  p r ó b . *

W a rs z ta ty  o b o z o w e , z a o p a tr z o ­
n e  w  n a p ę d y  e le k tr y c z n e , d o k o -  
ń y w u ją  c a łk o w it y c h  r e m o n t ó w  
s z y b o w c ó w , a n a w e t  n o w y c h  k on  
s tr u k c ji .  K a ż d y  zaś s z y b o w ie c  u -  
ż y w a n y  d o  s z k o le n ia  p o d le g a  
s ta łe j, n ie z m ie rn ie  ś c is łe j k o n ­
tro li.

S Z K O Ł A  K A R N O Ś C I
S p r a w n o ś ć , s p o is to ś ć  o r g a n iz a ­

c j i  p r z y  je d n o c z e s n e j j e j  p r o s t o ­
c ie  są  tu  w p r o s t  im p on u ją .ce . N a  
s ta rta ch  ja k  i  w  o b o z ie  p a n u je

a tm o s fe r a  n a jw ię k s z e g o  s p o k o ju  
i ła d u .

Z a w ó d  lo tn ik a  w y m a g a  d u że j 
k a r n o ś c i c h o ć b y  z te g o  w z g lę d u , 
że  ra z  w y s ta r t o w a w s z y  d o  s w e g o  
za d an ia , z d a n y  o n  je s t  je d y n ie  
n a  w ła sn e  su m ie n ie  i p o c z u c ie  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i .  S tą d  te ż  m ł o ­
d y c h  k a n d y d a tó w  d o  lo t n ic t w a  
w d r a ż a  s ię  o d  ra z u  d o  w o js k o ­
w e j k a rn o śc i. A le  je d n o c z e ś n ie  o -  
ta cza  s ię  z a r ó w n o  u czn i, ja k  i 
p r a c o w n ik ó w  O b o z u  n a d z w y c z a j 
tr o s k l iw ą  o p ie k ą , a z o r g a n iz o ­
w a n e  w o b o z ie  ż y c ie  s p o łe cz n e  
p r z y c z y n ia  s ię  d o  u ła tw ie n ia  i u - 
p r z y je m n ie n ia  ic h  p o b y t u  o ra z  d o  
p o d n ie s ie n ia  k u ltu r y , tw o r z ą c  z 
O b o z u  w z o r o w y  o ś ro d e k , k tó r y m  
się m o ż e m y  n a  p r a w d ę  p o s z c z y ­
c ić .

In yllut Imperia!®? w Londynie
bada m tżliw o ś c i g o sp o d a rc ze  K oio nii

W  c e n tr u m  e le g a n c k ie j d z ie ln i­
c y  L o n d y n u , w  K e n s in g to n . z n a j­
d u je  s ię  Is ty tu t  I m p e r ia ln y , la b o ­
ra to r iu m  w ie lk ie g o  Im p e r iu m  
B r y ty js k ie g o .

Z e  w s z y s tk ich  p o s ia d ło ś c i a n ­
g ie ls k ic h  n a p ły w a ją  tu  n ie u s ta n ­
n y m  s tr u m ie n ie m  s u r o w c e  p o d d a ­
w a n e  b a d a n iu . A  w ię c  g u m a  a -  
ra b sk a  ze S o m a li, k a w a  z N ig e r ii, 
o le j p e la r g o n ii  z C y p ru , tr u ją c e  
k o rz e n ie  z T r y n id a d u , le n  z A u ­
stra lii, ru d a  c y n o w a  -  b is m u to w a  
z U g a n d y , ja d e  z p o łu d n io w e j

d z a n y c h  z z a g r a n ic y  ś r o d k ó w , 
n ie z b ę d n y c h  d o  f a b r y k a c j i  te g o  

lu b  o w e g o  p rz e d m io tu .
In sty tu t z a ło ż o n y  k u  u p a m ię t ­

n ie n iu  p ię ć d z ie s ię c io le c ia  r z ą d ó w  
k r ó lo w e j W ik t o r i i  od  p r z e s z ło  p ó ł  
w ie k u  sp e łn ia  s w o je  za d a n ie , o -  
k re ś lo n e  w a k c ie  z a ło ż y c ie ls k im . 
S ta ra  s ię  o  ja k  n a jle p s z e  w y k o ­
r z y s ta n ie  p r z y r o d z o n y c h  b o ­
g a c t w  i p r z e m y s łó w , o  le p s z e  p o ­
zn a n ie  ż y c ia  w k o lo n ia c h . K o s z ta  
u tr z y m a n ia  in s ty tu tu  p o n o s z ą  
w s p ó ln ie  w s z y s tk ie  d o m in ia  k o -

A f r y k i  i w ie le  in n y ch . W  la b o r a -  ło n ie  i k ra j m a c ie r z y s ty . In s ty tu t
to r iu m  a n a liz a  w y k a z u je  ja k ie  z 
w y n ik ó w  b a d a n ia  w y ła n ia ją  s ię  
m o ż liw o ś c i .  M o ż e  p r z y c z y n ią  się 
n . p . d o  z a ło ż e n ia  n o w y c h  p r z e ­
m y s łó w , m o ż e  p o z w o lą  u n ie z a le ż ­
n ić  fa b r y k i  a n g ie lsk ie  o d  s p r o w a

u tr z y m u je  s ta ły  k o n ta k t  z p r z e d ­
s ta w ic ie ls tw e m  z a m o rsk im , z w y ­
s o k im i k o m isa rz a m i d o m in ió w , z 
u r z ę d e m  k o lo n ia ln y m , a ta k ż e  z 
c ia ła m i n a u k o w y m i i f ir m a m i 
h a n d lo w y m i.

Ucieczka z Prus ftsdMnich no Rzeszy
1 ,1  milioma N ie m c ó w  s tra c iły P r u s y

N i e  p o m a c a j ą  m e t o d y  k o l  i k a c b
W  R z e s z y  n ie m ie c k ie j p r z y p a d a  

139 m ie s z k a ń c ó w  na  1 km . k w a ­
d r a to w y , je d n a k  w  P r u s a c h  
W s c h o d n ic h  —  ja k  z a z n a cz a  g ł ó ­
w n y  o r g a n  u rz ę d u  w y ż y w ie n ia  
R z e s z y , p o ś w ię c o n y  p o l i t y c e  r o l ­
n e j —  na  te j p r z e s tr z e n i  ż y je  ty l ­
k o  63 lu d z i. Z  t e g o  43 p r o c e n t  lu d ­
n o ś c i  ż y je  w  m ia s ta c h , za ś  57 p r . 
n a  w s i. W  P r u s a c h  W s c h o d n ic h  
r ó w n ie ż  d a je  s ię  z a u w a ż y ć  u c ie c z ­
ka lu d n o ś c i  do m ia s t . -P rz e d e  
w s z y s tk im  je d n a k  lu d n o ś ć  n ie ­
m ie ck a  P r u s  u c ie k a  d o  R z e sz y . 
O d  rok u  1873 d o  d n ia  d z is ie js z e ­
g o  P r u s y  W .sch od n ie  s tr a c i ły  1,1 
m il io n a  lu d z i.

C o  ..ta k i u b y te k  z n a cz y  p od  
w z g lę d e m  g o s p o d a r c z y m , d o w o -

•—  P r o ś z ę  s ię  j e j  d o b r z e  p r z y p a tr z e ć , p a n ie  k om isa rz u . 
T o  je s t  b r o ń , u ż y w a n a  p r z e z  o f i c e r ó w  p ie m o n c k ic h  w  r o ­
k u  1848...

M a u d  p o c h y l i ła  s ię  k u  n im  z a c ie k a w io n a .
—  M o g ę  z o b a c z y ć ?
—  O w s z e m , p r o sz ę  je s t  r o z ła d o w a n y .
N ie m o d n y  p is to le t  p r z y w a r ł  d e lik a tn ie  d o  b ia ły c h  p a lc ó w  

d z ie w c z y n y , ja k b y  p o z n a ł d o b r ą  z n a jo m ą .
—  T o  d z iw n e ! —  sze p n ę  ta M a u d , p r z y p a tr u ją c  m u  s ię . —  

P o d o b n ą  b ro ń  p o s ia d a ł m ó j  p r a d z ia d e k , k tó r y  b y ł  is to tn ie  
c f i c e r e m  p ie m o n c k im  w  r o k u  1848. A le  ju ż  za  m o je g o  
d z ie c iń s tw a  tr u d n o  b y ło  n ią  m a n e w r o w a ć , b y ła  z a r d z e w ia ­
ła  i n ie  fu n k c jo n o w a ła . I  b r a k o w a ło  je d n e j ś ru b k i w  o p r a ­
w ie  rę k o je ś c i .. .

N a g le  k r z y k n ę ła  P is t o le t  u p a d ł n a  p o d ło g ę .
S p o jr z e l iś m y  p o  s o b ie  ze  z d u m ie n ie m , a S a n lin i ty m c z a ­

se m  p o d n ió s ł  b ro ń .
—  B r a k u je  o s ta tn ie j ś r u b k i u  n a s a d y  m a h o n io w e j r ę k o ­

je ś c i  —  -w y k rzy k n ą ł
—  N a lito ść , k to  ta m  b y l  w  ty m  m ie sz k a n iu ?  —  sp y ta ła  

zm ie sza n y m  g ło s e m  M a u d . A  d o w ie d z ia w s z y  s ię  o  z r a n io ­
n e j d z ie w c z y n ie , r z e k ła  r o z g o r ą c z k o w a n a :

—  J a  m u szę  ją  z o b a c z y ć ,  p ą n ie  k o m isa rz u , m u szę  ją  z o ­
b a c z y ć !

B o n ic h i z g o d z ił  s ię  b e z  w a h a n ia .
—  A le ż  o c z y w iś c ie , p r o s z ę  p a n i. S a n tin i p rosz ę  s p r o w a ­

d z ić  ta k s ó w k o .

d z i fa k t , że na  r o b o ty  r o ln e  w  ty m  
k r a ju  p r z y p a d a  ty lk o  150 dn i p r a ­
cy  w  ro k u , p o d c z a s  g d y  n a  resztę  
R ze sz y  p r z y p a d a  150 d o  200 d n i. 
T o  z n a cz y , że  r o b o ty  ro ln e  w  P r u -  
s a a c h  W s c h o d n ic h  m u szą  b y ć  w y ­
k o n a n e  s z y b c ie j  n iż  g d z ie in d z ie j i 
że  p o t r z e b n a  je s t  ta m  w ię k s z a  i- 
lo ś ć  s i ł  r o b o c z y c h . A b y  z a p o b ie c  
d a ls z e j u c ie c z c e  d o  m ia s t  w  P r u ­
sa ch  W s c h o d n ic h , p o c z y n io n o  
s z e r e g  z a rz ą d z e ń , k tó r e  m a ją  d a ć  
r o ln ik o w i w  P r u s a c h  W s c h o d n ic h  
w ię c e j  z a d o w o le n ia , a b y  w  w ię k ­
s z e j m ie rz e  b y l  p r z y w ią z a n y  d o  
ziem i.

A b y  u m o ż liw ić  z a k ła d a n ie  w ła ­
s n y c h  m a ły c h  g o s p o d a r s tw , p r z y  
p o m o c y  ta n ie g o  k r e d y tu , p r z y ­
d z ie lo n o  n a jb ie d n ie js z y m  r o ln i ­
k om  8 .000  s z tu k  b y d ła  r o g a t e g o  a 
p r z e w id z ia n e  je s t  d o s t a r c z e n ie  j e ­
s z c z e  25 .000  sztu k . A b y  p o w ię k ­
sz y ć  d o c h o d y  ty ch  r o ln ik ó w , za ­
k ła d a n e  są  sa d y , w  k tó r y c h  w y s a -  
d z o n o  7 0 .00 0  s a d z o n e k  o w o c o ­
w y c h . D a le j u d z ie la n a  je s t  r o ln i ­
k om  p o m o c  w fo r m ie  d o s t a r c z a ­
n ia  im  m a s z y n  r o ln ic z y c h  i c z y ­
n io n e  są  in n e  je s z c z e  z a r z ą d z e ­
n ia , ce le m  p o d n ie s ie n ia  r o ln ic tw a  
w  P r u s a c h  W s c h o d n ic h .

W ia d o m o ś c i  p o w y ż s z e , k tó r e  
c z e r p ie m y  z p r a s k ie j a g e n c ji  
„ C e n t r o p r e s s " ,  są  n ie z w y k le  c h a ­
r a k te r y s ty c z n e  d la  s to s u n k ó w  w  
P r u s a c h  W s c h o d n ic h  —  D o w o d z ą  
o n e  ja k  s z tu c z n e  je s t  p o łą c z e n ie  
P r u s  z R z e sz ą , g d y ż  n a w e t  n a j­
d o s k o n a lsz e  m e to d y  k o lo n iz a c y jn e

n ie  p o w s trz y m u ją -  o d p ły w u  lu d ­
n o ś c i  n ie m ie c k ie j d o  R z e s z y . N a ­
to m ia s t  rd z e n n a  lu d n o ś ć  p o ls k a  
tr w a  p o m im o  szy k a n  i t r u d n o ś c i  
na  s w e j r o d z in n e j z iem i.

J a k  w  ty c h  w a r u n k a c h  w y ­
g lą d a ją  p r e te n s je  N ie m ie c  d o  
„L e b e n s r a u m u " , s k o r o  n ie  u m ie ją  
s o b ie  d a ć  r a d y  n a w e t  z g o s p o d a r ­
ką  w  k r a ju  d z iś  n a le ż ą c y m  do 
R z e sz y . J a k  r ó w n ie ż  n ie p o w a ż n ie  
w y g lą d a ją  tw ie r d z e n ia  o  n ie m ie c -  
k o ś c i  P r u s . N a to m ia s t  trw a n ie  
M a z u ró w  n a  z ie m ia c h  P r u s  w y ­
ra ź n ie  p o d k r e ś lą  k to  je s t  ty ch  
z iem  g o s p o d a r z e m .

In s ty tu t  p o s ia d a  d w a  o d d z ia ły . 
D z ia ł p r o d u k t ó w  r o ś lin n y c h  i 
z w ie r z ę c y c h  i d z ia ł b a d a ń  n a d  
m in e ra ła m i. R o c z n ie  b a d a ją  W 
in s ty tu c ie  ja k ic h  700  p r ó b e k  i  o d ­
p o w ia d a ją  n a  p r z e c ię tn ie  2500 
z a p y ta tń .

In s ty tu t  w y d a je  ce n n e  p u b l i ­
k a c je , u rz ą d z a  w y s ta w y  p r e a u k  
tó w  k o lo n ia ln y c h  i u rzą d z a  w y­
kłady i o d c z y t y  w  z w ią z k u  z p r o ­
w a d z o n ą  p r z e z  s ie b ie  a k c ją . D la  
p r z y k ła d u  p o d a je m y  k ilk ą  z o -  
s ta tn ich  za d a ń  p o m y ś ln ie  r o z w ią ­
z a n y ch . F ir m a  w y r a b ia ją c a  p o ­
w ie la c z e  z w r ó c iła  s ię  z  p r o śb ą  
p o m o c y  p r z y  fa b r y k a c h  p a p ie ru  
n a  w o s k ó w k i s p r o w a d z a n e  d o ­
ty ch cz a s  z J a p o n ii.

In s ty tu t  p o d a ł ró ż n e  d a n e  o 
r o z t w o r a c h  g u m o w y c h  i w ł ó k ­
n a c h  r o ś lin n y c h , p o c h o d z ą c y c h  z 
b o g a c t w  Im p e r iu m  i r .a d a ja c y ch  
s ię  d o  fa b r y k a c ji .  Z  p o łu d n io w e j 
A f r y k i  n a d e s ła n o  p r ó b y  r o g o w c a  
(h o r n b le n d a )  i p o  z b a d a n iu  p r ó ­
b e k  p r z e s ia n o  je  fa b r y c e ,  k tó ra  
z u ż y ć  je  m o ż e  p r z y  fa b r y k a c j i  ko  
lo r o w y c h  m ie sz a n e k  ce m e n tu  
B a d a n ia  n a d  n a s ie n ie m  l i l i i  w o d ­
n e j ze  S u d a n u  w y k a z a ły  z a w a r ­
to ś c i m ą cz n e  te g o  n as ien ia , k tó r e  
z n a jd z ie  z a s to s o w a n ie  w  p r o d u k ­
c j i  p a szy  d la  b y d ła .

Z w ią ze k
k a t o l i c k i c h  r a d i o s ł u c h a c z y

W  wyniku przeprow adzonych przez 
Diec. Instytut Akcji Katol. w e W ło ­
cławku prac wstępnych znstał zprga- 

j n izow any W łocław ski Okręg Zw iąz- 
iu Katolickich Radiosłuchaczy^ W tej 

j chwili O kręg liczy 007 członków  Je 
| sienią b. r. przew idyw ane jest zw oła- 
I nie w alnego zebrania członków  celem 

wyłonienia w ładz okręgow ych.

W p ^ a w f  r a d l o n a
d e  p e ł m *  ę b r a s  p o s s k t e i  s ^ d t o f o n i i

już w  niedługim czasir zostanie k u lisów  ra d io fo ii, zetknąć się  bez- 
o tw arta  D ru g ,. D oroczn a  W y sta w a  
R a d iow a . W y sta w a  tu je szcze  sze ­
rze j i  d ok ła d n ie j, n iż zeszłoroczna, 
u jm o w a ć  b ęd z ie  ob ra z  p rzem y słu  
ra d iow eg o  i ra d io fo n ii, to też sp o ­
tka  się n ie w ą tp liw ie  z og rom n y m  , c ja ln ią  na W ystaw ę, w  Ogromnym 
za in teresow an iem . | stop n iu  p ow ięk szą  n iew ątp liw ie

W  czasie W y sta w y  czy n n e  b ę - fr e k w e n c ję  zw ied za ją cy ch , 
dz ie  p u b liczn e  stu d io  P o lsk ieg o  R a - \ D. W . R. 1939 stan ie się bez  w ą -

p ośred n io  z sa m ym  _ p rocesem
tw órczośc i radiow re j, k tó re j są o d ­
b iorcam i.

P oc ią g i pop u larn e , ja k ie  zostaną 
zorg a n izow a n e  z ca łe j P o lsk i sp e-

L i c h w a  w  i s u f a t a c h
Mimo wielokrotnych nawoływań, 

w dalszym ciągu w bufetach teatral­
nych i kinowych kwitnie, za nielicz­
nymi tylko wyjątkami, wprost nie­
prawdopodobna lichwa. Daje się to 
odczuwać szczególnie w okresie let­
nim ••*«!

dia, z k tó re g o  P o lsk ie  R a d io  nada j tp ien ia  n a jw ięk szą  sen sacją  letn ie - 
szereg interesującyh audycyj. Z w ie- 1 go okresu , za rów n o  sto licy , ja k  
dzający W ystaw ę będą zatem , ca łeg o  k ra ju , 
m ie li m ożn ość  d otrzeć  n ie ja k o  d o  l

i t e t w r a i i f i y
h ę ć z ś «  e k s p l o a t o w a n y  w  E u r o p i e

J a k  d o n o s i „ L ‘E ch o  d e  B e lg r a -  
d e “ , w  B u łg a r ii  o d d ą w n a  c z y n io ­
n e są p r ó b y  c e le m  s tw ie rd z e n ia , 
w  ja k im  s to p n iu  m o g ły b y  b y ć  u- 
p r a w ia n e  r o ś lin y , z k tó r y c h  m o ż  
na  w y d o b y w a ć  k a u cz u k , w  sp o ­
sób  p o d o b n y  d o  s to s o w a n e g o  o b e c  
n ie  w  R o s ji  S o w ie c k ie j .

R o ś lin , n ie z b ę d n y c h  d o  e k s p lo ­
a ta c ji  k a u c z u k u , z n a jd u je  się  w

OLE STEFAMI 1 1 0 )

D Z I E W C Z Y N A ,
S A M O C H Ó D  \ P I E S

P O W I E Ś Ć

P rzekład  autoryzow any Eugeniusaa
J a n e t  z n ó w  p o d n i o s ł a  r e w o l w e r . . .
Pochylił się.
Junet zm ierzyła sie.
Pochylił się i podniósł chusteczkę trzym ając 

j ą  końcach palców.
Jan et nie w ystrzeliła.
Położył chusteczkę na biurku i delchnął głę­

boko.
Dizewczyna nie mogła strzelać — la ca ła  hi- 

-toria była zbyt niezwykła.
— Kogo pan chce oszukać? — zapylała w re­

szcie
— Nikogo — pow iedział Praycott. — No, 

chw ała Bogu! Teraz wiem przynajm niej.
—  Co pan w ie?
—  W iem , w ja k i sposób on z a m e rz a ł tp zio- 

b36.

— Co?
— Zam ordow ać panią... dziś w nocy. Długo 

łam ałem  sobie głowę i nie. m ogłem  się domyślić...
—- Pan zupełnie zw ariow ał! — przerw ała J a ­

net.
— Mnie to nie szkodzi — odparł niewzruszenie.
W ydarzenie, które teraz nastąpiło, w ydałoby

się dziewczynie jeszcze dziwniejsze niż wszystkie 
poprzednie.

T ark a  odskoczył przestraszony, gdy Praycott 
k rzyknął na niego ostro, lecz później krok po 
kroku zbliżył się powoli do tego samego człowie­
ka, którego uw ażał do niedaw na za nieprzejedna­
nego w roga i zaczął się do niego łasić. Praycott 
pochylił się i poklepał psa, który z w yraźną przy­
jem nością p rzy ją ł pieszczotę.

—  Do nogi, T a rk a ! — zaw ołała Jan et w ybu­
chając nagłym  gniewem — Nie dotykać m ojego 
psa! Ręce do góry, ho napraw dę w ystrzelę!

Tym  razem Praycott pośpiesznie podniósł ręce.
— N a Boga .. — m ruknął ja k  gdyby przestra­

szony. — T eraz pani rzeczywiście m ogłaby do 
mnie w ygarnąć z tej zabawki.., Rozum iem  to. 
Jed n ak  pani juz nic nie poradzi. T ark a  jest moim 
przyjacielem  od czasu, ja k  go znalazłem  wieczo­
rem w lesie i w yjąłem  mu drzazgę z łapy. W arczał 
na mnie z początku, nawet chciał ugryźć, ale po­
tem zaczął mi ufać, gdy ow iązałem  ranę chustką.

— Co.
snym uszom. — W ięc to b y ła  pańska chustka?

— Tak.
U jrzała  ja k  na jaw ie  m onogram J .  U W tym 

że momencie usłyszała głosy na korytarzu, otrzą­
snęła się z odrętw ienia i zaw o ła ła :

— M ajorze!... Prędko!
Do pokoju w szedł inspektor Foster, w następ­

nej chw.di zza jego ram ienia w yłoniła się zdum io­
na twarz Cranbourne’a.

— O...! —  pow iedział inspektor. — Kto to w y­
w alił drzw i? Co tu... — U rw ał, w paru skokach 
dopadł biurka, pochylił się nad Andersonem , po­
tem w yprostow ał się i dodał: — Nie żyje.

Janet, ja k  skam ieniała, ciągle trzym ała rew ol­
w er w poziomo w yciągniętej ręce. Foster popa­
trzał ze zdziwieniem  na n ą, a następnie na Am e­
rykanina

—  No, no... — pokiw ał głową. — Co pani robi, 
panno Ja n et?

— Nic, proszę pana, m aleńkie nieporozum ie­
nie — w trącił z gorzkim  uśmiechem Praycott. — 
Typow e nieporozum ienie... nieszkodliwe zresztą. 
Tylko ręce mi okropnie ścierpły Może pani bę­
dzie łask aw a schować rew olw er i pozwoli mi opu­
ścić ręce, bo ia  pozycje cjst napraw dę bardzo nie­
przyjem na.

(D. c. n.).

B u łg a r ii o k o ło  60 g a tu n k ó w , a 
w e d iu g  n a jn o w s z y c h  b a d a ń , n ie ­
k tó r e  z ty c h  ro ś lin  o b f i t u ją  w  
w ię k sz e  i lo ś c i  k a u c z u k u  n iż  te, 
k tó r e  u p r a w ia n e  są w  R o s ji .  S ła ­
bą ich  stron ą  je s t  je d n a k  z a w a r ­
tość z n a cz n e j ilo ś c i sm o ły , ta k  Że 
w y d o b y t y  z n ich  k a u cz u k , n ie  na 
d a je  s ię  d o  w u lk a n iz a c ji .

S to s o w n ie js z e  d o  e k s p lo a ta c ji  
g a tu n k i roś lin  zosta ły  ju ż  w y b r a ­
ne, i o d  w io s n y  ro k u  p r z y s z łe g o
p o d ję ta  b ę d z ie  ich  u p ra w a  na 

?  —  w y j ą k a ł a  J a n e t  n i e  w i e r z ą c  w ł a -  j w ię k SZą sk a lę , ja k o  ro ś lin  p r z e m y
słowych.

J e d n o c z e ś n ie  p r o je k to w a n a  je s t 
b u d o w a  o d p o w ie d n ic h  z a k ła d ó w  
p r z e tw ó r c z y c h  d o  e k s p lo a ta c ji  kau  
czu k u .

E k s p lo a ta c ja  r o ś lin  k a u c z u k o ­
w y c h , ma tę d o b r ą  s tron ę , że  o p ­
ró cz  w y d o b y w a n ia  r o d z im e g o  su ­
r o w ca , r o ś lin y  p r z e m y s ło w e  m o ­
g ą  b y ć  u p ra w ia n e  na g ru n ta ch , 
n ie n a d a ją c y c h  s ię  p o d  u p r a w ę  in 
n y c h  ro ś lin  g o s p o d a r s tw a  b u lg ą r  
s k ie g o , d z ię k i cz e m u  ob sza r  n ieu  
ż y tk ó w  w  ty m  p a ń s tw ie  znacznie 
s ię  zm n ie js z y .

Fila te lis ty k a
w  S t .  Z i e d n .

D o  ja k ie g o  s to p n ia  ro z w in ię te  
je s t  w  S ta n a ch  Z je d n . zam iłpW -u  
n ie d o  f i la te l is ty k i , ś w ia d c z y  fak t- 
że  w e d łu g  s p ra w o z d a n ia  G łó w n e ­
g o  U rz ę d u  P o c z t  z b ie ra cz e  z n a cz ­
k ó w  w  c ią g u  u b ie g łe g o  r o k u  b u ­
d ż e t o w e g o  z a k u p ili w  b iu r z e  f i ­
la te l is ty c z n y m  u rz ę d u  P o c z to w e ­
g o  w  W a s z y n g to n ie  z n a c z k '^  
p o c z to w y c h  za 1 3 16 .00 0  d o lą ro W . 
t. j. za  s ie d e m  m ilk m o w  z ło ty ch -
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F a ł s z e , z d r a d ą  ła m a n ie  u m ó w
Niemiecka polityka wooec Polski

nEe uiegia żadnej zm ianie
der- ? Sunek k ró la  p r u s k ie g o  F r y -  
Z(1 U  d o  P o ls k i je s t  d o b rz e  

y  s p o łe c z e ń s tw u  p o ls k ie m u ' 
^  Z ew rotn ość, z la  w o la  i z im n o  
p ^ ra cb °w a n ie , n ie  l ic z ą c e  s ię  zu - 
nącn ;e z loserr' u c is k a n e g o , g n ę b io -  
kn °  * rozsa(iz a n e g o  o d  w e w n ą tr z  
^ --W a n ia m i a g e n tu r  p r u s k ich  

P o lsk ieg o , b y ły  c h a r a k te r y -  
c e c l1ą te g o  stosu n k u , 

rejj. o k re s ie m ię d z y  I  a I I  r o z b io -  
Wilh i Za Pa n ° w a n ia  F r y d e r y k a  
^  II, stan  r z e c z y  n ie  u le g ł
0 ^  nip n a  lep sz e . S to su n e k  P ru s  
Pa Zfcttlycb d °  P o ls k i  u k ła d a ł się  
nadc e w n 3 trz  d o b rz e , w  is to c ie  .tod- 
bu p ° P r a w n e  s to su n k i m ię d z y  o - 
król a?am i b y ly  m a sk ą , za k tó rą  
Piecn" 1C p r u s c y  u k r y w a li  s w o je  

e za m ia ry  w o b e c  P o lsk i.
F a ł s z eN adz ■ ŁSZJb 

P w orz0 WyCZa n̂ y  P ° se l p r u s k i p r z y
W a rsza w sk im ,

v orze 
s tw ierd za ł 
zdan y m

ze

B u ch h o lz .
w ó w cz a s  w  ra p o r c ie , 

k r ° lo w i  w  d n iu  12.10.1788 

, 'P-klatly i . .
sw’ięcie przPkk'€,ni P °lski m ogą byc 
ską M ość ie  Jego K ió le w -
••ajskutecznipi-ri udzieli im jak
U zym ać iu eza u ^ Bo. Poparcia, aby u- 
PieczeństWn n , nosL  w olność i bez- 
P°dkreśb'ł °  sk i” , Ten  sam  poseł 

kró! DrL b.dniu 19.11 1788, że 
wobec n r ł i -  m a niezłom ną wolę
spełnić ^ ś w i e t n e j  R zeczypospolite j
nika j ~w zystkje obow iązki sojusz- 
^ leżn ość . i e . szczególn ie jej n ie­
m raw y ’ n ' e . m ieszając się w je j 
lei j  " ™ e  i nie ścieśniając

Tegn y u? hwał > posian o  wień” . 
ro<Iz 5 ju  p o p r a w n a  n a  ze - 

sk. ą rz P osta w a  P r u s  w o b e c  P o l-  
w  d o p r °w a d z i ła  d o  teg o , że w  
e *  ■ U Prz e P r o w a d z o n y c h  w  ty m  
l ib r ’ 6 r.o k o w a ń d o s z ło  w  d n iu  29.3 
hiey ^ ^ z y  F r y d e r y k ie m  W ilh e l-  
tj ' 11 i P o ls lk ą  d o  p o d p isa n ia
lat W  a r ty k u le  3. teg o  tra k -
d U s o ju s z n ic y  z o b o w ią z u ją  się 

d z i e l e n i a  so b ie  n a w z a je m  p o -  
,* ° ?y  W o js k o w e j n a  w y p a d e k  
kj  y > p r z y  c z y m  o k re ś la  s ię  d o -  

*d n ie  w o js k o w e  p o s iłk i, ja k ie
Usz n icy  m a ją  s o b ie  p rzy s ła ć , 

ri,. a rly k u ie '  6 .' k r ó l  r r u s k i ’ z o b ó -
ązh je

z ta k ie g o  o b ro tu  r z e c z y  w  s y tu a ­
c j i  w e w n ę tr z n e j P o ls k i i z u p o ­
rz ą d k o w a n ia  s to su n k ó w , w y s y ła ­
ją c  m . in. d ep eszę  d o  S e jm u  P o l ­
sk ie g o  i p is z ą c :

G odzę się i pochw alam  ten o lb rzy ­
mi’ krok, który naród zrobił i k tóry  
uw ażam  za istotny w arunek je g o  
szczęścia ” . , ,

W  liś c ie , s k ie r o w a n y m  d o  k ró la
S ta n is ła w a  A u g u sta  F r y d e r y k  
W ilh e lm  sk ład a  rnu ż y cz e n ia  i w y ­
raża  ra d o ś ć  z u c h w a le n ia  K o n s t y ­

tu c ji.
N ie  m in ą ł je d n a k  je s z cz e  rok , 

g d y  ten  sam  k ró l F r y d e r y k  W il ­
h e lm  z d o ła ł s ię  ju ż  p o r o z u m ie ć  z 
R o s ją  co  d o  d r u g ie g o  p o d z ia łu  P o l ­

sk ich  p o s y p a ły  s ię  z n o w u  s ło w a  
o jc o w s k ie j  o p ie k i ,  o b ie tn ic e  p o s z a ­
n o w a n ia  p r a w  i w ła s n o ś c i.

W  d e k r e c ie  o k u p a c y jn y m  z dn . 
25 m a rca  1793 r. p o w ia d a  o n :

. .„P osta n ow iliśm y  m ocno i u ro czy ­
ście to  p rzyrzek a m y, że stany i m ie . 
szkańcy  tych  n ow ych  p row in cy j, bez 
w yjątku  m ają  p ozosta ć p rzy  sw y t H 
praw ach i sw ej w łasności, w spra ­
w ach  św ieck ich  i duchow nych , s zcze ­
góln ie  rzym scy  k ato licy  m a ja  ir ieć 
sw oood ę  reb g ijn ą , b ędziem y ich  b ro ­
nili a w  og ó le  w  kraju  będziem y rżą 
dzi li !ak j że  rozsądn i i dobrzi T v .  
ś lą cy  m ieszkańcy m ogą  b y ć  s z czę ­
śliw i i zadow olen i i n ie  będą m iel; 
p rzy czyn y  ża łow ać zm iany rząd ów ”  
W  trak tacie  zaw artym  z  dm a 25 w rze-'

sk i! N a n o ty  p o lsk ie , p r z y p o m in a -  " l ^ ^ y d e r y l *  ? - kró lem
■ Tłwtis ronKoo M/l I C U' 1 _ - W ilhelm  II  w ar( 

5 w yrzeka  się dla  siebie  i dla sw oich  
potom k ów  ja k ich k olw iek  preten sy j 
d o  Polsk i, zobow  iązu je  się d o  g ra 
rantów unia n iezaw isłości pozosta ły  Lh  
P olsce  k ra jów , sw ym  poddanym  p o l­
skim zagarn iętym  przez drugi rozhl<v 
Polski przyrzeka p ow tórn ie  nienaru­
szalność paw  m ienia i w yznania. T e  
przyrzeczen ia uroczyste p y ły  ty lko 
słow am i o  w iern ości i o jco w sk ie j p ie­
czy  w zg lęd em  P olak ów . C zyny w krót­
ce  w ykazały  co ś  innego. Już 25 lute­
g o  1794 r. w y d a je  król patent o  admi

czem  w  sądach i g d y  otrzym a nakazy 
i rozporządzen ia /*

S T A R E  M E T O D Y
R o z p o rz ą d z e n ie m  k r ó le w s k im  z 

dn ia  28 lip c a  1796 r. s k o n f is k o w a ­
n o  s ta ro s tw a  i d o b r a  d u ch o w n e . 
D a re m n ie  m in is te r  H o y m  p r z y p o ­
m in a ł k r ó lo w i  o b ie tn ic e  d a n e  P o ­
la k o m  p r z y  z a g a rn ię c iu  k ra ju . 
R o z tr w o n io n o  w ó w c z a s  w e d łu g  
ś w ia d e c tw  h is t o r y k ó w  p r u s k ich  
241 d ó b r  w ie lk ic h  za ce n ę  3 i p ó ł  
m ilio n a  ta la r ó w , c h o c ia ż  p r a w ­
d z iw a  ich  w a r to ś ć  w y n o s i ła  20 
m ilio n ó w  ta la ró w .

„W ia d o m o  pow szech n ie , że  adm i­
nistracja H oynia w  połu dn iow ych  Pru­
sach w ykaza ła  istnienie na jgorszych  
nadużyć. W ielka liczba  n icp on iów  i lu­
dzi dw uznacznych , k tórzy  gdzieindziej 
utrzym ać się nie m ogli, rozlała  się p o  
now ych  prow incjach  i zatru ła  o d  ra­
zu adm inistrację. Z ach odziły  na jpod - 
lejsze oszustwa**.

O  g o s p o d a r c e  w y s ła n y c h  d o  ty ch  
p r o w in c y j u r z ę d n ik ó w  p r u s k ich  
p isa ł p r u s k i m in is te r  S c h o e n ;

T a k  o to  w y g lą d a ły  w  r z e c z y w i­
stości s ło w a  i z a p e w n ie n ia  k ró la  
p ru sk ie g o , k tó r y  o b ie c y w a ł  lu d n o ­
ści z a b ra n y ch  z iem  p o ls k ic h  sz cz ę -

ia ce  o b o w ią z k i P ru s  w o b e c  P o lsk i 
w y n ik a ją c e  z tra k ta tu  z 29 .3 .1790 
r ., p o s e ł p ru sk i p r z y  d w o r z e  
w a rs z a w s k im  —  L u cch e s in i o d ­
p o w ia d a , ż e  P ru sy  n ie  są  z o b o w ią ­
zane d o  u d z ie le n ia  P o ls c e  p o m o c y , 
g d y ż  w  P o ls c e  m ia ła  m ie js c e  „ r e ­
w o lu c ja "  (3  m a ja  1791 r., d z ień  
u c h w a le n ia  w ie k o p o m n e j k o n s ty ­
t u c j i ! )  i że  w ła ś n ie  ze w z g lę d u  n a 
te „ r e w o lu c ję "  (k tó r ą  tak  b y ł  za ­
c h w y c o n y  F r y d e r y k  W ilh e lm !)
P r u s y  n ie  m o g ą  u d z ie lić  P o is c e
p o m o c y  w o js k o w e j.

I l -g i  r o z b ió r  P o ls k i d o c h o d z i 
w ię c  d o  sk u tk u  p r z y  u d z ia le  p a ń ­
stw a , k tó r e  u r o c z y ś c ie  z o b o w ią z a ­
ło  się n ie ść  p o m o c  so ju s z n ik o w i!

J U D A S Z O W E  S Ł O W A  ..
czasu wszystko załatw iano w  języku 

P o  z a g a rn ię c iu  p rze z  F  y  y  niemieckim a nie w ładający lyrn je - ,
W ilh e lm a  n o w y c h  o b s z a r o w  p o i-  Zykiem  musi p os łu g iw a ć się tlum a- p a ń stw a  n ie m ie ck ie g o .

nistracji starostw  w  zagarn iętych  pro , i ś liw ę  i s p o k o jn e  ż y c ie ! P r z y k ła d  
W incjach, który tysiące 1 iidzi^ zam ie- C z e c h o s ło w a c ji  w s k a z u je , ż e  m e ­
nd na żebraków , odb iera jąc im mie- 
nie i kawałek Chleba Dnia 8 m aja
1793 r. w y d a je  patent o  reorgan iza ­
cji są d ów  na ziem iach polskich  i ru . 
gu je  język  polski z w szystk ich  są­
d ó w  i u rzędów . P ow iada  o n : „Ż ą d a ­
m y, aby w  naszych  rządach i w  p o d ­
danych im sądach, w  o g ó le  w  w s z v s t .

: kich spraw ach  publicznych  od  te g o

to d y  p r u s k ie  n ie  z m ie n iły  s ię  i że  
w  d a lsz y m  c ią g u  m a ją  n a  ok u  j e ­
d y n ie  i w y łą c z n ie  im p e r ia lis ty c z ­
n y  in teres  N ie m ie c . W a rto  w s k a ­
zać n a  n ie  w  c h w ili  o b e c n e j,  b j '  
n ik t n ie  m ia ł z łu d z e ń  c o  d o  is to t­
n y ch  p la n ó w  i z a m ie rz e ń  w c ią ż  
g ło d n e g o  r a b u n k ó w  i p o d b o jó w

„Jakbyś ugryzł kawałek bieguna"
pięć faz powstawania 

p o l s k i c h  l o f ó w  „ M i ś "
W  u p a ln y  dzień, g d y  ju ż  m y- , są : ks. P a w e ł Sapiecha, B ogu sła w

pg ->v s ię  ś w ię c ie  n ie sc  P o ls c e  
^ h t o c z b r o jn ą  n a  w y p a d e k , g d y -  

sZał k ' Ca tr z e c >e p a ń s tw o  w m ie -  
pe sie w  je j  sp ra w y  w e w n ę tr z -  

ub z a a ta k o w a ło  je j  g ra n ice .
Z D R A D A  

ji^g- ^ c z a s e m  ju ż  w  p o c z ą tk a ch  
p r r - ro ze sz ła  się p o g ło sk a , że  
t y a®y  zd ra d z a ją  P o ls k ę . F r y d e r y k  

3 P isze w o b e c  te g o  w  d n iu  
n6g 1 r - lis t  d o  s w e g o  ó w c z e s -  
q 0u  Fos*a W a rsza w sk ie g o  v o n  d er  
fp , Za> W k tó r y m  s tw ie rd z a

/ /  c o  n a s tę p u je :
inj^g.0^  ^ o lą  jest, aby pan na ty ch - 
szyw za" T czy ), że  w ieści te  są f a* ' 
Orz, W r i.j .zP °dstaw ne. C zyń  to  pan 
ilości . n adarza jące j się sp osob ­
n e j i  0s,v‘ adcza jąc jak  n a ju roczys - 
m y g fjp  w ieść ta  jest złośliw ym  w y - 
Poróin--’ .ab>- nrnie z sejm em  polskim  
do n-„-c  ’  w zbudzić n ieu fność narodu 
dnić b  *kt nie m oże mnie ..d ow o- 
Wjej ‘ ? e ,y pom ięd zy  m ną a dw orem  
sio t i lS- ,m  b y l°  c o  zaszło , co b y  m o­
jego i Jr podejrzenie usprawiedliw ić.
Itzr *Xr° ‘ ewska M ość Król Polski i
narj, y P°spolita niech będą przfeko-

® n igd y  nie m iałem  nuim niej-
kolw u , anIIaru żądać od nich jak ich - p  *ok ofią^” .
rna -° u c b w a le n iu  K o n s ty tu c ji 3 
G^j1,3 ry d e r y k  W ilh e lm  z le c i ł  v 0 n 
Wj Z° w i z g ło s ić  S e jm o w i i k r ó lo -  
k a * "  k ie m u  p o w in s z o w a n ia  z o- 
ta k k  d o P r o w a d z e n ia  d o  skutku  
h ie ! n,a k o m ile g o  d z ie ła . N ie z a le ż -

od te g o sam  w y r a ż a ł ra d o sc

ś ją ł e m ’ że roztop ię  s ię  a lbo u s m ą -j K u ry łow icz , K ord ian  T arasiew icz , 
"że ży w cem  h a  ogn iu  s łon eczn y m  Z d zis ła w  i A n to n i K am iń scy  i_ S ta- 
,n ad szedł n iesp od z iew a n y  .ra tu nek , n isław  D ęb ick i. Jak  pan w idzi, n a - 
T a k ie  p o g o to w ie  z łożon e  z ch łop - zw isk a  m ów ią  za siebie, 
ca n iosą ceg o  sk rzyn eczk ę  z lodam i 
„M iś “ .

O statk iem  sił gon iąc, sp -o b o w a - 
łem  I od razu  ja k b y m  k a w a łek  
p ó łn o cn e g o  b iegu n a  u gryzł. Z a b ó j­
cze g orą co  gd zieś zg inęło , w ró c iła  
m i rzeźliość, siła  m łod zień cza  i ju ż  
śm iało ja k  n ig d y  p oszed łem  dale j.

W spom n ien ie  te j ch w ili nie d a ­
ło  m i sp ok o ju . P osta n ow iłem  o d ­
naleźć cza rod z ie jów , co  w  a fr y ­
kańskie u p a ły  p o tra fili d otrzeć do 
m n ie z suku rsem  zacza row an ym  w  
k aw ałk u  lo d ow a te j m asy.

W zią łem  d o  ręk i k siążkę te le fo ­
n iczną.

M iś, M iś, szukam  p od  „M  ‘ .
  Ć zy  n ie w ie sz , że  lo d y  „M iś “  j

p rod u k u je  tow a rz y stw o  p rz e m y ­
s łow e  „L a w in a "  —  zap yta ł m n ie 
p rzy ja c ie l św ia d ek  ty ch  p oszu k i­
w ań.

P o d  „ L “  znalazłem .
Z a  ch w ilę  ju ż  rozm a w ia łem  z 

d y re k c ją  „L a w in y " .
W y w ia d ?  O p r o d u k c ji  naszych  

lo d ó w ? ... B a rd zo  p rosim y . C zek a ­
m y ’ na  pana dziś w  połu d n ie .

W  fa b r y c e  lo d ó w  „M iś "  p rzy  ul.
S k ie rn ie w ick ie j 26/28 w re  p raca  na 
ca ły  regu la tor. B o  też i trzeba  się 
n ap raw d ę n ap ra cow a ć  a b y  w y p r o ­
d u k ow a ć 60.000 p o r c ji  „M is ió w "  na 
dobę.

—  P rzede _ w szystk im  ch cia łem  
p od k reś lić , że firm a  nasza oparta  
jest na czysto_ p o lsk im  k a p ita le  — 
in fo rm u je  m n ie  je d e n  z człon k ów  
d y re k c ji: -— W ła ścic ie la m i T o w a ­
rzystw a  P rze m y s ło w e g o  „L a w in a "

P ięk n ie  —  p ow ia d am  —  k o n ­
su m u jąc z a petytem  „M is ia " , ale 
czy  m og ę  d o w ie d z ie ć  się ja k i jest 
p rzeb ieg  p ro d u k c ji?  Ja k im  cu dem  
u lok ow a ć  p o tra fic ie  ty le  m rozu  w  
tak n iep ozorn y m  sześcianku  k re ­
m ow ej m asy?

—  N ie je s t to  p rosta  spraw a  —  
od p ow ia d a  z u śm iech em  m ó j roz ­
m ów ca  —  zaraz się pan  o  tym  
przekona . —  W id zi pan p ro d u k c ja  
naszych  lo d ó w  sk łada się z p ięciu  
o d rę b n y ch  p rocesów . P ie rw sz y  —  
to  p a steu ry za cja  cz y li w y ja ło w ie ­
n ie su row ca  z w sze lk ich  bakterii. 
D ru gi —  to  h o m o g e n iza c ja  p o d  c i­
śn ien iem  250 atm osfer, k tóra  p o ­
w o d u je  d ok ła d n e  p rzem ieszan ie  
w szystk ich  sk ła d n ik ów  i za b ija  fc- 
w en tu a ln ie  pozosta łe  jeszcze  p rzy  
ży ciu  d rob n ou stro je . T rze c ią  fazą 
je s t  oz ięb ien ie  do 0". W  czw arte j 
faz ie  os ią ga m y w  og rzew a ln ik a ch  
je d n o litą  m asę. P ro d u k c ja  k o ń czy

się d o p ie ro  w  p ią tym  k o le jn o  p r o ­
cesie zam rożen ia  m asy d o  50° n iżei 
O 0. N o, a p o  tym  p oszczeg ó ln e  p o r ­
c je  w y jm u je  s ię  z fo rm  i, n .-ku je 
w  pergam in . 24 tak ie  p o r c je  w  je d  
n y m  pu d e łk u  u staw ia  się d o  c h ło ­
du o  tem peraturze  30 —  35° p o n i­
żej 0.

O p a k ow a n iem  gotow egc p ro d u ­
ktu z a jm u ją  się p a k ow a czk i w  b ia ­
ły ch  ja k  śn ieg fa rtu ch a ch  i c ze p ­
kach . P racu ją  on e p od  ścisłą  k o n ­
trolą . C zystość, idea ln a  czystość, to 
szczegó ł ch a ra k tery z u ją cy  ca ły  p ro  
ces p ro d u k c ji. D la teg o  też fa b ry k a  
izo low a n a  je s t p o  prostu  o d  św ia ­
ta i s łu ży  ty lk o  je d y n e m u  ce lo w i 
w ytw a rza n ia  „M is ió w ".

— N o, a je ś li idz ie  o  stron ę  sp o ­
łeczną , to  za tru d n iam y ro b o tn i­
k ów , w sk a za n ych  i  p o le co n y ch  
p rzez  in sty tu cje  społeczn e . N ie  ty l 
k o  urządzen ie , a le i lu d z ie  są na 
p oz iom ie .

—  T ak , to  w ażn e, p rzyzn a ję .
W y ch od zą c  zn ów  n a  rozg rza n y

słoń cem  a sfa lt u licy , w ied z ia łem  
skąd się m oże  ty le  zim na w  je d ­
n y m  „M is iu "  znaleźć.

O g ra m c ze ire  ruchu k o le w e g o
W a rs za w ie

W  „W a r s z a w s k im  D z ie n n ik u  
W o je w ó d z k im "  z dn ia  29  lip ca  
1939 r . zo s ta ło  o g ło s z o n e  z a rz ą ­
d z e n ie  K o m isa rz a  R zą d u  na  m. 
st. W a rs z a w ę  z a w ie s z a ją c e  w a ż ­
n o ść  za rz ą d ze n ia  z d n ia  7 lu te g o  
b . r . o  c z ę ś c io w y m  w strz y m a n iu  
r u ch u  p o ja z d ó w  k o n n y c h  w  ś r ó d ­
m ie śc iu  m . st. W a rsz a w y . J a k
w ia d o m o , za rz ą d zen ie  z d n ia  7 
lu te g o  b . r. m ia ło  w e jś ć  n ie o d ­
w o ła ln ie  w  ż y c ie  z d n ie m  ls ie r p -  
n ia 1939 r.

N o w e  z a rz ą d ze n ie  k om isa rz a
rz ą d u  za w iesza  na czas n ie o g r a ­
n icz o n y  p o p r z e d n ią  d e c y z ję  w
p r z e d m io c ie  u su n ięc ia  p o ja z d ó w  
k o n n y c h  ze ś ró d m ie śc ia . N ie  zn a ­
c z y  to  je d n a k , a b y  sp ra w a  u s u ­
n ię c ia  k o n i ze  ś ró d m ie śc ia  n ie  
b y ła  p iln a  i a k tu a ln a . W a ru n k i 
ta k  w ie lk ie g o  m iasta , ja k im  je s t  
W a rsza w a , w y m a g a ją  te g o , a b y  
w a ż n ie js z e  a r te r ie  ś ró d m ie ś c ia
p o z o s ta w ić , zw ła sz cz a  w  g o d z i ­
n a ch  d u ż e g o  n a tężen ia  ru ch u  w y ­

łą cz n ie  d la  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z ­
n y ch .

N ie s te ty , o k a z a ło  się , że  W a r ­
sza w a  d o  ta k  r a d y k a ln e g o  p o s u ­
n ię c ia  n ie  je s t  je s z c z e  -p rz y g o to ­
w a n a . O b s łu g a  z a r ó w n o  s k le p ó w  
s p o ż y w c z y c h , ja k  i in n y c h  p u n k ­
tó w  e k s p e d y c ji  to w a r o w e j u c ie r ­
p ia ła b y  na  s k a so w a n iu  w o z ó w  i 
p la t fo r m , p o n ie w a ż  o b s łu g i te j 
n ie m o ż n a  b y ło b y  za stą p ić  z d n ia  
na d z ie ń  tr a k c ją  m o to r o w ą .

O k a za ło  się p r z y  ty m , że  p r z y  
tr a k c ji  k o n n e j je s z cz e  w  o b e c ­
n y c h  w a r u n k a c h  z n a jd u je  z a tru ­
d n ie n ie  o k o ło  10 ty s ię cy  osób , 
F s n  K o m isa rz  R z ą d u  w  o s ta tn ich  
d n ia ch  p r z y ją ł  s ze re g  d e le g a c ji  
z a r ó w n o  z sa m o rz ą d u  g o s p o d a r ­
cz e g o , ja k  i o r g a n iz a c y j k u p ie c ­
k ich  i r z e m ie ś ln ic z y c h  o ra z  o r ­
g a n iz a c y j p r a c o w n ic z y c h  i  p o  
w y s łu c h a n iu  m ia r o d a jn y c h  o p i ­
n ii p o s ta n o w ił  n a  ra z ie  w s tr z y ­
m a ć  w a ż n o ść  za rz ą d zen ia  o  o g r a ­
n icz e n iu  ru ch u  k o n n e g o  w  ś r ó d ­
m ie śc iu .

Tajemnicza feradziei
w kasie Urzędu Skarbowego

P R Z E M Y Ś L , 29. 7. Z  kasy urzędu 
sk arbow eg o  w M ościskach  zginęła  
kw óta 1.200 zł. K radzież ta przednia 

„wia się ta jem n iczo , a lbow iem  kasa 
ogniotrw ała , w k tóre j zna jdow ały  się

p ieniądze była  nietknięta. K asjer ów  
utrzj mtije, że p ed ł ofiar* dom ow ej 
k radzieży . W  spraw ie k radzieży w dro 
żone została dochodzenie prokurator 
skie

Niemcy zwieksisja produkcja żelaza
na cele wojenne

W s z y s tk ie  d z ia ły  p r z e m y s łu  
n ie m ie c k ie g o  są o d  s ze re g u  la t 
n a s ta w io n e  n a  m a x im u m  p r o d u k  
c j i  d la  c e ló w  w o je n n y c h . S z c z e ­
g ó ln ie js z y  n a c isk  p o ło ż y ł  rząd  
T r z e c ie j R z e s z y  na  p r z e m y s ł 
g ó rn icz y .

W e d łu g  s p ra w o z d a n ia  Z w ią z k u  
G ó r n ic z e g o  w  D u s s e ld o r fie , p r o ­
d u k c ja  że la z a  w  r. 193B w y n o s i ła  
w  N ie m c z e c h  15 m iln . ton , a sta li

b ru tto  24 m iln . ton , c z y li  o  2 0 %  
w ię c e j n iż  w  r. 1937.

P r o d u k c ja  ś w ia to w a  że la z a  w  
ty m  sa m y m  o k re s ie  z m n ie js z y ła  
się o  20 p r o c . A le  ca ła  p r o d u k c ja  
że la z a  w  N ie m cz e ch  je s t  zu ży ta  
c a łk o w ic ie  w e w n ą tr z  k ra ju .

Z n a c z y  to , że  w y p r o d u k o w a n e  
że la zo  i sta l p o tr z e b n e  są N ie m ­
c o m  r,a b u d o w ę  fo r t ó w  i lin ii 
f r o n t o w y c h  że la z o  -  b e to n o w y c h  
n a  g r a n ic y  p o ls k ie j

Tajemnicze polary
w kuncesjadi Japońskich na Sachalinie

R Y G A , 28. 7 N a d e s z ły  tu  w ia - 
d o m o ś c i  z M o sk w y , iż n a  p in . S a ­
c h a l in ie  w  k o n c e s ja c h  ja p o ń s k ic h  1 
w y b u c h a ją  o s ta tn io  z a g a d k o w e  
p o ż a ry , n is z c z ą c  m a ją te k  k o ń ce  
s j i .  U r z ę d o w e  cz y n n ik i s o w ie c k ie  
u s i łu ją  s u g e r o w a ć , iż p o ż a r y  te  
są  w y n ik ie m  n ie d b a łe j i n ie u d o l­
n e j g o s p o d a r k i k o n c e s jo n a r iu s z y  
ja p o ń s k ic h . O g ło s z o n o  u rz ę d o w o , i

że w ła d z e  s o w ie c k ie  na  S a c h a li-  
n ie  o tr z y m a ły  n ak a z p r z e p r o w a ­
d z e n ia  e n e r g ic z n e g o  ś le d z tw a  w  
s p r a w ie  ty c h  p o ż a r ó w .

W  tu te js z y c h  k o ła ch  p o l i t y c z ­
n y ch  u w a ż a ją , że  S o w ie ty  s y s te ­
m a ty c z n ie  d ążą  d o  o d e b r a n ia  k o i 
c e s j i  J a p o ń c z y k o m  i że  p o ż a ry  U 
b y ły b y  je d n y m  z p r e te k s tó w  dc 
te g o .

N o w e  represje R& m leckte
wobec Polaków w WestfaH

D o p ow yższego  prosim y się zasto­
sow ać, w orzeciw nym  razie m oże się 
Pań narazić na nieprzyjem ności". 

D e k re te m  n a d b u r m is tr z a  m ia s ta

AB C  spo rtow e

Emigranci zn ó w  w ygryw ają
w  k o n k u re n c ji e ta p o w e j

10.000 sch ro n ó w  w  W a r s za w ie
podzielone na 4 kategorie

za 38:27:25,9, 6 ) Cieniewpki 38:30;40,1 
7 ) Zagórski 39:05:52,8. 8) lgnaczak 
39:08:10,8, 9) Kosior 40:00:09, 10)
Leśkiewicz 40 :17 ;I9 ,fi, 11) Kudert
40:24:21,4, 12) B ober 41 20:58.

----------- * 0  4-

t, vvars z a w ie  w  sa m y ch  ty lk o
i »  a t ^  d o m a ch  p o w s ta ć  m a

cZyc, s c h r o n ó w  p r z e c iw lo tn i-
tyjęk ’ P r z y s z ło ś ć  w s z y s tk ie
piririSZe b u d y n k i m u sza  m ie ć  w 

ahap>, . , . ,  . isc v u b u d o w y  p r z e w id z ia n e
stty 0Jly> E w -aran tu ją ce  b e z p ie cz e ń  , cm - g r u b o ś c i ,  o  ile  są b u d o w a n e  

°  P l’ e szk a ń c ó w . S c h r o n y , k tó r e  
czter W s t o l i c y . d z ie lą  s ię  na
* hieł- e “ o r ie ;  n a jw a ż n ie js z y m i

S cb ł' o n y  u o d p o r n io n e  na 
takic-n d °  w a g l  300 k g - Z a d a n ie m  
dhośc-' S ck - C,ridw  b ę d z ie  o b ro n a  lu ­
biłeś •’ Z? & koczon e j p r z e z  n a lo t  n a  
tią j. le  /  w y b u d o w a n e  °n e  zo s ta - 
Sze. 'O jc a c h  m ia s ta . W  mnie.1- 
Schr  ° 8C3 w y b u d o w a n e  z o s ta n ą
I0 0 kny u° d p o r n io n e  na b o m b y  d o  j p r z y p a d ło  p r z y n a jm n ie j p o  
ai **•>. a P rzf1rnaf-7.rłio g łó w n ie  ' S7pśnipnnp na nsnbe. c o  w

n ej c e lć m  c h r o n ie n ia  in te r e s a n ­
tó w  i ew . p e r so n e lu . W  d o m a ch  
p r y w a tn y c h  z b u d o w a n e  b ęd ą  
s c h r o n y , k tó r y c h  o d p o r n o ś ć  b ę ­
d z ie  w y n o s i ła  p o n iż e j 50 kg. Ś c ia ­
n y  s c h r o n ó w  m u szą  p o s ia d a ć  40 
cm ,
z c e g ły , lu b  25 cm ., o  ile  z r o b io n e  
są  z b e to n u . F u n d a m e n ty  s c h r o n u  
s ię g a ć  m u sz ą  n a jm n ie j 25 cm . 
w g łą b  z ie m i W a ż n e  je s t  r ó w n ie ż , 
a b y  w e jś c ie  d o  s c h r o n u  b y ło  ca ł­
k o w ic ie  g a z o u s z e z e ln io n e  i d o s tę ­
p n e  d la  w s z y s t k ic h  lo k a to r ó w  d o ­
m u . S c h r o n  m u s i p o s ia d a ć  r ó w ­
n ie ż  w y jś c i e  z a p a s o w e . W ie lk o ś ć  
s ch r o n u  m u si b y ć  o b lic z o n a , aby

3 m. 
w y s ta r -

W  sobotę  odbył się 7-m y etap w y ­
ścigu kolarskiego dokoła Polski na 
trasie K atow ice —  Piotrków , długości 
162 km. O gółem  z Kat-owic w ystarto­
w ało 20 zaw odników , z których 12 
jedzie w klasyfikacji ogóln ej. N a tra­
sie w yco fa ło  się dalszych 2-ch zaw o­
dn ików : W asilew ski i Bizoń.

Techniczne wyniki 7 -g o  etapu:
I) W itek  w czasie 4:48;52,4 , 2) Mar 

celak 4:48:52,6, 3 ) Ataedi (W ęgry)
4 :49:54 , 5 ) W ójcik  4:49:54,2, 6 ) Cle- 
niewski 4:49:54,4. 7 ) Napierała 4:54;58
8) Jaskólski 4:54:59,4, 9) Bieniek . . . .
4 :55:26,6 , łO ) Rzeżnjcki 4 :5 5 :26,8,]  W  przedostatnim li.ni turniejn  te ­
l l )  Łoza, 12) Domański 13) Kudert, I d isot ego ó m istrzostw o Polaki w 
14) K osior 15) L U kiew icz, 16) Za- j Gdjmi, odbyły się ostatnie walki pot- 
górski, 17) lgnaczak, 18) Bober. i ń nałow e, przy  czym  w grze poje 

W  klasyfikacji ogó ln e j po 7-miu eta- ’ d-m czej panów, H ebda pokonał 
pach prowadzi w  dalszym  ciągu Na- ! w ordw skiego w 3 setac

W  niedzielę start ostatniego 8-go 
ćtapu i P iotrkow a do W arszaw y. M e­
ta na stadionie W ojska  Polsk iego.

O ls z ty n a  w y d a lo n y  z o s ta ł w  t e r ­
m in ie  o ś m io d n io w y m  p r a c o w n ik  
D z ie ln ic y  IV  (.P ru sy  W s c h o d n ie )  
Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N ie m c z e c h  
P io t r  G o s ty ń s k i, za m ie szk a ły  w  
O ls z ty n ie .

P io t r  G o s ty ń sk i o p u ś c ić  m u s i 
te r e n  r e je n c j i  o ls z ty ń s k ie j o r a z  
o b sza ry , o b ję t e  p a r a g r a fe m  11 u - 
s ta w y  o  z a b e z p ie c z e n iu  g r a n ic  
R z e s z y  i o  o d w e c ie .

D e k re te m  la n d ra ta  w  N ib o rk u  
w y d a lo n y  zo s ta ł w  te rm in ie  o s m io  
d n io w y m  G u sta w  T u r n a u . r ó b o t -  
n ik , z a m ie sz k a ły  w  m ie js c o w o ś c i  
S c h u ts c h e n  w  p o w . n ib o rsk im . 

T u r n a u  o p u ś c ić  m u s i te r e n  re -

d°  i ” « i  « « •  <— Z. . W *  V » * * H

H e b d a bije B a w o ro w s k s e g o
na mistrzostwach tenisowych Polski

6:2.
Ba- 

6:4  6:3

fe m  11 u s ta w y  o  z a b e z p ie cz e n iu  
g r a n ic  R z e s z y  i o o d w e c ie , t. zn . 
te r e n y , g r a n ic z ą c e  z P o ls k ą .

N a  n a rzą d zen ie  G esta p o  z p r e ­
zy d iu m  p o l i c j i  w  B o ch u m , k ie r ó w  
n ik  D z ie ln ic y  I I I  (W e s t fa l ia  i 
N a d r e n ia )  Z w ią z k u  P o la k ó w  w

„  , ■ . . v,. , , , N ie m c z e c h  z m u s z o n y  z o s ta ł dn .
nale zw yciężył N rtstroj, k tórv poko- „  , , , ■ . „
ślusarza 6 :3, 8 :6. W  finale gfy p o - !22'*' b r ' d o  " ^ s ła n ia  m e z o m  zau - 
cieszenia pań spotkaią się K in d e r -! fa n ia  O d d z ia łó w  Z w ią z k u  P o la -
manowna —  Popław ska.

pierala który ma już prawie 17 minut 
przewagi nad drugim z kolei Rzeźnic- 
kim.

1) Napierała w  czasie 37:31:14- ? ) 
Rzeźniuki 37:48:19,4 , 3) Jaskólski
38:08:40, 4) Bieniek 38:19:39, 5) Ło-

d la ” *•? a P r z e z n a c z o n e  g łó w n ie  s z e ś c ie n n e  n a  o s o b ę , c o  
Cze } , f 0 n e lu  O P L . S c h r o n y  je s z -  c z y ć  p o w in n o  b ez  o d n a w ia n ie  0 0 - 

8 a b sze (d o  50 k g . ) ,  p o w s ta n ą  ; w ie tr z ą , na 2 do 3 g o d z in , 
•ńaófjąch u ż y t e c z n o ś c i  p u b lic z -  i

f̂emcy-Jugosławia 2:1
W  drugim dniu meczu tenisow ego 

o puchar Davisa w  finale strefy euro­
pejskiej para niemiecka Henkel 
M tnzel pokonała parę ju g o s ło w ia ń s k ą  
Puncec -  Kukuljevic po pięciosetow ej ;
w alce 9:7, 4 :6 , 6 :4 , 3:6, 6;1. Po d rą -l 
gim  dniu prow adzą Niem cy 2:1.

spotka się w niedzielę ze zw ycięzcą 
spotkania Ign acy  T łoczyński —  T a r-
łowski.

W  grze pojedynczej pań do finału 
zakw alifikow ała się Jadw iga  Jędrze­
jow ska, która pokonała Gajdziankę 
6:0, 6:2, oraz Jugośłów ianka K óvać, 
k tóra  w yelim inow ała B em ównę 6:3, 
6:4.

W  grze m ieszanej w  niedzielę w al­
czy ć  będzie para Jadwiga Jędrzejow ­
ska _  Ignacy Tłoczyński, która w y ­
elim inow ała parę Łuniewska —  G ot- 
schalsk 6:1, 6:4, ora-, para K ovać —  
H ebda, która w yelim inow ała parę Be 
m ów nę B aw orow ski 6 :o , 3 :,6  6:1.

W  grze  pocieszenia  panów  w  fi-

Szeged -  B r o r t  6:2
W  R a d om iu  w o b e c  3 -ch  tys. w i­

d z ów  o d b y ł się w  sob o tę  mecz- p i ł ­
karsk i p o m ię d z y  d ru ży n ą  
ską Szeged i zespołom  
K S. Broń. Zwyciężyli 
stosu nk u  6 :2  (4:1)1

k ó ó w  w  o b w o d z ie  p o l i c y jn y m  B o ­
ch u m  p is m a  n a s t ę p u ją c e j  t r e ś c i :

„N a zarządzenie „G eheim e Staats- 
poiizei" w Bochum  nie w oln o  Panu 
opuszczać sw o je j m iejscow ości za­
mieszkania bez poprzedniego zezw ole ­
nia w yże j wym ienionej w ładzy. 

Zarządzenie to dotyczy tylko I mę- 
w ę g ie r - j żó w  zaufania, a nie dotyczy członków  

mdzin ani też członków  Związku P o ­
laków .

miejscowym 
Węgrzy w

Z I6 £  o fia rę  
na F .  0 .

Z a r z ą d z e n ie  to  d o ty c z y  ró w n ie ż  
w s z y s tk ic h  p r a c o w n ik ó w  m ę sk ich  

i i ż e ń s k ich , z a t r u d n io n y c h  w  b iu - 
] r z e  D z ie ln ic y  I I I  Z w ą z k u  P o la - 
i k ó w  w  N e m cz e ch , z k ie ro w n ik ie m
j te jż e  D z ie ln ic y  na  cz e le .
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Prześladowanie Słoweńców we Włoszech Dobry szofer : r ,a, Pryliński
Memoriał na ręce kardynała Hlonda 

złożyły organizacje słowackie
L U B L A N A , 29. 9. „S lo v e n s k a  

M a t i c a " ,  P e n -C ln b  S lo v e n s k i o ra z  
Z w ią z e k  L it e r a tó w  S ło w e ń s k ic h  i 
u m e  o r g a n iz a c je  z ło ż y ły  n a  r ę c e  
le g a t a  p a p ie s k ie g o  K a r d y n a ła  
H lq n d a  m e m o r ia ł, z w r a c a ją c y  u- 
w a g ę  n a  tr u d n e  w a m k i  ż y c ia  r e ­
l ig i jn e g o  m n ie js z o ś c i  s ło w e ń s k ie j 
w e  W ło s z e c h . M e m o r ia ł  g ło s i ,  ż e  
k s ię ż a  s ło w e ń s c y  w e  W ło s z e c h  są  
p r z e ś la d o w a n i i n ie  m o g ą ,b y ć  o d ­
p r a w ia n e  n a b o ż e ń s tw a  w  ję z y k u  
s ło w e ń s k im  w  ty c h  m ie js c o w o ­
ś c ia c h  w e  W ło s z e c h , g d z ie  p r z e ­
w a ż a  lu d n o ś ć  s ło w e ń s k a .

L U B L A N A , 29 .^7 . D z is ie js z e  u- 
r o c z y s t o ś c i  M ię d z y n a r . K o n g r e s u  
E u c h a r y s t y c z n e g o  r o z p o c z ę ły  s ię  
M sz ą  św ., o d p r a w io n ą  n a  s ta d io -1  
n ie  w  o b e c n o ś c i  le g a t a  p a p ie s k ie -  \ 
g o  K s . K a r d y n a ła  H lo n d a , l ic z n e j  
d e le g a c j i  z a g r a n ic z n e j ,  p o s ła  
R z p lite j w  B e lg r a d z ie  m in . D ę b i­
c k ie g o , o r a z  r e p r e z e n ta n t ó w  rzą d u  
ju g o s ło w ia ń s k ie g o  m in . K re k a  i 
m in . S n o ja , r z e s z y  k le ru  z k a r d y ­
n a łe m  P ia z z a  i n u n c ju s z e m  p a p ie ­
sk im  F e lic i. P o d c z a s  M s z y  św . 
13 .000  d z ie c i  i m ło d z ie ż y  p r z y s tą -  

, p i ł o  d o  K o m u n ii św .
P o  p o łu d n iu  o d b y ło  s ię  p o s ie ­

d z e n ie  p le n a r n e  k o n g r e s u  z u d z ia ­
łe m  w ie lk ie j  i lo ś c i  d u c h o w ie ń s tw a  
i  r z e s z y  w ie r n y c h . P r z y b y w a ją c e ­
g o  k a r d y n a ła  H lo n d a  z e b ra n i p o ­
w ita li  b u r z liw y m i o k la sk a m i. P o ' 
p r z e m ó w ie n ia c h  p r z e w o d n ic z ą c e ­
go k o m ite tu  k o n g r e s u  p r o f .  P ita -

n ic z a , s e k r e ta r z a  g e n e r a ln e g o  d r . 
M e t z g e r ja ,  z e b r a n i u c h w a li l i  sze ­
r e g  r e z o lu c j i ,  b ę d ą c y c h  w y n ik ie m  
p r a c  k o n g r e s o w y c h .

R e z o lu c je  s tw ie r d z a ją  m . in ., 
iż K o n g r e s  z w r a c a  u w a g ę  n a  k r y  
zy s  m o r a ln y  i je g o  s tra s z l iw e  
sk u tk i, k tó r e  u w y d a tn ia ją  s ię  w  
ż y c iu  w s p ó łc z e s y m . Z  te g o  w z g lę ­
d u  k o g r e s  d o m a g a  s ię  o d  s p o łe ­
c z e ń s tw a  k a to li c k ie g o  je s z c z e  
w ię k s z e g o  z b liż e n ia  się  k u  r e lig ii .

K o n g r e s  r ó w n ie ż  s tw ie rd z a , ż e  
n a jw a ż n ie js z y m  z a d a n ie m  je s t  
w y c h o w a n ie  n o w e j  s p o łe c z n o ś c i  
k a to l i c k ie j,  k tó r a  b ę d z ie  m u s ia ła  
w a lc z y ć  o  id e e  c h ry s t ia n iz m u .

K o n g r e s  w y p o w ie d z ia ł  s ię  r ó w  
n ie ż  p r z e c iw k o  n ie m o r a ln y m  
w p ły w o m  p e n e tr u ją c y m  w ś r ó d  
m ło d z ie ż y , p o t ę p ia ją c  a lk o h o l iz m  
ja k o  je d n ą  z p r z y c z y n  te g o  sta n u  
o ra z  z w r a c a ją c  u w a g ę  na k o n ie ­
c z n o ś ć  w s tr z e m ię ź liw o ś c i  w  ż y ­
c iu . K o n g r e s  za le ca  w a lk ę  z  a l- 
k c fch o lizm e m  d r o g ą  tw o r z e n ia  
s p e c ja ln y c h  o r g a n iz a c j i  k a t o l i c ­
k ich , s ta w ia ją c y c h  s o b ie  to  z a d a ­
n ie  ja k o  g łó w n y  c e l  d z ia ła ln o ś c i.

W  p r a c a c h  k o n g r e s u  w z ię ła  
b . c z y n n y  u d z ia ł  l ic z n a  d e le g a c ja  
p o ls k a  z k s. M a r le w s k im , k ie ­
r o w n ik ie m  n a c z e ln y m  a k c ji  k a ­
to l ic k ie j w  P o ls c e , n a  c z e le .

G d y  k a r d y n a ł H lo n d  o p u s z c z a ł 
p o  z a m k n ię c iu  o b r a d  sa lę , z e b r a n i

M inisterstw o p ro p a g a n d y
utworzono we Francii

P A R Y Ż , 29 . 7. W  z w ią z k u  z a k ­
c ją  r z ą d o w ą  m o b i l iz a c ji  s ił  f r a n ­
c u s k ic h  p o w o ła n o  d o  ż y c ia  K o m i­
s a r ia t  g e n e r a ln y  d o  s p r a w  in fo r ­
m a c j i ,  co  z a p o w ia d a n e  b y ło  o d  
d łu ż s z e g o  c z a s u  i c z e g o  s ie  d o m a ­
g a ła  o p in ia  p u b lic z n a .

G e n e r a ln y  k o m is a r ia t  d o  sp ra w  
in fo r m a c j i  o d g r y w a ć  b ę d z ie  r o lę  
m in is te r s tw a  p r o p a g a n d y  N a  c z e ­
le  te j  n o w e j in s t y t u c j i  s ta n ą ł zn a ­
n y  l i t e r a t  i d r a m a tu r g  J ea n  G i- 
rau douK . tflft

p o ż e g n a li  g o  b u r z l iw y m i o k la s k a ­
m i. R ó w n ie ż  t łu m  z g r o m a d z o n y  
n a  u l ic y  m a n ife s t o w a ł  ż y w io ło w o  
n a  c z e ś ć  le g a  ca p a p ie s k ie g o .

W ie c z o r e m  n a  s ta d io n ie  w o b e c  
t y s ię c z r y e h  t łu m ó w  o d b y ło  s ię  
w id o w is k o  r e l ig i jn e  p t  „ I g r a  o  
k r a l je s tv a  B o ż e “  w y k o n a n e  p r z e z  
3 .000  u c z e s tn ik ó w , p o c z y n i  t łu m  
o d ś p ie w a ł  l ita n ię  d o  M a tk i B o ­
s k ie j. N a  w id o w is k u  o b e c n i  b y l i :  
k a r d y n a ł H lo n d  w  o to c z e n iu  d o ­
s to jn ik ó w  k o ś c ie ln y c h  o ra z  p r z e d ­
s ta w ic ie le  r z ą d u  i w ła d z  w o js k o ­
w y ch .

W  a  r  s  z a  w  a

terozolhnskie

N o w e  dekrety francuskie

P r z e d ł u ż e n i e kadentii p a r l a m e n t u
Nie będzie wyborów w r. 1940

P A R Y Ż , 29. 7. S o b o t n ie  p o s ie ­
d z e n ie  r a d y  m in is t r ó w  z a k o ń c z y ło  
s ię  p r z e d ło ż e n ie m  d o  p o d p is a n ia  
P r e z y d e n to w i  R e p u b lik i 90 d e k r e  
tó w  z  'n o c ą  u s ta w y , w  ty m  t  z w . 
k o d e k s u  r o d z in y  f r a n c u s k ie j,  d a ­
le j  d e k r e tu , d o t y c z ą c e g o  r e o r g a ­
n iz a c ji  m o n o p o lu  z b o ż o w e g o , d e ­
k r e t ó w . d o t y c z ą c y c h  o b r o n y  n a ­

r o d o w e j .  J e d e n  z  n ic h  p r z e w id u je  
p o w ię k s z e n ie  s ta n u  l ic z e b n e g o  
m a r y n a r k i  w o je n n e j ,  a  d r u g i  u - 
z n p e łn ie m e  s y s te m u  o b r o n y  A l ­
g ie ru .

N a jw ię k s z e  z a in te r e s o w a n ie  ze  
■w zględów  p o l i t y c z n y c h  w y w o ła ło  
je d n a k  p o s t a n o w ie n ie  r a d y  m in i­
s tr ó w , p r z e d łu ż a ją c e  k a d e n c ję

Tragiczna noc w  Himalajach
Śmierć zaskoczyła polskich alpinistów

w  czasie a ta k u  na s zc z y t Tirsu lf

99Niemcy aranżują „samopogromy
Zdemaskowanie nieuczciwych chwytów

Ł Ó D Ź , 29. 7. ( t e l .  w ł. A B C )  
J a k ic h  m e to d  u ż y w a ją  k r a jo w i 
h it le r o w c y  d la  s w e j p r o p a g a n d y  
—  ilu s tr u je  p o n iż e j p r z y to c z o n y  
w y p a d e k  ja k i  m ia ł m ie js c e  na  
C h o jn a c h . N a z w is k  n ie  p r z y ta c z a ­
m y  ze  w z g lę d ó w  z r o z u m ia ły c h .

D o  r o b o tn ik a  p . K . z g ło s i ł  się 
j e g o  są sia d  N ie m ie c , w ła ś c ic ie l  
d n m k u  i z a p r o p o n o w a ł  m u , b y  za  
w y n a g r o d z e n ie m  10 zł. p o w y b i ­
ja ł  s z y b y  w  je g o  m ie sz k a n iu .

P . K . o n ie m ia ł  w p r o s t  na ta k ą  
p r o p o z y c ję ,  p o w z ią ł  p e w n e  p o d e j 
rżen ia , je d n a k  n ie  o d r z u c i ł  p r o ­
p o z y c j i ,  ty m  w ię c e j ,  że  p r z y  za ­
r o b k u  25 zł. t y g o d n ió w k i ,  ta k i 
n ie o c z e k iw a n y  z a r o b e k  10 zł. za

k ilk a  u d e r z e ń  la sk ą  w  sz k ło  b y ł  
b a rd z o  poa iętny .

Ż o n a  p . K . z w r ó c iła  s ię  d o  p o ­
l ic j i ,  k tó r a  p o le c iła , b y  K . w y k o ­
n a ł z le c e n ia  N ie m ca . N a m ie js c e  
o c z y w iś c ie  u d a li s ię  fu n k c jo n a ­
r iu sz e  p o l i c j i .

I  o to , g d y  K . w y b i ja ł  s z y b y , 
t r z e j a g ita to rz y  h it le r o w s c y  s z y b ­
k o  k r ę c i l i  z d ję c ia , p o t r z e b n e  d la  
n ie m ie c k ie j p r o p a g a n d y . H it le ­
r o w c ó w  z a tr z y m a n o  i  z a r z ą d z o n o  
d o c h o d z e n ie .

T e n  p r a w d o p o d o b n ie  n ie o d o so - 
b n io n y  c h w y t  n ie m ie c k ie j p r o p a ­
g a n d y  n a j le p ie j  ś w ia d c z y , jak i® h  
m e to d  u ż y w a ją  N ie m c y  i w  ja k i  
s p o só b  n a  z a m ó w ie n ie  u rz ą d z a ją  
w ła s n e  „ p o g r o m y " .

L O N D Y N , 29. 7. O tr z y m a n o  tu 
z L u c k n o w  n a s t ę p u ją c e  s e z z e g ó ły
0  t r a g ic z n e j ś m ie r c i  p o ls k ic h  a lp i­
n is tó w :

K a ta s tr o fa  n a s tą p iła  w  cza s ie , 
g d y  e k s p e d y c ja  p o ls k a  z a m ie ­
r z a ła  d o k o n a ć  w e jś c ia  n a  je d e n  z 
t r z e ch  s z c z y tó w , n o s z ą c y c h  w s p ó ł  
n ą  n a z w ę  T ir s u li  w y s o k o ś c i  z g ó rą  
7 .000  m .

P o  p o m y ś ln y m  z d o b y c iu  w s c h o  
d n ie g o  s z cz y tu  g ru p y  N an d a  
D e v i, e k s p e d y c ja  z a trz y m a ła  s ię  
na k r ó t k i  o d p o c z y n e k  w  B e tu ! g a r
1 8 l ip c a  w y r u s z y ła  w  k ie r u n k u  
lo d o w c a  M ila m . N a d  lo d o w c e m  
r o z b ’ to  o b ó z  w  o d le g ło ś c i  2— 3 k m  
o d  s z c z y t ó w  T ir s u li  . E k s p e d y c ja  
za m ie rz a ła  p o  z d o b y c iu  g r u p y  
T ir s u li  p o w r ó c ić  d o  A lm o r y , b a ­
d a ją c  w  d r o d z e  p o w r o t n e j  lo d o ­
w ie c 'M a  o g a ra  on .

O lć& zuje się , ż e  p o z o s ta li  .p rz y  
ż y c iu  c z ło n k o w ie  e k s p e d y c ji  z a ­
w d z ię c z a ją  s w o ie  o c a le n ie  te m u , 
ż e  p o s ta n o  w  o n o  r o z b ić  s ię  n a
d\yie g r u u p y . K a rp iń s k i i P lerna - 
d z ik ie w ię z  w y r u s z y l i  n ap rzód *  
z a m ie r z a ją c  /d o b y ć  a zcz y t P r ish n i 
w  tej g r u p ie  o ra z  u z u p e łn ić  b a ­
d an ia , p r z e p r o w a d z o n e  n a d  s z c z y ­
te m  K a c h c h a -Ih u b a  p r z e z  b r y t y j ­
sk ą  e k s p e d j-c ję  n ą  M o u n t E u e rę s t

p o d  k ie r u n k ie m  R u tt le a g e . N a to ­
m ia st d r . B u ja k  i in ż. K la m e r  p o ­
z o s ta li w  o b o z ie  n a a  lo d o w c e m  
M illa m .

K a r p iń s k i i  B e r n a d z ik ie w ic z  
z a sy p a n i z o s ta li w  n o c y . W r a z  z 
n im i z n a jd o w a ł  s ię  tra g a rz , k tó r y  
c c a la ł  i p r z y n ió s ł  w ia d o m o ś ć  o  ka 
Castr o f ie  d o  o b o z u . N a ty ch m ia s t  
p o  o tr z y m a n iu u  w ia d o m o ś c i  B u ­
ja k  i  K la r n e r  z o r g a n iz o w a li  a k c ję  
r a to w n ic z ą , a le  w s z e lk ie  p o s z u k i­
w a n ia  o k a z a ły  się, ja k  d o ty c h c z a s , 
b e z s k u te cz n e .

P r e c z  te le g r a m u  z d n ia  28 lip c a  
i s p r a w o z d a n ia  z d z ia ła ln o ś c i w y ­
p r a w y  p r z e s ła n e g o  d o  P A T  z dn ia
11 l ip c a , n a d s z e d ł ty lk o  o b o z u  
n a d  lo d o w c e m  M illa  lis t  z  d n ia
12 lip c a  n a  r ę c e  p re ze sa  k o m ite tu  
o r g a n iz a c y jn e g o  w y p r a w y  w  H i­
m a la je  k lu b u  w y s o k o g ó r s k ie g o  
P .T .T . d y r . Z n a m ię c k ie g o

W  liś c ie  ty m  u c z e s tn ic y  w y ­
p r a w y  z ż a le m  s tw ie rd z a ją , iż w o ­
b e c  u sta lo n e g o  na d z ie ń  23 s ie rp *  
n ia  b r . w y ja z d u  w y p r a w y  z B o m ­
baju d o  P o ls k i, p o z o s ta je  ju ż  t y l ­
k o  tr z y  ty g o d n ie  n a  a k c ję  g ó rsk ą . 
P r z y  d o b r y m  s ta n ie  z d r o w ia  
w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  w y p r a w y  
i k o rz y stn  /e h  w a r u n k a c h  ..atm os­
fe r y c z n y c h  d a lsz e m  z a m ie r z e ­
n ie m  w y p r a w y  je s t  p ie r w s z e  w e j ­

ś c ie  n a  s z c z y ty  T ir su li  n a d  l o d o w ­
c e m  M ila m , z k tó r y c h  n a jw y ż s z y  
s ię g a  7 .150  m .

W  d o p is k u  z d n ia  14 l ip c a  śp. 
in ż. A d a m  K a rp iń s k i, p o  p o w r o c ie  
z d w u d n io w e g o  w y w ia d u  w  g ó r ę  
lo d o w c a  M ila m , o k r e ś la  lo d o w ie c  
ten  ja k o  b a r d z o  s k o m p lik o w a n y . 
W  p ię ć  d n i p ó ź n ie j n a d  ty m ż e  l o ­
d o w c e m  n a s tą p iła  k a ta s tr o fa .

o b e c n e g o  p a r la m e n tu  d o  1 c z e r w ­
ca  1942 r o k u . P o w y ż s z a  diecyzja  
r z ą d u  n ie  je s t  b y /T y  m n ie j niespo> 
d z ia n k ą  d la  o p ń i i i  p u b lic z n e j,  
g d y ż  p r e m ie r  D a la d ie r  z a p o w ia ­
d a ł  k ilk a k r o t n ie , że , o  i le  n ie  
n a s tą p i o d p r ę ż e n ie  s y tu a c ji  m ię ­
d z y n a r o d o w e j to  r z ą d , w y c h o ­
d z ą c  z  z a ło ż e n ia , ż e  w a lk i 
w y b o r c z e  b y ł y b y  w  o b e c n y c h  
w a r u n k a c h  s z c z e g ó ln ie  n ie w s k a ­
za n e , b ę d z ie  się  s ta ra ł o s z c z ę ­
d z ić  k r a jo w i  w s z e lk ic h  w s tr z ą s ó w  
p o l i ty c z n y c h . P o w y ż s z a  d e c y z ja  
św ia d cz y , że  r z ą d  c h c e  u tr z y m a ć  
w  c a łe j p e łn i  p o g o t o w ie  o b r o n n e  
k r a ju  i z d e c y d o w a n y  je s t  u su n ą ć  
z ż y c ia  p o l i t y c z n e g o  w s z y s tk o , c o  
m o g ło b y  w  c z y m k o lw ie k  o s ł a b i ć  

p o z y c ję  F r a n c ji  w  r o z g r y w c e  m ię ­
d z y n a r o d o w e j.

D e c y z ja  r a d y  m in is tó w  p r z e ­
d łu ż e n ia  k a d e n c ji  o b e c n e g o  p a r ­
la m e n tu  n ie  p r z e w id u je  b y n a j­
m n ie j p r z e d łu u ż e n ia  m a n d a tó w  
p o s e ls k ic h  d o  la t  sześc iu  c o  z a p o ­
w ie d z ia ły  d iz e n n ik i. K w e s t ia  ta 
p o z o s a w io n a  je s t  z u p e łn ie  n a  u - 
b o cz u .

H i f e r  n a  i n s p e k e f i
fortyfikacji zachodnich

S A A R B R U C K E N , 29. 7. (U n ite d  
P r e s s ) .  H it le r  i R ib b e n t r o p  n ie ­
s p o d z ie w a n ie  p r z y b y li  tu ta j n a  
p r z e g lą d  u m o c n ie ń  w  Z a g łę b iu  
S ą a r y  i w o k r ę g u  S a a r p fa la . H i­
t le r  w y s łu c h a ł  s p r a w o z d a ń  d o ­
w ó d c ó w  z a łó g  l in i i  o b r o n n e j o 
p r z e p r o w a d z o n y c h  ć w ic z e n ia c h .

P r z y ja z d  H it le r a  i R ib b e n tr o p a  
d o  S a a r b r u c k e n  b y ł ty m  b a r d z ie j 
n ie s p o d z ie w a n y , że  d z iś  o g ło s z o n o  
w  B e r lin ie , iż H it le r  w y je c h a ł  d o  
B a y re u th , a R ib b e n t r o p  d o  S a lz ­
b u r g a . W ie c z o r e m  H it le r  o p u ś c ił  
S a a rb ru ck e n , u d a ją c  s ię  d o  B a y ­
re u th .

'-U
Sr . Miit< Bonnet polw-erdzs w adomaści

0  p o ro zu m ie n iu  w  M oskw ie

U k ła d  h a n d lo w y
ja p o A s k o -n ie m ie c k i

odpowiedzią na krok U.S.A.

Sensacyjne nadużycia
w firmie „Gentleman”  w Łodzi

Ł Ó D Ź , 29 . 7. ( t e l .  w ł .  A B C ) .
W ła d z e  S k a r b o w e  lo tn e  w  Ł o ­

d z i, p r z e p r o w a d z i ły  n a g łą  k o n ­
tr o lę  k s ią g  b iu r o w y c h  w  f ir m ie  
„ G e n t le m a n "  w  Ł o d z i, p r z y  L i ­
m a n o w s k ie g o  156, fa b r y k a  w y ­
r o b ó w  g u m o w y c h  i o p o n  s a m o ­
c h o d o w y c h . W  w y n ik u  p r z e p r o ­
w a d z o n e j k o n tr o l i  w s z y s tk ie  
k s ię g i z n a jd u ją c e  się w  k a n to rz e  
fa b r y c z n y m  z o s ta ły  z a k w e s t io n o ­
w a n e  i  o p ie c z ę to w a n e . J a k  się 
d o w ia d u je m y , f ir m a  ta p r o w a d z i  
ła  p o d w ó jn e  k s ię g i  b u c h a lt e r y j-  
u e  p r z y  p o m o c y  k ie r o w n ik a  t e j ­
że  f ir m y ,  ż y d a  M ę d r o w s k ie g o , 
k t ó r y  z o s ta ł z a t r z y m a n y  i o s a ­
d z o n y  w  w ię z ie n iu . S tra ty , ja k ie  
p o n ió s ł  S k a r b  P a ń s tw a  są o lb r z y  
m ie  i  n a  ra z ie  u sta lić  w  d a n e j

c h w il i  n ie  m o ż n a . W ła ś c ic ie la m i 
te j f a b r y k i  z a t r u d n ia ją c y c h  o k o ­
ło  ty s ią ca  r o b o t n ik ó w  są  d w a j 
ż y d z i  D a w id  i M ic h a ł S ch ra g e , 
k tó r z y  d o w ie d z ia w s z y  s ię  o  n a ­
g łe j  p r z e p r o w a d z o n e j  r e w iz j i  u -  
c ie k li  z a g r a n ic ę , p r a w d o p o d o b n ie  
d o  Ł o t w y  sk ą d  p o c h o d z il i .  N a le ­
ży  z a z n a c z y ć , ż e  S c h r a g o w ie  
p r z y b y l i  d o  Ł o d z i  p r z e d  7 -m io  
la ty  ja k o  u b o d z y  ż y d z i  c h a ła c ia -  
rze , tu  s ię  im  u d a ło  z a ło ż y ć  m a łą  
fa b r y k ę  p ła s z c z y  g u m o w y c h  
g d z ie  w  n ie w y ja ś n io n y  s p o só b  
d o r o b i l i  s ię  o lb r z y m ie g o  m a ją tk u  
p r z e d s t a w ia ją c y  d z iś  o k o ło  p a ru  
m i l io n ó w  z ło ty c h

D a lsze  s z c z e g ó ły  a fe r y  d o t y ­
c z ą c e j f ir m y  „G e n t le m a n "  n a p i­
sz e m y .

T O K I O , 29. 7. A g e n c ja  D o m e i 
d o n o s i :  J a p o ń s k ie  M in is te r s tw o
S p ra w  Z a g r a n ic z n y c h  o g ło s i ło  o 
p a r a fo w a n iu  n o w e g o  u k ła d u  h a n ­
d lo w e g o  m ię d z y  N ie m c a m i a  J a ­
p o n ią . W y d a n y  w  z w ią z k u  z  ty m  
k o m u n ik a t  M in is t e r s iw a  o ś w ia d ­
cz a , że  o b o p ó ln e  z r o z u m ie n ie  p o ­
tr z e b  h a n d lo w y c h  i w a r u n k ó w  
p ła tn ic z y c h  u m o ż liw iło  p a r a fo w a ­
n ie  u k ład u  ja p o ń s k o  - n ie m ie c k ie ­
g o . P o r o z u m ie n ie  w e jd z ie  w  ż y c ie  
m o ż liw ie  n a jp r ę d z e j ,  a m ia n o w i­
c ie  po z a ła tw ie n iu  te c h n ic z n y c h  
s z c z e g ó łó w .

N o w e m u  u k ła d o w i p o ś w ię c a  s ię

d u ż o  m ie js c a  i u w a g i z a r ó w n o  w  
J a p o n ii ,  ja k  i w  N ie m c z e c h . W  k o ­
m e n ta rz a ch  n ie m ie c k ic h  i ja p o ń ­
sk ic h  p o r o z u m ie n ie  m a  b y ć  o d p o ­
w ie d z ią  p a ń s tw  to ta ln y c h  n a  w y ­
p o w ie d z e n ie  p r z e z  S ta n y  Z je d n o ­
c z o n e  tra k ta tu  h a n d lo w e g o  z J a ­
p o n ią . W  is to c ie  r z e c z y  n o w y  u- 
k ła d  h a n d lo w y  n ie  b ę d z ie  m ia ł 
w ię k s z e g o  p r a k t y c z n e g o  z n a c z e n ia  
Z  p u n k tu  w id z e n ia  J a p o n ii  za ś  
o c z y w iś c ie  n ie  p o t r a f i  z r ó w n o w a ­
ż y ć  e w e n tu a ln y c h  sk u tk ó w  w o jn y  
g o s p o d a r c z e j  ze  S ta n a m i Z je d n o ­
cz o n y m i.

P A R Y Ż , 29. 7 W  s o b o tę  p rze d  
p o łu d n ie m  o d b y ła  s ię  o cz e k iw a n a  
w  k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  z w ie lk im  
z a in te r e s o w a n ie m  s e s ja  f r a n c u ­
s k ie j r a d y  m in is tr ó w , na k tó r e j 
m in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
B o n n e t  w y g ło s i ł  o b s z e r n e  e x p o se  
n a  te m a t p r o b le m ó w  p o l i ty k i  za ­
g r a n ic z n e j ,  u w a ż a n y c h  w  c h w ili  
o b e c n e j  p r z e z  Q u a i d ^ r s a y  za 
n a jb a r d z ie j  d o n io s łe . N a w s tę p ie  
m in is te r  o m ó w ił r o z w ó j s to s u n ­
k ó w  p o l i t y c z n y c h  i w o js k o w y c h  z 
T u r c ją ,  w y r a ż a ją c  p r z y  tym  w ie l-  
k ie  z a d o w o le n ie  z w y n ik ó w  m is ji  
w o js k o w e j g e n . H u n tz ig e r a . O d ­
n o ś n ie  d o  s y tu a c ji  w  S y r ii m in i­

s te r  z a p e w n ił s w o ic h  k o le g ó w , że 
w sz e lk ie  t r u d n o ś c i  z o s t a } '1 u su n ię ­
te.

N ie z w y k le  w y c z e r p u ją c o  p o tra k  
to w a ł m in . B o n n e t  s p ra w ę  r o k o ­
w a ń  a n g ie ls k o  - f r a n c u s k o  -  s o ­
w ie c k ic h  w  M o s k w ie . M in is te r  o - 
ś w ia d c z y l ,  że r o k o w a n ia  te  są  p r a ­
w ie  że u k o ń c z o n e  i że  ty lk o  co  do 
je d n e g o  p u n k tu  is tn ie je  r o z b ie ż ­
n o ś ć  zd ań , a m ia n o w ic ie  w  s p ra ­
w ie  „ d e f i n i c j i  n a p a s tn ik a " . C h o ­
dzi tu  je d n a k  ty lk o  o p e w n e  n iu ­
a n se  w  z a p a t r y w a n ia c h  o b u  stron- 
R o k o w a n ia  w o js k o w e  r o z p o cz n ą  
s ię  w  M o s k w ie  ju ż  z k o ń c e m  p r z y ­
s z łe g o  ty g o d n ia .

R o ln ik o m  k ła jp e d zk im  niew oSno
rozporządzać swoim majątkiem

Tajem niczy zgon
lekarza polskiego w Berlinie

B E R L IN , 29. 7. D n ia  25 b . m . 
z a g in ą ł  w  ta je m n ic z y c h  o k o l ic z n o ­
ś c ia c h  z n a n y  w ś r ó d  P o la k ó w  w  
B e r lin ie  dr. m ed . A u g u s t y n  K o ś n y  
P o la k , o b y w a te l  n ie m ie c k i. D r . 
K o ś n y  u tr z y m y w a ł łą c z n o ś ć  z 
m ie js c o w y m  ż y c ie m  p o ls k im  i zn a ­
n y  b y ł ze  s w e j f i la n t r o p i jn e j  d z ia ­
ła ln o ś c i w ś r ó d  P o la k ó w . D r . K o ś ­
n y  r o z s t a ł  3ię p ó ź n y m  w ie c z o r e m  
25 b. m . ze s w y m i k o le g a m i w  p o ­

b liżu  d om u . O d  te j c h w il i  z a g in ą ł  
p o  n im  ś la d . D o p ie r o  d n . 28 o d n a ­
le z io n o  z w ło k i d ra  K o ś n e g o  w  j e ­
d n y m  z k a n a łó w  b e r liń s k ic h .

T r u d n o  p r z y p u ś c ić ,  a b y  dr . K o ś ­
n y  p o p e łn i ł  s a m o b ó js t w o , g d y ż  
z n a jd o w a ł  Się w  d o b r y c h  w a r u n ­
k a ch  f in a n s o w y c h  i p r o w a d z i ł  w zo  
ro w e  ż y c ie  ro d z in n e . N a le ż y  o c z e ­
k iw a ć , że  ś le d z tw o  w y ja ś n i  tę  
d z iw n ą  za g a d k ę

K O W N O , 29. 7. N ie m ie c k ie  w ła  
d z e  o k u p a c y jn e  z a rz ą d z iły  w  
K ła jp e d z ie  p r z y m u s o w ą  r e je s t r a ­
c j ę  c a łe g o  ż y w e g o  i m a r t w e g o  in 
w e n ta r z a  w e  w s ia c h  k r a ju  k ła j ­
p e d z k ie g o . N ie  z a s to s o w a n ie  się  
d o  p o w y ż s z e g o  ro z p o r z ą d z e n ia  
g r o z i  k a ra m i a d m in is t r a c y jn y m i.

Z a r z ą d z e n ie  m a  n a  c e lu  u n ie ­
m o ż liw ie n ie  r o ln ik o m  k ła jp e d z ­
k im  d y s p o n o w a n ia  s w o im  m a ją t  
k ie m  b e z  w ie d z y  i z e z w o le n ia  n ie  
m ie c k ic h  w ła d z  o k u p a c y jn y c h . 
W y w o ła ło  o n o  o g r o m n e  w z b u r z ę  
n ie  w ś r ó d  r o ln ik ó w  k r a ju  k ła j-

Jeżow rozstrzelany?
P A R Y Ż , 29 . 7 . H a v a s  d o n o s i  z 

M o s k w y , ż e  w k o ła ch  ta m te js z y c h  
k r ą ż y  p o g ło s k a , d o t y c h c z a s  n ie ­
p o t w ie r d z o n a , ja k o b y  b, k o m is a r z  
lu d o w y  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  J e ­
ż ó w  z o s ta ł  n ie d a w n o  r o z s t r z e la n y .

p e d z k ie g o , a w  n ie k tó r y c h  w s ia ch  
c h ło p i  p r z y b r a l i  b a r d z o  w r o g a  
p o s ta w ę  w o b e c  u r z ę d n ik ó w  n ie ­
m ie c k ic h , tak , że  m u s ia ła  in te r ­
w e n io w a ć  p o li c ja .

Wypadek samochodowy
k o n s u l a  B u j n o w s k i e g o
K O ŁO M Y JA , 29. 7. Konsul polsk’ 

C zem iow cach  Tadeusz Bujnowsk* 
uległ wypadkowi samochodowemu 
Huculszczyźnie. W  chwili, gdy auto 
prowadzone przez konsula znalazł0 
się przed miostem, nadjechała tak­
sówka, prowadzona przez Dymitr3 
Szewczuka z Delatyna, która zderzy­
ła się z wozem konsula. Samoch"'* 
konsula został lekko uszkodzony ia" 
sówka zaś została rozbita.

Z  l ó ż  o fia rę
na F. 0. N.

R E D A K C J A : W arszaw o AI JerozoU m skle 121 Telefon y 866-62 (sekretariat 666-99 ( o r t lny)
A D M IN IS T R A C J A : W arszaw a. M a rsza łk o w sk a  74 — Zarząd 1 buchalteria tel 9-24-61. —  Dziaiogłoszeń

tel. 9 -24 -78  — P renum erata  tel. 9 -09 -93  — K onto rozra ch u n k o w e Nr % Konto P K. O . Nr 23400
Sk rzyn k a  Pocztow a 145 A d res telegraficzn y : A B C  W arszaw a O ddział Praski Administracji Białostocka 20 tel IOO305 
czyn n y godz. 1— 20

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź piotrkow ska 92 tel !78-48 Biuro czyn ne W godz. 9— 19 Poznań 27 Grudris 2. Włocławek—.
C ygank i 34. tel 135. K alisz. Rzeźnicza 4. teł. 477. K atow ice — ul Staro w iejska 3 

P R E N U M E R A T A ; m ielseow B iz odniesieniem  dn dom u ) i na orow lncll zl ?  31 miesięcznie; wydanie B wraz » 
prem ią zł. 3.30 m iesięcznie Za granicą zł. 4.00 W yd  B (z  nrem ią książk ow ą) 5.50 

Za zw rot nadesłanych, a nia zam ów ionych rękopisów  redakcja m e od pow iada

t  -  . f  i r J f k C « a » W a a u  miejsca wysokości 1 milimetr przez szerokość lednej szpalty (es
* *  wszystkich stronach po 8 szpalt): na l-e j stronie — 1  z i, w tekście

iwsróu artykułów) 30 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr, aa ostatniej stronie — 70 gr. W lodatku nie­
dzielnym 70 gr Notatki reklamowe — l  zł. Nekrolog) 30 gr. Komunikaty I wyjaśnienia — 1.50 z ł, opisy specjalne 
— 3 z l , lekarskie 30 gr. Drobna po 20 gr. ta wyraz, duże Utery w ogłoszeniach ..drobnych” Uczy się za oddzielne 
wyrazy, tłusty druk — podwójnie. Notatki, reklamowe oznaes., się cytra (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cytra 
(K.) Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

iłzlal ogłoszeń: Marszałkowska 74. Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po pol Tel. 924-78.

R edak torzy dzia łów : Jan Korolec — publicystyka polityczna. Jan Wyszyński — dział zagraniczny, informacje poUjyqzne 1 Sprawozdania sądowe. Antoni SzperUch — dział gospodarczy t mlej.ki, Stanisław Wic dek — informacje 1 depesze nocne, 
Andrzej Płodow ski —  dział prow in cjonalny , sportow y i ak adem icki. Witold Domański — dział kulturalny, Stanisław Ciecierski —  kierownik Iziaiu ogłoszeń

Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp. Odbito w „DruiCŁm Literackiej”. Warszawa, AL Jerozolimskie 121
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